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4 r e s Komunistów w Warszawie 
Policja udaremniła międzynarodowy zjazd komunistyczny w stolicy 

Polski 1 zatrzymała organizatorów. 
jrireszfowano 40 polskich komunistów oraz delegatów Austrii i Czechosłowacji 

I 
TA 

Warszawska koresp. „Republiki** te­
f lon uje: 

Policja polityczna w Warszawie o-
H^ymata poufno wiadomości, żo parłja 
komunistyczna zamierza w dniach naj­
bliższych zwołać w Warszawie kongres 
pfelegatów polskich 1 zagranicznych. 

W związku z tera policja przystąpiła 
Rtychmiast do ścisłe] likwidacji war 
p a Wsklego ośrodka komunlstyczuej 
J a rtfi Ukrainy zachodniej, której lokal 
peiegalny mieścił sic W mieszkaniu pry 
patnem aresztowanego niedawno posła 
Nołorusklego Tara&zklewlcza prty ulicy 
P^ętokrtyskłei Nr. 25. 

W mieszkaniu posła mieszkał student 
MrairisM Hawałka. 

W godzinach przedpołudniowych po 
"cJa polityczna obstawiła lokat przy ul. 
pwhjtokrzy sklej Nr. 25, wkroczyła do 
mieszkania posła Taraszklewlcza 1 za sta 
r*a

 ^ T B O ^ J T A Ha walkę przy gorliwej pra-

Poseł Flax RBIIer 
opuszcza Warszawą. 

Warszawski koresp. „Republik!" te­
L E F O N U J E : I 

Dowiadujemy się z pewnego źródła, 
*° rząd angielski odwołał przedstawicie-

W Warszawie posła Max-MUltcra. 

Uliśsspr. Bartel 
Z c a 3 sierpnia do Warszawy. 

. Warszawski koresp. „RepuMrkT te-

&*cepremjer Bartel, po ukończeniu 
w Krynicy, wraca dnia 3 sierpnia 

1) ^rodnio do Warszawy. 
V W tjTnże dniiu wiccpreimijer Bairtrf o-

! ctoirj urzędowanie w radizfe ministrów. 

Odbijał on bowiem na maszynie 
„Roneo** ulotłd komunistyczne I porzą­
dek dzienny mającego się odbyć zjazdu 
komunistycznego 

Szczegółowa rewizja przeprowwko-
na w tym lokalu dała wyniki dodatnie. 

Znaleziono bowiem cały szereg ntefe 
galnych ksiąg, dokumentów 1 kEka k0o-
gramów bibuły. 

Poseł Witos przed sądem. 
Nie chce ponosić odpowiedzialności za długi swego 

stronnictwa. 
Warszaws&S koresp. J^epaJbtRoT te­

lefonuje: 
W sądzte odwoławczym rozpatry­

wana będate w najbliższym czatsto nie­
zwykle ciekawa sprawa* 

Jako pozwami snaną przed sądem pa­
nowie: Wćnoen.tv Witos 1 iefaretara Str. 
Piast** Dzendzd. 

Powód sprawy fc»t następujący: 
Przed kflkoona infe41ącaifll wydalono 

z pracy urzędniczkę sefcretatfijafcu atroo-
nHctwa „Ptest", tóe$afcą L. Drożyno wnę, 
przyczern nie wypłacono Jej nafeżnego 
odszkodowania. i 

P. Drożyno w r a stprawę jfcfcrowała 
na drogę sądową, skarżąc osobiścbe pre­
zesa stromitotfwa Witosa .1 seltoretarza 
Dzendzela. Skarga dotyczyła osobiście 

tych panów 'dlaieKtt* W w Wttk wypad 
kach pr̂ OTt*tateh ^Hast" odmawiał po­
krycia swotefa naileźoośei, famncz&i te 
nie jest osobą prawną. 

Na rocspnrwte w sądsftei potoofc Dro­
żyno wna stwierdziła, to powodem Jej 
usurńęcta. była konieczna obrona prze­
ciw gwałtownym safceantan jedbego 2 
dysrwLarzy afronnftotwa p. P . 

Sąd pokoju zasy ła ł na rnodt Drr> 
żynówtny soEdamfe od pp.: Witosa i 
Dzenrjtta odtszkodowante dla Drożynów-
ny. 

Obecrfe WWos I Dmtiłni tfartą te-
cyzję sądu pokoju do sądu odwoławcze­
go, twierdząc, że za długi stronnictwa 
flłe potnoszą osobiście odpowiedztatooścL 

Katastrofalna powódź w Niemczech. 
Kilka wsi odciętych od świata. 

I r Urstffllk celny 
^ ^ ^ / / a chłopca w pociągu. 
Nc w ^ Prag:i, 23 lipca. 

(Agencja Telegraficzna „ExpressV 
Wczoraj rano podczas rewizji celnej 

^ Pociągu pośpiesznym Praga—Berlin, 
j | a stacji Bodetibach, zdrfrzyl się z powo-

u nieostrożności urzędnika celnego tra­
giczny wypadek, który zakończył się 
^licrcią chłopca. Podczas przeglądania 
J*affażu jednego z pasażerów,., urącdnlk, 
*tóry dokonywał rewizji, znalazł rewol-
^V er, który ź'pov>odu nieostrożnego ob­
lodzenia Się funkcjonariusza celnego 
Wystrzelił, ciężko raniąc stojącego obok 
chłopcaJv Chłopiec ten wkrótce potem 
2l*iarL Nieostrożnego urzędnika aresz-

Berlin, 23 Hpca. 
(Polsfca AgetK#* Telegraficzna) 

Ze wszystkich stron Niemiec wschód 
dnlch, jak z Luzye Górnych I Dolnych o-
raz Saksonj?, nadchodzą alarmująco wia­
domości o katastrofach powodzi. 

Z Dorzecza Łaby donoszą, że wylała 
tu rzeka, zalewając okoliczne pola, 17 
mógł ziemi stoi pod wodą. W Starej 
Marchjl zatopionych Jest 100 mórg zie­
mi Szereg wsi Jest odcięty od świata. 

n Berlin, 23 lipca. 
(Polska Ajrcncla Telegraficzna). 

Donoszą z Magdeburga, że nowe wy­
lewy Elby zniszczyły zbiory na znacznej 
przestrzeni 

Berta, 23 IfpCŁ 
; TAtfeacra Teleirrfkaaa „ExprW) 
W okręgu nadredskim Klewe, zda­

rzyła się wczoraj nawałnica, która całą 
miejscowość zamieniła w Jedno wielkie 
Jezioro. Odpływ wody był utrudniony, 
ponieważ upusty, znajdujące się w zna­
cznej odległości, były zamknięte. W 
szczególności ucierpiało gospodarstwo 
rolne. Straty nie dają sią Jeszcze obec­
nie dokładnie ocenić. 

Wiedeń, 23 lipca. 
{Polska Agencja Telegraficzna).. 

Dziś w godzinach popołudniowych 
Wiedeń został, nawiedzony przez gwałto 
wne oberwanie się chmnry. W niektó­
rych obwodach ruch został wstrzymany. 
Szkody są bardzo znaczne. 

Wobec leg* nrsądsoee aresztowa­
nie organizatorów tjraribL Ogółem aresz 
towano 10 komuofartdw. Aresztowano 
równłei delegatkę Czechosłowacji Arna-, 
ife S m a k I detocata Austrii Adolfa Lan-

który aoetal w swełm czasie a-
resstowany w» Lwowie w czasie kon­
gresu bonundstyeneo* w katedrze św« 
Junt v 

Po ic ł i EoBycaua nrwladom&a poli­
cje łwow*ą by rozpoczęła aresztowa­
nia wśród organfteatorów zjazdu, którzy 
mieszkają we Lwowie. W ten sposób po­
licji udało rfę pnedwcześnłe zlikwido­
wać z}azd międzynarodowy komunistów. 
P O M ten dowładujemy rfe, H areszto­
wanie redaktora mlerieczittka ^Natlo*1, 
stot w związku z w^itryetom przygoto-
Wfcd do zjazdu. 

HteDcliwyfiiy 
twierdzi, że ma do swej dyspo 

zycfi 100 samochodów i 20 aero 
planów. 

fflfflĄtyffflt P i r y t '23 Bpca. 
totm Thaifet octasza, fce może dowal 

it!e ŁŁUtenkd wte&K* pobytu ponkrwai 
ma na swo^e rozporządzeń*© 100 awtomo-
hdów I 20 moKĘton&w nałeżącycfa do mo 
wclilatycinea partSU h^Kwriitej MJ^Jsoe 
pobytu Dandeta do tej oirwO w i d z o m 
fraccu3k*n cle Jeat rnsna. Władzo bel-
gUJskfc równte* «te tńo wiedzą w tesn, a-
by DanckirtkcjrwM afią na bdgifcfcicm to 
ryttrjtjuA. 

Kto wywołał rozruchy w Wiedniu? 
Wiedeń, 23 lipca. 

Władze bezpieczeństwa i władze są­
dowe, prowadzące śledztwo dla zbada­
nia przyczyny i przebiegu wypadków 
wiedeńskich, stwierdziły' z całą stanow­
czością, że około 50 procent aresztowa­
nych stanowią różni przestępcy, notowa­
ni już w aktach policyjnych i sądowych. 
Jeden z aresztowanych odbył karę 5-let-
niego więzienia za podpalenie, inny był 
sknaany o* 4 L za przygotowywanie mor 

derstwa. Policja stwierdziła również wiel 
ką rolę elementów komunistycznych i 
prowioktorów, którzy podburzali tłum do 
zaatakowania policji, chcąc zmusić ją w 
ten sposób do użycia broni palnej. Zdaje 
się, że istniał formalny plan wywołania 
jeszcze poważniejszych rozruchów. Sze­
reg świadków stwierdza, iż rzekomo 
istniała stała łączność pomiędzy główny­
mi aktorami wypadków, a wybitnymi 
dzfcUacrami boJszcwtetónt 

Poseł Piech 
skazany na 50 szylingów grzywny 

Włeded, 23 Rpca. 
(Agracja Telegrafiom JExpr«eO 

Dochodzenie karne przed w ko posło­
wi do Reichstagu (komunista) Pieckowi 
zostało już okoóczone. Na mocy wyro­
ku sądowego poseł Pieck skazany zosta­
je na wysiedlenie z Austrf bez prawa po­
wrotu i grzywnę w wysokości 50 szylin­
gów^ Jak się dowiadujemy, poseł Pieck 
nie przyjął wyroku do wiadomości i za­
mierza przez usta austriackich posłów 
komunistycznych gorąco zaprotestował 

Kradzież dokumentów 
wojskowych 

z automobilu w Londynie. V 
Londyn, 23 ttpcA -

„Wcstminsfer Gazette** donosi, rż \* 
Londynie z automobilu, którym jechał o-
ficer marynarki, skradziono rzekomo wa 
żne dokumenty, dotyczące angielskich 
sił morskich. Angielskie władze bezpie­
czeństwa przedsięwzięły energiczne za­
rządzenia, by wykryć sprawcę kradz^-

'^3^ i adajraJcafl alonailJî ĥ fF̂  d̂ łJcsajfcoufcĵ  



Ks. Karol sięgnie 
Opuścił Paryż i dziś ma 

Wiedeń, .23 lipca. 
Wiadomości, które przychodzą tuta] 

i Bukaresztu pocztą pantoflana lub tele­
graficznie, pomimo wprowadzenia suro­
we] cenzury pocztowe] — stwierdzają, 
Iż Bukareszt żyje w wielkiem naprężeniu 
I podnieceniu. Z niepokojem wyczekują 
wszyscy pogrzebu zmarłego króla. Po 
grzeb zapowiedziano na niedziele. Na ża­
łobną uroczystość ściągnięto wojska, 
wzmocniono posterukl policyjne. Stan e-
blężeula rozciągnięto nad całym krajem. 

Zarządzenia te zostały poczynione z 
obawy przed wystąpieniem b. następcy 
tronu ks. Karola. Zachowanie się odsu­
niętego od tronu księcia Jest bardzo ta-
Jemrrfcze. Nie ulega wątpliwości, że nie 
zrezygnował on % ambicji odzyskania 
tronu. 

W kotach rumuńskich Wiednia utrzy 
mywano dzisiejsze] nocy Jakoby ks. Ka­
rol opuścił potajemnie Paryż I przez Wie 
ded udaje się do Bukaresztu, by w n3e- r 

dzielę stanąć w Bukareszcie. Trudno' 
skontrolować, ile w tych pogłoskach 
prawdy, tembąfdziej, że Karol zacho­
wuje się niesamowicie, wraca nagle i t. 

p. Dwukrotnie telegrafował do królowe] 
matki I Rady regencyjne] o pozwolenie 
przybycia na pagrzeb, ale prośby Jego 
nie uwzględniono. Wywołuje to w ma­
sach rozgoryczenie, zwłaszcza, że Karol 
Jest bardzo popularny. W wielu miej­
scach doszło do zaburzeń, które gdzie­
niegdzie, Jak w Fagara, zostały stłu­
mione. 

Paryż, 23 lipca. 
(Agencja Telegraficzna „Eipress"). 

Książę Karol oświadczył przedstawi­
cielowi „Matin'a", że oświadczenia, jakie 
ukazały się w prasie, są wyrazem uczuć, 
jakie żywią w stosunku do niego jegQ 
przyjaciele. W obecnej sytuacji nie u-
waża za stosowne czynić żadnych o-
świadczeń, które mogłyby w jakikol 

po tron. 
w Bukareszcie? 
wiek sposób zakłócić nastrój, który po 
winien towarzyszyć uroczystościom po­
grzebowym króla Ferdynanda. 

Paryż, 23 Bpca-
Ksfiążę Kajrol rumuński, na prośbę 

swą do matlki Mairji, otrzymaj dłuższą 
odpowiedź, odmawiającą przyjazdu do 
Rumunii. Książę Karol zwrócił się do 
swego rodzeństwa z listem, w którym 
prosi, ażeby na trumnie króla Ferdynan­
da złożono bukiet białych róż na znak 
przywiązania jego do ojca. Poza tern ksią 
żę Karol będzie braJ udzrial w trroczy-
stem nabożeństwie za dusSę króla, które 
odbędzie się w Paryżu. Książę Karol pod 
kreślą w swyim liście do sfostry swej, 
królowej Jugosłowiańskiej, że dołrzymal 
słowa i nie roba swej ojczyźnie rumuń­
skiej w chwili tok krytycznej żadinych 
trudności. 

Dwie kary śmierci 
we Francji 

za podstępne morderstwa. 
Paryż, 23 lipca. 

(Agencja Telegraficzna „Express"). 
Sąd przysięgłych w Alx skazał na 

Imierć araba Mahomeda Chikka, pocho­
dzącego % Algieru, który w grudniu roku 
ub. zamordował w podstępny sposób 
męża swojej kochanki. Sąd przysięgłych 
uznał, że żona zamordowanego, która 
początkowo była posądzana o współu­
dział w zbrodni, jest najzupełniej niewin­
na. 

Paryż, 23 lipca. 
Wczoraj zapadł wyrok w głośnym 

procesie Guyot, k t ó r ^ b y ł oskarżony o 
morderstwo. Guyot odpowiada! przed 
sądem przysięgłych w Melun, który ska­
zał go na śmierć, uznając go włnnym za­
mordowania telefonistki, z którą oskar­
żonego od dłuższego czasu łączyły bliż­
sze stosunki. Guyot był żonaty dwukro­
tnie i obydwie jego żony zakończyły ty ­
cie w siposób zagadkowy. Morderca po­
wziął zamiar pozbycia stę swej kochan­
ki, wówczas, gdy stała się dla niego nie­
wygodną. Morderstwa dokonał podczas 
wycieczki automobilowej. Siady zbro­
dni próbował usunąć, starając się spalić 
zwłoki zamordowanej. 

Łotwa i Litwa 
na drodze do porozumienia politycznego. 

Walka o naltę sowiecką 
Londyn, 23 lipca. 

Wojna naftowa wypowiedziana So­
wietom/przez „Standard Ofl Compainy" 
K „Shipll Company" zajpowłada snę dra­
matycznie, ponieważ „Vacuum GiS Com­
pany1'/ ogłosiła publicznie, że będzie w 
dalszym ciągu korzystała z rosyjsddej 
nafty, pontewaź uważa Rosflę za swoje 
„naturalne źródo". Prezydent „Standard 
OM" Wałter Teagle odbędzie w Londy­
nie z sirem Hcnrym Deterdingem, sze­
fem firm „Royai Dutch* i „ScheU" Ikon-
f ereoicje w sprawie zastosowania ostrych 
środków przeciwko kompaniom korzy-
uaiącym z sowtedkriej nafty. 

OGRÓD GRAND-HOTELU. 
DZIŚ! O godz. 12 w poł, DZIŚ! 

PORANEK MUZYCZNY. 
o godzinie 5 po poł. 

PODWIECZOREK T A N E C Z N Y 
z u c h l a ł e m d u e t u DES1DER and ICZA. 

O g o d z . 9 w i e c z . KONCERT. 
WeJAcf* 5 0 g r o s z y . 

» . • g. 8 30 wiecz. W poniedziaUU dnia 28 b 

Vielki K o n c e r t S y m f o n i c z n y 
Dyrekcja: T e o d o r R y d e r . 

W programie m. in.: 
L. v B e e t h o v e n : S y m f o n j a 3 (heroiczna) 

Berlin, 23 lipca. 
„Vosslsche Zeitung" w koresponden­

cji z Kowiia donosi, że z początkiem sier­
pnia r. b. przewidywany tam jest przy­
jazd łotewskiego ministra spraw zagrani­
cznych Cielensa, który ma odwiedzić 
premiera rządu litewskiego, Waldemara-
sa, celem omówienia całego szeregu ak­
tualnych problemów politycznych. Poli­
tyczne koła w Kownie przywiązują do 
odwiedzin p. Cielensa wiekie znaczenie, 
dając do zrozumienia, iż rozmowa mię­
dzy Waldemarasem a Cielensem będzie 

miała na celu głównie dalsze zbliżenie i 
pogłębienie stosunków gospodarczych 
między Litwą a Łotwą. Przedmiotem 
narad mają być sprawy ogólne, dotyczą­
ce państw bałtyckich, m. in. stosunek Li­
twy i Łotwy do Rosji sowieckiej oraz do 
Polski. Na konferencji obu ministrów 
ma zostać refinitywnie opracowany pro-
jek traktatu handlowego litewsko-lotew-
skiego oraz omówiona szczegółowo spra 
wa zniesienia przymusu wizowego w 
komunikacji osobowej między obu kra­
jami 

Opłaty pocztowe i 
w Niemczech 

zostaną podwyższone. 
Berlin, 23 lipca 

(Polska Agencja Telegraficzna). 
Rada zawiadowcza poczt Rzeszy 

wczorajszem posiedzeniu, które przeć 
gnęlo się do późnego wieczora załatwi 
w pierwszem czytaniu przedłożenie xi 
dowe o podwyżkach opłat pocztowyd 
Opłaty na listy miejscowe usalone zosti 
ly, wbrew żądaniu przedłożenia, w Wj 
sokości 8 fenigów, na listy zamiejscowi 
natomiast podwyższono opłaty do Wl 
sokości 15 fenigów. Dalszą dyskusję nj 
przedłożeniem rządowem odroczono 4 
dnia dzisiejszego. 

Wydawany od 1869 roku 

L A M B A 

B R Y T Y J S K I E G O i Z A G R A N I C Z N E G O H A N D L U , 
P R Z E M Y S Ł U , BANKOWOŚCI I Ż E G L U G I 

Używany przez cały świat handlowy. 

Nie zwykły skorowidz, lecz wykaz odpowie­
dzialnych firm we wszystkich gałęziach handlu, 
przemysłu, bankowości i żeglugi. 

LAMB jest uznany za najlepszego 
pośrednika między sprzedawcą i ku­
pującymi w całym świecie. 

Druk i nakla I Zakładów drukarskich 
ALEKSANDER LAMB 598, High Road Leyton, 

Londyn. 
Ekspozytura miejska: 146, Bishopsgate, Londyn E.C. 

Oddział w Ameryce: 
The Foreign Trade Services Ltd. 
2601, Cedars Ayenue, Filadelfia. 

Przedstawicielstwa na całym świecie. 

Spotkanie na moście 
pokoju 

premiera Baldwina z sekretarza 
Stanu Kellogiem. 

Londyn, 23 lipca. 
(Agencja Telegraficzna „ExpressV 

'Jak się dowiadujemy, książę JerzJ 
książę Walji i premjer angielski Baldwfl 
w końcu sierpnia wyjeżdżają w kilkuty 
godniową podróż do Kanady. W pobli 
żu wodospadu Niagarra nastąpi spotka 
nie z przedstawicielami Stanów ZjednO, 
czonych w osobach sekretarza stanu Kel 
lova i gen. Davesa. Spotkanie to nastą 
pi na moście przerzuconym przez Niagat 
rę, t. zw. moście Pokoju. 

Spotkanie tych mężów stanu ma ni 
celu utrzymanie dalszych stosunl 'v 
między Stanami Zjednoczonymi a Kana 
dą. 

\ Pokój jest zagrożony, i 
Twierdzi znakomity dziennikarz 

francuski Sanerwein. 
Paryż, 23 linca. 

W artykule pod tytułem „Pokój za 
groźony" Sauerwein pisze w „Matin'ie'1 
że mocarstwa locarneńskie powinny sił 
zebrać jeszcze w ciągu bieżącego lata 
by rozpatrzeć sytuację, wytworzoitf 
przez dążności niemieckie, zmierzając* 
do przyłączenia Austrji. Dążności " 
stwarzają niebezpieczeństwo wojny. Krt 
je małej ententy, podobnie jak Wlr^chy \ 
Francja, nie mogłyby pozostać neutralj 
ne w tym wypadku. Niebezpieczeństwem 
wynikające z tych tendencji, jest główni 
przyczyną, dla której Francja waha si^ 
przeprowadzić ewakuację Nadrenji. Za] 
jęcie terenów nadreńskich jest jedynym 
środkiem, który usuwa grożące niebez­
pieczeństwo. 

Nasi abonenci korzystają bezpłatnie z usług 
naszego Biura Wywiadowczego „Specia! 

Inąuiry Section" przy nawiązywaniu 
stosunków z zagranicą. 

Potworny morderca ko­
biet przed sądem, i 

Zamordował dwie żony 
i kochankę. 

Paryż, 23 lipca. 
W Melum rozpoczął się wczoraj sen­

sacyjny proces przeciw 40-letniemu kup­
cowi Eugetnjuszowi Guyot, który w sier­
pniu ubiegłego roku udusił a następnie 
spali) swoją przyjaciółkę Marję de I* 
BeulagueŁ 

Z aktu oskarżenia okazuje się, że w 
1919 r. znaleziono pierwszą żonę GuyoU 
w łóżko z przestrzeloną głową. W rok 
później w takich samych okolicznościach 
znaleziono jego drogą żonę w hotelu w 
Monte-Carlo. 

Jprzybory ma/a 

AlMMiUBi;S* 
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Musimy dojść do porozumienia. 

i 

Były minister spraw zagranicznych W. 
Brytanji w r. 1914, lord Edward Grey of 
Fallodon, występuje w artykule poniłszym 
z projektem załagodzenia stosunków mię­
dzy związkami zawodowymi a przedsię­
biorcami angielskimi Lord Grey jest zwo­
lennikiem dopuszczenia przedstawicieli 
robotników do udziału w zarządzie przed­
siębiorstw, w danym wypadku kopalni 
Jak wynika z wywodów autora, nie sym­
patyzuje on z uchwalonym przez izbę 
gmin pod naciskiem konserwatystów bil­
lem o ograniczeniu prawa strejku. Arty­
kuł lorda E. Grcy'a jest symptomatycznym 
wyrazem zmian w opinji angielskiej, która 
poczyna się przechylać na stronę libera­
łów. Red. 

Przedruk wzbroniony. 
Po przezwyciężeniu kryzysu góral, 

czego i stroiku generalnego, znajdujemy 
$ sIq obecnie w obliczu uchwalonego billu 
4 o Trade Unionach, któryby mógł poważ-
f nie podkopać pozycję związków zawodo 
J Wych. 
0 Jak! stad płynie morał? •— Ten, Iż, 
2! o He ma nastąpić sanacja stosunków w 
a Anglji, muszą się zmienić gruntownie sto 
T simki między przedsiębiorcami a robot-
J uikaniŁ Musimy skupić i wytężyć wszy-
v stkJe nasze zdolności, aby przyjść do sic 
a' ble po wojnie, aby utrzymać się na na-
! s^ej pozycji wobec rosnące) wciąż konku 

r©ncJI światowej. Potrzebna Jest zręcz­
ność, energia, rozmach i doświadczenie 
Przedsiębiorców prywatnych. Potrzebna 
iest nam zgoda i harmonia między obu 
stronami. 

Uważam zastanowienie się nad przy 
czyną braku zgody między obu oboza­
mi za rzecz konieczna-

Aby zrozumieć istotną przyczynę te-
1 to zjawiska, należy cofnąć się pamięcią 
< do roku zeszłego. Konflikty obecne sa 
j skutkiem wydarzeń dawniejszych, 
• niż przyczyną. W okresie rządów kró-
1 lowej Wflctorji, gdy dobrobyt I bogactwo 
ii W kraju wzrastay niesłychanie szybko, 
J Przedsiębiorcy nie dostrzegli jeszcze ko-
!• "feczności porozumienia się z robotnika­

mi. Płace obniżano tak, iż wraz ze wzro­
stem przedsiębiorstw, powstawaniem 
wielkich fortun przedłużał się dzień ro­
boczy, a robotnicy zarabiali mniej, niż 
Potrzebowali na utrzymanie siebie 1 swo 
'eh rodzin. Tutaj tkwi właśnie przyczy­
na obecnego rozłamu. Powstał wówczas 
r uch związkowy, mający na celu stwo­
rzenie organizacji, broniących robotnika 
Przed wyzyskiem. 

Przedsiębiorcy I zwinzkl zajęli w re­
zultacie pozycję defenzywną, przecho­
dząc od czasu do czasu do działań za­
czepnych. Każda strona powoływała się 
na swoje racje, nie chcąc dojrzeć racji ob 
Icktywnej, znajdującej się pośrodku. 

Przedsiębiorcy, akcjonariusze twier­
dzą, Iż bez kapitału nie powstałyby i nie 
^ajdowałyby się w ruchu fabryki, ko­
palnie, huty, a zaś płace, otrzymywane 
Początkowo przez robotników, wzięte 
^Vły nie z zysków, lecz z kapitało- W 
*°m była racja. Ale nie cała. 

Robotnicy utrzymują natomiast. Iż 
^cz wkładu pracy l fachowego uzdolnie­
nia robotników żadna huta, fabryka, ko­
palnia nie dałyby dochodów. I oni też 
mają rację. Obstają nawet mocno przy 
Swojej racji I mówią: „Nie widzimy po­
trzeby Istnienia przedsiębiorców 1 kapi­
talistów, skoro fabrykJ bez robotników 
n I e mają żadne] wartości". Upierając się 
tok każdy przy swojej racji, straciły o-
b'e strony z oczu prawdę istotną, tę mia­
nowicie, l i jedna bez drugiej obejść sic 
nie mogą, \± są sobie nawzajem potrzeb­
ne. 

W jaki sposób można się przyczynić 
do rozpowszechuileula tej prawdy? Mo­

jem zdaniem droga jest tylko jedna: 
szczere I otwarte porozumienie między 
przedsiębiorcami 1 robotnikami, współ­
praca i zrzeszenie obu stron na polu prze 
mysłu. Nie mam na myśli udziału w zy­

skach. Udział w zyskach uważany jest 
zwykle za łapówkę, której celem ma być 
przekupienie robotników. W ten sposób 
nie można zdobyć zaufania i zaintereso­
wania robotników. Tylko przez wspólną 

Sprostowanie defraudanta 
iest najlepszą ilustracją wartości nasze) 

ustawy prasowe). 
Redakcja Jednego z pism warszawskich 

otrzymała następujące sprostowanie, które 
w myśl art. 32, 33, 61 i nast. obowiązują-

r cej ustawy prasowej z dn. 10-go maja, 
musiała wydrukować: 

Dnia 21 b. m. podano do wiadomości 
publicznej że 
zdefraudowałem kwotę 80 tysięcy zło­

tych. 
Niie witom z jakiego źródła, lwowski 

korespondent otrzymał tego rodzaju in­
formację, gdyż w rzeczywistości kwest­
ja przedstawia s/Lę zupełnie inaczej. 

Chcąc być całkowicie ścisłym i dać 
wyraz prawdtzie, zwracam się do Pana, 
Panie Redaktorze z prośbą o zamieszczę 
nie w swoim poczytnem piśmie, nastę­
pującego sprostowania: 

Przywłaszczyłem sobie 
tylko nie całe 17 tysięcy, 

t j . tyle, ile d. 5.VII b. r. pobrałem z ka­
sy skarbowej w Łańcucie. W jaki więc 
sposób (księgi kasowe wykazały brak S0 
tys., jest dla mnie z fachowego punktu 
widzeńia zagadką. 

Przypuszczam natomfasttk że pewnie 
jednostki w pułku, gdzie miałom ostatnio 
zaszczyt służyć, skorzystały, i e tak po­
wiem z „okazji44, no i przy;iyim ogniu 
upiekły dla siebie znakomitą porcję pie­

czeni, v 

W paru słowach określę podłość me­
go czytnu. Dnia 8.VII b. r. miałem jechać 
do więziwia karnego w Stanisławowie, 
by odsiedzieć 43 dni więzienia, inaczej 
honorowo „twierdzą1 4 nazwanego. 

Karę tę otrzymałem, za to, że reagu­
jąc na zniewagę czynną munduru oficer­
skiego, zrobiłem użytek z broni siecznej. 

Ponieważ w psychice mojej, jako o-
ficera, dotychc&as sądownie niekaralnego 
nie mogło się pomieścić pojęcie, że 

oficer może siedzieć w wiezieniu 
a następnie świadomość, że w związku 
z tą karą zmniejszą się o połowę moje 
po boty co dla mnie człowieka z rodziną, 
było pogrążeniem się w jeszcze większą 
biedę, zwróciłem się o zamianę rni tej 
kary ija 6 tyg. aresztu domowego. 

Podanie to wniosłem droga służbo­
wą dn. 8 V. b. r. a dnia 8.VII. miałem na­
znaczony termin rozpoczęcia przezemnie 
kary. 

Eto dnia 5.VII. nie mfiałem żadnej od­
powiedzi — zgnębiony więc świadomo­

ścią, że karę muszę rozpocząć, wpadłem 
w stan bardzo silnej depresji duchowej, 
postanowiłem wziąć rozbrat z dotych-

czasowem życiem 
i drogą nielegalną przeprowadzić swe 
postanów Letnie. 

Straty, według mofidi wyliczeń, 
Skarb Państwa mńe poniósł żadnej, gdyż 

|4eżeli wziąć pod uwagę, że pobory moje 
jako oficera, według parytetu złota 

winny wynosić 100 proc. więcej, 
— to za moje 13 łat shiżby, z tego 8 ofl-
cersfkfej, wymieniona na początku prze-
zemaie kwota, byłaby może tylko wy­
równaniem innych poprzednich należy-
tości. Był czas, że za irniesięczirą gażę, 
można było kupić parę butów. 

Zdaję sobie dobrze sprawę z tego, 
że z kodeksem karnym jestem obecnie 
w konkluzji, lecz mam nadzieję, i e ten 
mnie a5e dosię^me, gdyż obecnie jestem 
jpż w drodze do Francji, gdyż wstępuję 
do wojsk k<rionjarnych. 

Łączę wyrazy szacunku 
Górecki. 

Redakcja dodaje od siebie następują­
cy komentarz do tego niezwykłego „spro 
sto w anta: 

Sprostowanie powyższe podajemy 
jako niezwykle zajmujący przyczynek 
do obowiązującej a nas ustawy praso­
wej, która nie pozwala redaktorowi od­
mówić umieszczenia bezpłatnego nade­
słanego sprostowania, o ile ogranicza się 
ono do przytoczenia okoliczności faktycz 
nych. Artykuł 61 ustawy za nleogłosze-
nle sprostowania grozi karą pozbawie­
nia wolności do sześciu tygodni 1 grzyw­
ną do pięciuset złotych lub jedna z tych 
kar. 

Drukować zgodnie z ustawa musimy 
— więc drukujemy sprostowanie po wyż 
sze a czynimy to tem chętniej, że pierw­
szy od czasu wejścia w życie wypadek 
zastosowania artykuów o sprostowa­
niach wykaże wartość ustawy szerokie­
mu kołu naszych czytelników bardziej 
przekonywująco, niż najdłuższe o usta­
wie prasowej rozważania. 

Ustawa obowiązuje nas do przesła­
nia niezwłocznie egzemplarza pisma za­
wierającego sprostowanie autorowi spro 
stawania. Gotowiśmy to uczynić. Prosi­
my o adres! 

„Daily Chronicie" 
zakupiony przez Lloyd George'a. 

!-ondyn, 23 Upca. 
Uoyd George zakupił dztermfflc „Da­

ily CbroorJete*4. Według tego co wiado­
mo, tranzakcja doszła do skutku za su­
mę 2.900.000 funtów szfcerlingów. Wyda­
je się to nieprawdopodobnem, ponieważ 
poprzedni właściciel sprzedał swoje ak­
cje w różne ręce za sumę 6 miljrJnów fun 
tów szterlingów. W sferach dziennikar­
skich przypuszczają, że Lloyd George ku 
pił tylko część akcji zapewniając sobie 
przytam wyłączne kierownictwo pol'i-
tyv.znie dzieńnikiem. Uoyd George roz­
porządzał funduszem pantlyjnym stron­
nictwa Upa lnego , o którym opowiada­
no, że %i rządów Lloyd Georgo ła wyno­
sił mSjoft funtów szrterlimgów wskutek 
operacji giełdowych inspirowanych 
przez szeia nządu 

Rokowania litewsko-
niemleckie 

o traktat handlowy. 
Berlin, 23 lipca 

„Deutsche Tageszeitung4 4 w artykule 
pod tytułem: „Rokowania gospodarcze z 
Litwą", podaje szereg cyfr, dotyczących 
wymiany towarów pomiędzy Litwą a 
Niemcami. Dziennik przewiduje, że Li­
twa zechce uzyskać (szereg udogodnień 
dla swych produktów agrarnych w dzie­
dzinie niemieckiej taryfy celnej. „Der 
Tag' 4 przynosi również artykuł, pod ty­
tułem „Handel niemiecko-Iitewski", w 
którym nawiązując do rozpoczętych ro­
kowań, zaznacza, iż na Litwie mieszka 
100 tysięcy niemców, drugfie 100 tysięcy 
mieszka na terytorium Kłajpedy. Dzien­
nik twierdzi, że Rzesza jest najlepszym 
odbiorcą produktów litewskich. Eksport 
litewski mógłby być większy, gdyby Li­
twa nie przeprowadziła u siebie reformy 
agrarnej. Obydwa artykuły zostały o-
trzymane, jak zaznacza na1 wstępie, „von 
besonderer Seite", 

pracę w zarządzaniu przedsiębiorstwem 
można wszczepić obu stronom zaufanie 
do siebie I poszanowanie dla praw każ­
dej. 

Ale napohykamy tutaj na dwie trud­
ności Przedsiębiorcom wyda się odwo­
ływanie do przedstawicieli robotników 
w sprawach administracyjnych, handlo­
wych I technicznych utrudnieniem w pro 
wadzeniu pomyślnem fabryki, buty, ko­
palni. I nie bez pewnej racji, albowiem 
zarząd stanie się ciałem bardzilej skompll 
kowanem 1 powolnlcjszem w swych de­
cyzjach. Na zarzut ten można łatwo od­
powiedzieć argumentem, iż na nic się 
zda najlepszy zarząd, jeżeli jego praca 
i inicjatywa spotka się z chroniczną nie­
chęcią I oporem robotników. Korzyści 
natomiast, wynikające z przyjaznego sto 
sunku robotników do przedsiębiorstwa, 
przeważają znacznie nad skutkami ujem­
nymi 1 trudnościami, spoWodowaucmi 
przez przebudowę da ła kierowniczego. 

Drugi szkopuł miałby polegać na tem, 
l i obecni przedstawiciele robotników 
mogliby, jako uczestnicy zarządu, pchać 
do powzięcia lekkomyślnych 1 szkodli­
wych decyzji Wydaje ml się jednak, że 
obawa podobnych posunięć znikłaby, 
wraz ze zmianą zasadniczą w nastroju 
robotników. 

Szkopułem trzecim ma być abstynen­
cja, obojętność związków zawodowych 
za tego rodzaju propozycje. Ale 1 tu 
zmieni się stosunek związków z chwBą, 
gdy całokształt stosunków między przed­
siębiorcą a robotnikami ulegnie gruntów 
nej przemianie. 

Zanimby zatem mogło dojść do na* 
prawy stosunków, należy działać w Me* 
runka zmiany nastrojów I poglądów, tak 
w sferach przedsiębiorców, jak ! wśród 
robotników. Przemiana poglądów śród 
wielkich mas jest kwestja bardzo skom­
plikowaną. Nie wiele da się tu osiągnąć 
wymową, żywera słowem; najmniejszy, 
wpływ wywierają przewroty, katastro­
fy. Obecny okład rzeczy nie upoważnia 
bynajmniej przedsiębiorców do utwier­
dzenia się w przekonaniu, Iż nadeszła 
odpowiednia chwila do zdruzgotania 
związków. Rozrosną się raczej 1 zaostrzą 
ktmfllkty. Błędna to droga. 

Ale I zorganizowani robotnicy muszą 
przystąpić do zrewidowania swego pro­
gramu I pogodzić się z myślą o koniecz­
ności współpracy z obozem kapitału. 
Przemysłu naszego nie uratowałaby eta-
tyzacja. Administracja rządowa nie jest 
w stanie podołać wymaganiom, jakie sta 
wia przemysłowi rosnąca wciąż konku­
rencja światowa. Nfe pozostaje zatem nic 
innego, jak ustalenie harmonjinej współ­
pracy między przemysłowcami a robot­
nikami 

Przeprowadzenie podobnego progra­
mu wymaga dużego zasobu umiejętności 
1 taktu, zarówno na terenie parlamentu, 
jak I w przemyśle. 

Zdolni, przewidujący ludzie znajdują 
się tak wśród przemysłowców* Jak 1 w 
szeregach liderów robotniczych. Jeśli lu­
dzie ci zdają sobie sprawę z całej wagi 
problematu, jeśli posiadają poczucie od­
powiedzialności wobec państwa, można 
się spodziewać pomyślnego obrotu rze­
czy, przełamania piętrzących się przesz­
kód 1 wytworzenia dobrej korrjunktw 
dla naszego przemysłu, co zapewni ao-
brobyt robotnikom i całemu społeczeń­
stwu. 

j i Lord E. Grey of Fallodon. 
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Młodzież obecna jest nastrojona pe­
symistycznie, zaś generacje poprzedza­
jące były, lub są jeszcze optymistyczne. 

Wiek XIX żył mytem, któremu na 
imię było — postęp. Wierzący w du­
cha wieku XIX wierzą i dzisiaj jeszcze 
w postęp. Ale generacje wyszle z woj­
ny s t rac ly wiarę w postęp; tkwi w nich 
bardzo silnie poczucie dekadencji. 

Nie wierzą one w niezbędność libe­
ralizmu, demokracji i pojęć w. XIX jako 
czynników postępu. Młode generacje 
wyzbyły się zupełnie przekonań społe­
cznych i politycznych swych ojców; 
odrzucają one wszystko, co zdobyli -ich 
poprzednicy w ciężkim mozole t obar­
czają ich zarzutem wywołania kata­

strofy wojenne] — wyniku błędów i ilu­
zji starszej generacji. 

Młodzież inteligencka czuje się pr> 
zatem osamotnioną, izolowaną — 1 to 
jest trzecia przyczyną jej. niezadowole­
nia; nietylko*dlatego, że żyje w wieku 
zupełnego pognębienia ducha przez ma-, 
terjalizm, przez władztwo i supremację 
interesów gospodarczych. Głównie dla­
tego, że społeczeństwo obecne nie zwra 
ca uwagi na młodzież i nie chce jej zro­
zumieć. 

Młodzież obawia się bowiem przede-
wszystkiem nletyle wrogiego do sieWe 
stosunku, ile lenistwa. A gdzież istnieje 
w ;ększe lenistwo i ociężałość, niż w na­
szej materjalistycznej demokracji? 

Myśl nie jest w stanie poruszyć wiel­
kich mas, wielkie organizacje gospodar­
cze paraliżują każdy śmiały odruch po­
lityczny. Einpiryzm, noszący miano po­
lityki, oderwał się zupełnie od dziedziny 

w której panuje myśl 1 duch; czy poi ty­
ka zasługuje wogóle na to, aby się ni? 
zajmować? Młodzież, która w y j 
sobie pewną doktrynę polityczną/ jpr> 
stizega z goryczą, iż nie będze nrała 
nigay okazji przeprowadzenia tej dok-
t r \ny w życie. 

Ci, którzy odwracają się od polityki, 
Z N A J D U J Ą ucieczkę w sporcie, ztiżytfco-
wiijącym ich siły i energie, a w ten spo­
sób negatywnie okazują swoją obojęt­
ność a nawet wrogość światu „w któ­
rym czyn przestał juź być bratem ma­
rzenia". 

'Jakże tu, w tych waruukacn, u!e 
zrozumieć kultu dla przemocy, który 

jest charakterystyczną cechą nowej ge-
neracji?. Młodzież czuje się skrępowu* 
rą; znużona wyczekiwaniem u bram 
uięzicnia, decydują się na wyłamywa­
nie ich silą. Nosi w sercu zbyt wiele ża­
lu i gniewu. Ale ma też w sobie nagro­
madzony duży zasób energji i siły mo­
ralnej. 

Wojna wychowała młodzież; wpoi­
ła jej poczucie Ł pęd do organizacji, zro­
zumienie ofensywy, hlerarhji, przyzwy­
czajenie używania przemocy. 

Nowe generacje są przepojone jesz­
cze duchem wojny; o tern nie należy za­
pominać. Do urzeczywistnienia swych 
doktryn politycznych I społecznych dą­
żą przy zastosowaniu środków i sposo­
bów militarnych czynią to rojaliśoi, ko­
muniści, faszyści. 

Może to oburzać ludzi spokojnych, 
polityków i parlamentarzystów, fakt po­
zostaje jednak faktem. Trzeba to zrozn-

Korsarz. 
Wichry spętane mocno trzymam w dłoni, 
Tylko wśród burzy spuszczam je z uwięzi; 
Niechaj swobodnie przez morze pogonią, 
Miażdżąc łapą niechaj w fale wgrzęzną. 

Burza mi wlewa w tętniące arterjc 
Szaloną młodość, co nie zważa na nici 
Hej! w upojeniu piję nieba czerwień 
I zieleń wody wśród świata bez gr aniel 

Pławię się w wichrze i w ramiona garnę 
Chmury, szarpane mocą opętańczą, 
Albo w bałwany wgryzam się podarte 
I wśród fal wściekłych z piorunami tańczy 

A kiedy orkan, dmąc z potężną siłą;, 
Z masztów ostatnie strzępy żagli zerwie — 
Tętni wraz z wichrem w rytm krwi w moich żyłach 
Radosne życie w moim każdym nerwie. 

Kazimierz Sowiński. 

mieć i uwzględnić, JeSli się chce inie 
pływ na młodzież. 

Widzę młodzież reakcyjną, wWi 
młodzież rewolucyjną, widzę nawe 
młodzież anarchistyczną, nie mogę K 
dnak dojrzeć młodzieży liberalne]. 

Czy może wogóle istnieć teraz młfl 
dzież liberalna? Dziwna sprzeczność 
właśnie politycy lewicowi, zwalczając] 
dawny liberalizm, jako doktrynę poll 
tyczną, pronią go i zalecają w praktyd 
codziennej: „Tylko spokojnie, bez hałaj 
tu, bez awantur!" 

Cóż im jednak pozostaje innego nij 
rezygnacja Młodzież reakcyjna i rewd 
lucyjna podobne są sobie; mają ontyru 
wfęcz przeciwstawne ideały i idee, al ^ j 
ożywia je len sam Entuzjazm, albowieli 
obu kn wspólny jest ten sam wstręt d< 
obecnego układu rzeczy, <!o obecnej po 
lityki materjalistycznej. Obie. są dziećul 
wojny. Jakże często wydarza się, ii 
tnłodzl ludzie, którzy byH Jeszcze kO 
mtmlstaml w r. 1918 stają sie później ró 
wnie gorącymi wyznawcami haseł prąf 
wicy! Można z młodego komunisty urój 
bić reakcjonistę, nie uda się wszakżj 
nigdy nawrócić go na'wiarę liberała lufl 
demokraty. 

Młoda generacja ma również swojfl 
okresy zwątpień, wahań i sPrzccH^1l 

wieństw. Daje się to zauważyć nietylkd!* 
wśród grup młodzieży komunistycznej^ 
lub faszystowskiej. Cala nasza e p o k f w l 

przesycenia jest kontrastami i sprzecz' 
nościami. Z jednej strony poczucie przy 
należności narodowej wzrosło i wzmo­
gło się aż do nacjonalizmu, z drugiej 
strony wiara w Europę, wiafa w solM 
darność między narodami wyrosła tfj 
wiarę w internacjonalizm. 

Nacjonalizm jest koniecznością natu* 
*1 
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ralną i nie przeminie; im joiializirt 
fest jednak' t iaka^M^cfrwjj i^ , jvg-wsZOT 
staje się cnotą, drugi — potrzcbąTTVUo-r 
'•Jfleź waha się między obu biegunami Łoi 
icrpi z tego powodu. Dąży ona do synwó 

.czy, »do złączenia obu pojęć. kur 
W Niemczech, gdzie zawsze istniatdtta 

dążenie do ujęcia wszystkiego w ramyr^i 
systemu, wynaleziono właśnie odpowie-]^ 
dnią anejodę \ nazwę dla uwydatnieniflF^ 
tych sprzeczności i wątpliwości: mówłf^p 
sie tam obecnie tylko o „p rob lematach ' . w 

Młodzież niemiecka zajmuje się dzisiaj! 
„problematami 1 4; Jest to symptomatertf 
głęboko sięgającego wstrząsu 1 rozła-* 
mu. 

Czyż można wyprowadzić z tego J 

wszystkiego inny wniosek, niż ten, żel 
młodzież obecna nie jest s zczęś l iwa?^ 

Vii 

Pokutuje ona za błędy poprzednich ge-
lic neracji, dźwiga na sobie ciężar omyłek 

conajmniej dwóch wieków. Ten fakt PO-E^ 
winie n wywołać w nas uczucie p o b ł a - p 
żłiwoścri i symipatjt dla młodzieży. L 

Czy nie jest to nieszczęściem a J e - L 
dnocześfiiie usprawfedlfiwieiniem młodych I* 
generacji, i i pebte życia, energji f entu- ^ 
zjazmu muszą wegetować na łonte sta­
rego, zmęczonego świata! j 0 

Goozague de Reynold »r> 
Prof. uniwersytetu w Bemie. W 

Znakomity uczony, prof. Reynold przy­
glądając się i analizując objekty v/nic ty­
cie młodych generacji odnalazł wspólną 
wszystkim odłamom młodzieży współcze­
sne] cechę: niezadowolenie 1 opozycyjny 
stosunek do generacji starszej. Tutaj od* 
uajduje ptrof. Reynold s-peżynę pędu o* 
becnego młodzieży do obozów skrajnych, 
tak prawicowych jak i lewicowych. Stara 
i młoda generacja nie rozumieją sie wza­
jem — stąd rozłam między niemi. Okres 
obecny jest okresem przejściowym. 

Red. 

Wśród młodzieży inteligenckiej wszy­
stkich omal krajów panuje dzisiaj uczu­
cie niepewności i niezadowolenia, które 
zasługuje na uważne zbadanie i zanali­
zowanie. 

Pierwszą przyczyną tego zjawiska 
byt rozlani, który się wytworzył na po­
czątku obecnego stulecia między starą 
a młodą generacją. Nie jest to fakt wy­
odrębniony; wydarza się owszem per­
iodycznie; w Wstorjl prądów umysło­
wych znajdujemy go żWykle na prze­
łomie dwóch wieków, albowiem światu 
nowoczesnemu wystarcza już jedno stu­
lecie na zupełne zużycie nowej kultury. 
Tak więc możemy stwierdzi-ć przeciw­
stawienie się nowych pojęć, nowych gu­
stów, nowego światopoglądu pojęciom 
kultywowanym przez starszą generację. 

Jest to wieczna, ostra walka mniej­
szości przeciw większości, walka pro­
wadzona z początku przy użyciu, jako 
broni, argumentów umysłowych, walka 
ta przenosi się jednak w końcu na teren 
Instytucji społecznych i państwowych, 
wreszcie — obyczajów. Walka ta odzy­
wa się coprawda w postaci nie tak zme­
chanizowanej i szematycznej, jak ją 
przedstawiliśmy wyżej, lecz możemy 
to (jczyntć dla uproszczenia sobie zada­
nia w ramach poniższego szkicu. 

Nieporozumienie i rozłam między 
dwoma generacjami zaostrza się jednak­
że l wyrasta do rozmiarów zjawiska o 
znaczeniu trglcznetn % chwilą, gdy obie 
strony, posługujące sie Jednym językiem 
ndają wyrazom sens przeciwstawny. 
Wytłumaczenie się, zrozumienie się wza 
jenine staje się zupełnie niemożliwe. 

Między jedną a drugą stroną spro­
wadza się wszystko do kwestU czasu 1 
siły. Obawiam się, żeśmy znaleźli się 
dzisiaj na tym właśnie punkcie zwrot­
nym historii Gdybyż ten konflikt ogra­
niczył się do dyskusji akademickich, do­
ktryn ! Przepaść, którą pogłębiła wojna, 
nie da się dziś zasypać; okres przewro­
tów społecznych \ politycznych rozpo­
czął sie na dobre; zalała nas fala anar­
chii umysł wej, która obaliła wszystkie 
wartości, wycisnęła na nas wszystkich 
stygmat dekadencji i reakcji. Cktełe wyj­
ście z tego chaosu? Obiektem sporu sta­
ła sle Już nie teoria, lecz kwestia kiero­
wnictwa nawy społecznej, której grozi 
rozbicie. 

Tak więc wśród zastępów młodej 
inteligencji panupje zaniepokojenie. I to 
jest druga przyczyna obecnego konflik-

v)SIP DYMÓW. 

beheja przyrody. 
Miał dziewięć l a t Nie chodził jesz 

r / c db szkoły i codfcriewnie odwiedzał go 
aauczyoiel w szarej pdttrynte [ ctemnych 
binoklach. 

Nat.CZYCJ.-c! mówflt mu: 
Ziemia obraca się dokoła swej os!. 

Mamy cztery pory roku: lato. Jesień, zi­
mę i wiosnę. 

Przy słowie wtosna dhJopczyk ma­
rzył o połach, łąkach i ruoza&jch. 

— Czy rozumiesz? — pytał go na-
uczycfred. — Zmiana pór roku zależy od 
"go , pod fajkfrn (katem padają proimiettiAo 
słoneczne ną tóem&ę. 

i-i* Rozumiem. 
>— A więc [powtórz. 
I cbfcpcztfc; powtarzał.. 

Ba 

Po sUedemffiastu fatach nie poznaliby­
ście naszego chłopczyka. 

Wysotó,mc*czyzma z azarnym wąs>i<-
ktem, bardzo wytworny. Wiosnę spędza 
w Szwajcar)!. Jest Właśroie na wycieczce 
z jakąś niewiastą. 

*— Czas leei — mówi Jej — przypo­
minam sobie, Jaik ntf wyjaśniał działanie 
słońca mój nauczyciel. Miałem wtedy 
dztewięć lat i oczywiście nie rozumiałem 
jego wywodów. Nauczyciel, którego póź 
niej zesłano/ia Syberję, nic należał żresz 
tą do ludizii uczonych. Teraz lepiojbym 
mu sam wszystko wyjaśnili. 

Miody człowiek przytulił się do swej 
towarzyszki... 

— Pod Jakim (kątem padają promie­
nie słoneczne... rozipoczął Jej wyjaś­
niać. 

A ona spogląda mu w oczy. Jest mło 
da, przystojna i bardzo go kocha. 

*• 
Minęło Ułów S I E D E T M M A Ś D E łat... 
~_ Tsutetsun wota oóreedca *—«dztf 

w stdcole nauczycielka mówiła naan o 
porach roku. Aie to takie trudne, że, po-
wieon ci prawdę, nic nie zrozumiałam... 

Dziicwczynka siadła mu na kolana. 
— Dziecko moje kochane, ja ci opo­

wiem szczegółowo. Słuchaj uważnie, to 
wszysrfiko zrozumiesz. 

Nic opowiodizdai jej jednaitó natych­
miast. 

Przypomniało mu się... K3edyś był 
takii mały Jałc ona... NauczycieJ mu wy­
jaśniał... Siedemnaście lat ternu w Szwaj 
carji mówili o słońcu z na-rzeczoną, która 
została później jego żoną. 

— Przypomiiiiaim sobiie — rozpoczął 
wreszcie — gdy o tern samem opowiada­
łem twej mamie... Ciebie nie było jesz­
cze na iwtoefe... Wtiosnę spodliliśmy w 
górach... A-wiiięc zaczynam.^ Ziemia o-
braca sie dokoło słońca... \ 

— Tatusiu — zawołało dziecko , i w 

dlaczego ty ipłaczesz? 
Czy dłatego, że mamusia umarła? 

^ ^ - , , p 
Znów minęło stedemna^cie ł a t 'Jesrf^ 

siwy ł nie może już chodtzió bez laskL V* 
Przeminęło już wszystttoo. r 
Ma już wnuka — syn jego c ó r k i -

Sprytny clilopiec ł hibi bardzo maszyny. \̂  
— Dziadku — pyta go pewwego A S T A 

— nie rozumiem dokładnie mechaniczne­
go działaatsia konstelacji triebiesiidch?, i 
W jaki sposób napfrzyfcład zmftenŁają się | 
pory roku? i 

Dziadek przypomina sobie wszysrtkJe ; 
okresy swego życia. Nauczyciela w pe­
lerynie, żon-ę, córeczkę. n 

— ZliomSa obraca się dokoła rfońcar-^ fr 

rozpoczyna spokojni© swój wykład. 
Grfopfcc wysłuchał c o cSertittwia . £ 
Wszystko zrofctfrrńaL V* Ł 
Staruszefla westchnął cJęfko. .Tuż p e ^ p 

no nigdy w życiu nikomu nip bedzte wy- U 
jaśndad, dlaczego nastaptrją mómy pór 

Między Komunizmem i faszyzmem 
błądzi stęskniona młodzież współczesna. 

Szacunek dla siły cechuje obecne pokolenie. 

http://Nat.czycJ.-c
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B e z udziału duchowieństwa 
odbędzie się uroczyste otwarcie sanatorium w Tuszynku, 

Chidecy demonstracyjnie opuścili salę posiedzeń. 

h Na froncie bezrobocia 
J sytuacja bez zmiany. 
Ą, Na terenie państwowego urzędu po-
c-{ Srednictwa pracy w Łodz (Łódź, powia-

Łódzki, Łaski, łęczycki, Brzeziński 
5 ł Sieradzki) w dn. 23^11-1927 r. było 
1 i Jarejestrowanych 27.697 w tem w samej 
1 Łodzi 20f690, w Pabianicach — 1,785, w 

3 J 1 W o 1 1 — 467> w Zgierzu — 2,625, w 
°j£omaszowie­Maz. — 1.660, w Konstan­
^jtynowie — 255, w'Aleksandrowie — 46, 

Rudzie­Pabjanickiej — 169. 
Z zasiłków korzystało w ubiegłym 

^| tygodniu 19,403 w tym ,2,942 bezrobot­
nych brało zasiłki ustawowe z Fundu­
jjszu Bezrobocia i 16,461 bezrobtonych 
J^asitki doraźne ze skarbu państwa. 
3 W samej Łodzi pobierało 14,274 bez­
robotnych zasiłM z cze«go 2,4 li) z Punr 
Jluszu BeBzroboCia 1 11,864 zc skarbu 
^państwa. 
jH Pracowników umysłowych brało za­
imki 2,398 w tym ustawowych 59 1 do­

j o n y c h 2,339. 
Ą W ubiegłym tygodniu straciło pracę 

terenie Łodzi 371 bezrobotnych, o-
en r zymało pracę 717, wysiano do pracy 

Ą Urząd rozporządza 131 wolnerpi 
Jtaiejscami dla robotników różnych za-
> ̂ odów. 

Burza piątkowa 
H wyrządziła wiele szkód 

w Łodzi i okolicach. 
\> * ^ i ^ t e k wteczorcm orzeszka nad 
*-0<lziią j szeneiglem miejscowości woje­

wództwa łódzkiego szalona burza z pio-
fanami, poleczona z niezwykle ulewnym 

orkszczem, kiitóry trwał przeszło 3 go-
jfflzdny. 
>1 Jak się obecnie okazuje, burza ta wy 
aSpadzista poważniejsze szkody na terenie 
lMXlzi | szeregu miejscowości wojewódz­
twa. 
ijl Pastwą żywtiołu pacWy w pierwszym 
radzie ulice na Bałutach, gdzie też udali 
JPJŚ natychmiast dla zbadania sdkód przed 
'pawiciele urzędu wojewódzkiego i ko-
jNsarjatu rządu oraz magistratu, 
el Jak się okazuje zalane zostały ntk-
Pĵ tóre niżej położone mteszkamia, a po­
ważnie uszkodzone na całym szeregu u-

c|jc bruki, które pozrywarne zostały zu­
pnie przez prąd lub podmyte przez wo-

Bruk? trsdkodzone zostały również 
- L na głównjfch ulicach śródmieścia, a 
^czegóinie na ulicach poprzecznych 
- LJ°trkowskiej: îelloneti, Cog^manej, 
. po jazd . 1 t. cL 
L Ulica Zielona przez ktfka godzfn znaj 
Powaia się pod wodą. Burza piątkowa 
^wodowała szereg pożarów wskutek 

"•"^^zertia piorunów wo wsJ Stnzeszyn 
%M? w ^<*tórych miejscowościach lettn 
*'^owych pod Łodzią. Burza ta prze-

również nad Koluszkami, Piotrko-
F$J« i Radonnslkiem, Radogoszczem i 
J f f^em, gdzie poza samem] miastami 

# £ ż , l ł e w c i e r P Ł a ' y zbiory, które w po-
a c h bteżąoego tygodnia zapowia-
się bardzo pomyślpie. (E), 

Wczoraj odbyto się specjalne posie­
dzenie zarządu kasy chorych, na które^n 
komisja admiin.isrtiracyjno-praw.ria przed­
stawiła wniosek o uroczystern otwarciu 
sanatorium w Tuszynku. 

: W*^€feront przedstawił p!an wykona-
nyću prac, przyczem wskazał, że na po­
siedzeniu komisji jednogłośnie uchwalo­
no uroczystość otwarcia odbyć skroranie 
bez udziału duchowieństwa-

Referat ten wywołał bardzo burzli­
wą dyskusję, podczas której zabrał głos 
przedstawicie frakcji CHD, ławnik A-
damski, krtlóry wskazał, że do, kasy cho­
rych na!e*ą w Iwflej części robotnicy re-
lag f̂nl t wobec tego należy 
zaprosić przedstawiciela duchowieństwa 

katolickiego. 
Przeciw temu wypowlcdrfeffl słę 

przedstawiciele {rakefi socjalistycznych 
i oświadczył*, że będą głosować przeciw 

temu wnioskowi. O ileby jednak wniosek 
ławnika Adamskiego większością głosów 
przeszedł, to będą się domagać, ażeby 
zostali zaproszeni 

przedstawiciele wszystkich wyznań, 
ponieważ wszysrtkłe sfery społeczeństwa 
są w kaisoe chorych reprezentowane. 

Po kilkugodzinnej dyskusji zastępca 
przewodniczącego p. Kaziimkerczak pod­
dał wniosek ławnika AdamsJkitego pod 
glinowanie. Za wnio.sk;:era głosowało 5 
członków zarządu, przeciw zaś —• 7, 
czyli że głosami frakcji socjalistycznych 
i części przemysłowców 

wniosek opadł. 

Wobec takiego wyniku głosowania 
zabrał głos ławrrik Adamski i oświadczył 
że wskutek riJezaiproszenla duchowień­
stwa katolickiego frakcja, którą raprezen 
tuje, oraz związkii zawodowe, wchodzą­
ce w skład chreeśdjańskie!] demokracji. 

Oblicze polityczne kraju. 
Wyniki wyborów samorządowych w 7-miu woje­

wództwach. 
Dajemy dziś zestawtenite ogólne licz­

by mandatów, uzyskanych w gmiimach 
raieislkiich .porż^ poszczególne stronnic­
twa, grupy i obozy. 

I. PRAWICA POLSKA. (Zwfczek 
Ludowo-Narodowy, Demokracja Chrze-
ścijańska, grupy „mieszczańskie", wła-
śccieie nieruchomości, komiftety obywa­
telskie, związki narodowe, Koła Polek, 
przemysłowcy, zjednoczeni obywatele, 
obywatele przedmieść) — ogółem 490 
mandatów. 

II. P. P. S. — ogółem 371 mandatów. 
III. MIESZCZAŃSTWO ŻYDOW­

SKIE — ogółem 402 mandaty; w tym: 
Żydowskie bflokl narodowe — 276 mad-
da-tów, ludowcy, TzemieSMcy i zwolen­
nicy PrMudkrlego — 40 mandatów; 

Ortodoksi na listach samodzielnych 
— 55 mandatów; 

Sjoniścj na Ustach samodzielnych — 
19 mandatów; 

DeauokracS żydowscy —i 12 manda­
tów. 

IV. SOCJALIŚCI ŻYDOWSCY — 
ogółem 115 mandatów, w tym: 

BUND — 72 mandaty, 
Otóe grupy Poaiej — 43 mandaty. 
V. GRUPY RZĄDOWE. (Partia Pra­

cy, radykaiŁ Zw. Naprawy Rzeczypospo 
litej, Stronnictwo Chłopskie, monarchi­
ści). \ 

Ogółem — 90 mandatów. 
VL KOMUNIŚCI — ogółem 64 man­daty. 
VIL NARODOWA PARTJA RO-

OfgÓ-BOTNICZA (prawica 1 lewka). 
łem 16 mandatów. 

VIII. SOCJALIŚCI NIEMIECCY — 
4 m&ndaiły. 

IX. GRUPY INNE: 
Niemiecka prawica — 10 mandatów, 
Ukraińcy — 7 mandatów, 1 

„Piast* — 4 mandaty, 
„Wyzwolenie*4 — 3 mandały, 
Demokracd potecy bezpartyjni —' 9 

mandatów, . * 
Białorusini — 2 mandaty, 
Ewangiettcy •— 1 mandat. 
Litwini — 1 mandat. 
RosJanJe — 1 mafłdat 
Bezpartyjni Polacy — 9 mandatów, 
Razem w 68 mriaslfech obrano tedy 

1597 radnych miejskich. -
Pod kątem widzenia społecznym o-

brano: 
Socjalfetów — 49a 
Komunistów wraz z czurrsowcamt — 

64, 
PoTsfcfch, żydowskich l rdemfeckc9i 

prawicowców — 855, 
Pdskich, żydowskich, ukraińsłdoh i 

t. d. liberałów, postępowców, demokra­
tów — 181. 

Pod kątem widzenia narodowym o-
brano: 

Polaków — 1030, 
Żvdów — 541. 
Niemców — 15, 
Ukraińców 7, 
Białorusinów — 
Litwinów — 1, 
Rosjan.1*** — L 

2. 

Zagadka dla lekarzy. 
7-letnie dziecko przestało naraz mówić i chodzić. 
Przc4 kilku dniami przyjechała doi zwróciła się do 2 najbardziej zna 

Łodzi ze Zduńskiej Woli żona zamożne-1 nych lekarzy, lecz i ten 

udziału w uroczystościach nfe wezmą, • 
poczem opuścił poskxkonie. 

W dalszym ciągu posiedzenia obra­
dowano nad programera uroczystości. 
W pierwszym rzędzie odwalono wyde­
legować do Warszawy przewodniczące­
go zarządu p. Kałużyńskiego oraz wice­
dyrektora Sorustra, w ocłu zaproszenia 
na uroczystości te ministra pracy dr. Jur 
kiewicza oraz dyrektora głównego urzę­
du ubezpieczeń. 

Poza tem uchwałono zaprosić mię­
dzy kmemi wojewodę Jasaoczolta t staro­
stę RżewskLego, przedstawfctdi władz 
służby zdrowia, sprawiedliwość}, wła­
dzy państwowej, władz lousnunahiych i 
partji politycznydL 

Na program uroczystości składają 
sfc? referaty p. proerwodiiiczącego zarzą­
du oraz wicedyrektora na teanait „Tirszy-
ra& t datezo plany zarządu w sprawie 
rozbudowy tegoż oraz referat „Zadani* 
lecantaae Tuszynka*. 

Następnie program przewiduje prze­
mówienie min tetra pracy oraz frarycb 
pnredstawkieji władz państwowych S kx 
nitycaUnych. (l). 

Rodziny rezerwistów 
otrzymywać bądą zasukt 

Władze administracyjne w Łodzi* <•» 
trzymały odpowŁedote instrukcje dotys 
czące wypłacania zasiłków rodzinom ra 
zerwisrtów, porwotanwi na ćwicz emia 
wojskowe. 

Wysotiość zasSków Jeszcze nie wv' 
stała dotąd ustalona, Jeca w dnkacb nap 
bliższych Ukaże s*ę drogą specjalnej 
rozporządzenia ogłoszonego w dzAen»A 
ka ustaw. A 

By nte opóźsdć wobec powytszegro 
wyptaidy zasMków, władze adrnkitetra-
cyine otrzymaiły peftecente sporcądfecnta: 
re^stracji roefcete reeerwtetów, którym 
przysługiwać będą zarpornogi, ł natych­
miast po ustaleniu wysokości tych za­
pomóg, rozpocznie się wypłata, (i). 

Rocznica uwięzienia 
Marsz. Piłsudskiego 

przez memców. ;k 

Organizacja b. wojskowych, jak zwią 
zek lejljonistów, P. O. W. i inne związki 
otrzymały w dniu wczorajszym zapro­
szenie na zjazd, który odbędzie się w 
dniu 18 listopada w Warszawie celem 
upamiętnienia* rocznicy 10-lecia uwięzie 
nia Marszalka Piłsudskiego przez Niem­
ców. Na zaproszeniach figuruje podpis 
generała Sosnkowskiego, który jest kie­
rownikiem komitetu, przygotowującego 
zjazd. 

Jak się dowiadujemy, wszystkie orga 
nizacje b. wojskowych w Łodzi wyślą 
na ztjazd liczne dd«#acje. (i). 

: CzionKowie magtsiraiu 
Jfacą mandaty radnych. 
"I Na akutek wątpliwości podniesionych 
^ przez jednego z wojewodów, min. spraw 
^wnętrrnych wyjaśniło, że członkowie 
r ^ y miejskiej, którzy zostają powołani 
H1 stanowiska członków magistratu, tra-
K tem tamom mandaty radnych, a na 

miejsce wchodzą do rady miejskiej 
I p kolejni za^tepcy z list. 

go obywatda tamtejszego Lipmanowa % 
siedmioletnim synkiem cierpiącym na 
dziwną jakąś chorobę. 

Dziecko, zrazu normalne, w siódmym 
roku życia nagle obrzękło i zaczęło 

chodzić na czworakach 
z wywieszonym językiem. 

Miast słów, z ust jego zaczęły się wy 
dobywać 

jakieś niesamowite dźwiękL 
N!eszczę&l:wa matka zwracała się do 

wszystkich lekarzy Zduńskiej Woli, ża­
den jednak nie mógł rozpoznać tej dziw 
nej choroby i jej zaradzić. 

Wówczas Lipmanowa postanowiła u-
dać się wraz z synkiem do Łodzi. Tu 

stanął przed zagadką. 
Tajemnicza, i straszna choroba na któ 

jrą cierpiał ededtmiolctm synelf Lipmano-
wej, była mu zupełnie nieznaną. O poja 
wieniu się dziwnego monstrum, zakomu 
nikował kolegom, którzy poddali dziecko 

skrupulatnemu badaniu, 
nie mogąc przecież ustalić przyczyny 
dziwnych zmian patologicznych w jego 
organizmie. 

Ostatecznie poradzono Lipmanowej 
by umieściła Isynka w jednej z miejsco­
wych klinik prywatnych, co też uczyniła 
Obecnie dziecko jest przedmiotem ogro 
mnego zainteresowania lekarzy, którzy 
w dalszym ciągu nie mogą rozwiązać 
strasznej zagadki, (R). 

Wyjaśnienie. 
Ponieważ w niektórych pismach mte| 

scowych z dnia 22 b. m. pojawiła sbę in­
formacja, dotycząca pociągnięcia do od-
powtectóalnosd k a r n e j za niele­
galny wyrąb lasów la-glewnickich wice* 
prezydenta miasta p. taż. W. Wojewódz­
kiego, MaigiiiSrtirat m. Łodzi wyjaśnia, iż 
akt oskarżenia skierowany Jest prze-* 
ciwko wiceprezydentowi W. Wcdewódz-i 
ki^rmu ntc jako współwinnemu wyrębu 
lasów łagiewnickich, lecz z tytuu pdaisto-
wania obecnie przez wiceprezydenta W« 
Wojewódziktiego funkcji prezydenta mia* 
sta. 

Dla oczyszczenia krwi, plido rano przez kilka 
dni z rzędu szklanice naturalne] wody surzkiej 
>,f'ra<icl$2ka-Józefa". Stosowana przez bardzo 
wielu lekarzy woda Franciszka-Józefa w*mncnfe( 
żofądck, reguluje trawieute, prpnrwia stm krwi, 
uspakaja system nerwowy, dając i" 
nizinowi t jasność umysłu. 

2ad*ć w fcptciacii l ditx&ai***i 

http://admiin.isrtiracyjno-praw.ria
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Kobiety i dzieci 
brać będą udział w przyszłej wojnie światowej. 
Paryskiemu korespondentowi angiel­

skiego czasopisma „Weekly Despatch" 
udało się dokonać ciekawego wywiadu 
w sprawie poglądów marszałka Focha 
na przyszłą wojnę. 

Na zapytanie dziennikarza, czy mógł­
by powiedzieć mu coś o przyszłej woj­
nie, uśmiechnął się generalissimus fran­
cuski i, skinąwszy uprzejmie głową, po­
dyktował gotowy nieomal w tej sprawie 
artykuł. 

Przedewszystkiem — zaczął marsza­
łek — wziąć należy pod uwagę stan 
frontu wschodniego w 1918 i spotęgo­
wać go dodaniem nowych i bardziej po­
tężnych środków destrukcyjnych, wyna­
lezionych od tego czasu. Połączenie to 
da dopiero właściwe pojęcie o wojnie, ja 
ka rozegrać się mo£e w ciągu najbliż­
szych piętnastu czy dwudziestu lat w nie 
porównanie szerszych rozmiarach, ani­
żeli przeżyta przez nas ostatnio. 

Będzie to wojna światowa, niezlokali-
zowana nigdzie, bowiem brać będą w 
niej udział prawie wszystkie narody, 
przyczem listy walczących obejmą — nie 
tylko mężczyzn, ale i kobiety i dzieci 
każdego kraju. 

Pamiętać wszakże należy, że całe ba 
taĄjony kobiet zmobilizowane zostały w 
ostatnieij wojnie nietylko w szpitalach i 
w lotnych oddziałach Czerwonego Krzy­
ża, ale także w służbie transportowej i 
łącznikowej; w której oddawały nieoce­
nione usługi. ( 

W przyszłej wojnie wezmą udział 
czynny młodsze kobiety w bezpośrednich 
działaniach wojennych. 

Naród pod bronią — jak to nazywali 
rewolucjoniści francuscy w 1793, powo­
łuje do obrony kraju nietylko kaAdegu 

mężczyznę, zdolnego do świadczenia ta­
kich czy innych usług wojennych, ale 
także każdą kobietę i każde dziecko, bo­
wiem wszyscy będą mieli powierzone so 
bie określone zadanie i wszyscy przyczv 
nią się w ten sposólb do ostatecznego wy 
niku. 

Walki lądowe i morskie podobne bę­
dą do tych, w jakich uczestniczyliśmy nv 
ostatnim roku wojny, jakkolwiek bowiem 
nauka nie przestaje stwarzać coraz no­
wych środków destrukcyjnych, bądź w 
postaci pocisków gazowych, bądź potęż­
nych środków wybuchowych i szrapnelf, 
posiadamy dane wystarczające do przy­
puszczenia, że, tak samo jak w przesz­
łości, obmyślone zostaną równocześnie 
środki ochronne przeciwko tym nowym 
niszczącym sposobem ofenzywy. 

Wystarczy przypomnieć sobie miny i 
torpedy. Z chwilą ich ukazania się na 
teatrze wojny, przepowiadano nieunik­
niony jej koniec. A przecież wynalezioas 
zostały środki obronne i ochronne prze­
ciwko nim. To samo będzie miało miej­
sce w najbliższej przyszłości-

Jestem przekonany, ie maskowanie 
pozycji personelu i materjału wojennego, 
oraz staranne unikanie wszelkich więk­
szych koncentracji będą mogły zawsze 
osłabić materjalnie skuteczność bombar­
dowania powietrznego. 

—. L1 entenłe cordiale — zakońcsył 
marszałek — pozosaje obecnie, tak sa­
mo jak była niedawno i będzie również 
w przyszłości jedyną prawdziwą obroną 
ojczyzny". 

Tyle Foch o przyszłej wojnie. Ze słów 
jego nie wieje szczególna wiara w sku­
teczność Kongresów Pokoju i akcji pacy 
fistyczneij. 

Marsz szlakiem Kadrówki. 
Dn. 6-go sierpnia wyruszą z Krakowa drużyny 

strzeleckie. 
Dnia 6 sierpnia ze startu w Krakowie 

wyruszą oddziały zawodników history­
cznego już marszu szlakiem Kadrówki. 

Przez Michałowice, 1 liedhów, Jędrze­
jów dążyć będą niezmordowane szeregi 
wytrwałych piechurów, by dotrzeć do 
Kielc, strzeleckiej Mekki. 

Przed oczyma wszystkich przesunie 
się znów wyobrażenie momentu z 6 sier­
pnia 1914 r.t by na zew Komendanta 
wyruszyła z Krakowa gromada „szaleń­
ców" pierwszej brygady kadrowej. 

Chcąc, by moment ten pozostał na 
zawsze w pamięci narody Związek strz* 
lecki zaprojektował w r. 1924 wprowa* 
dzenie w życie zawodów marszowych, 

odbywających się na yzlaku pierwsze) 
kadrowej. 

Od tego czasu upłynęło 3 łata. Wzra­
sta liczba zawodników rekrutujących 
się już nietylko z pośród strzelców ( ale i 
wojskowych sportowców, a nawet ko­
biet, 

W r. 1924 zgromadziło się na starci* 
7 drużyn w liczbie 91 ludzi, w r. 1925 —] 
14 drużyn, czyli 182 zawodników, a vf 
1926 r. mamy 923 osoby, czyli 71 drużyn. 

Wobec poprawiających się z każdym 
rokiem wyników, spodziewać się należy, 
iż tegoroczne zawody marszowe staną 
się wielką demonstracją sjportową. 

Przed dzisiejszemi zawodami. 

a. K. S. i Turyści—G. M.S. 
W dniu dzisiejszym odbędą sdę na je­

dnym boisku dwa spotkania o mistrzo* 
s iwo I Ligi okręgowej. 0 godz. 11-ej na 
boisku przy ul. Wodnej gra Ł.K.S. z Si­
łą. Jak wiadomo ŁKS. trzyma się stale 
pierwszego miejsca w tabeli i poszczy-
cić się może do tej pory same mi zwycię­
stwami, za wyjątkiem dwoma nierozstrzy 
gniętemi wynikami z G.M.S-em i Turys­
tami. 

Pierwsze spotkanie ŁKS-u z Siłą za­
kończyło się zwycięstwem ŁKS-u w sto­
sunku 2:1, Siła poraź pierwszy zabrała 
poważay głos w ubiegłym tygodniu w 
spotkaniu z P.T.C. i zwyciężając pabtja-
niczan w stosunku £:2. Spodziewać się 

przeto należy, że ŁKS-iacy będą mieB 
ciężką „robotę'.', by zdobyć dalsze 2-* 
punkty. 

Natychmiast po tych zawodach odbę­
dzie się spotkanie Turystów z G.M.S. 
Pierwsze zawody o mistrzostwo obu po­
wyższych zespołów zakończyło się niez­
nacznym zwycięstwem G.M.S-u w sto­
sunku 3:2* Turyści dołożą niewątpliwie 
dużo starań, by zrehabilitować pierwszą 
porażkę i odbić sobie utracone uprzed­
nio 2 punkty. 

Niewątpliwie boisko przy ul. Wodnej, 
zapełnione będzie po brzegi publicznnś-
cią, żajdną emocjonujących spotkań. 

Zjazd legionistów w Kaliszu. 
Marszałek Piłsudski wygłosi odczyt. 

Jak już donosiliśmy, władze i organi­
zacje przygotowują się bardzo starannie 
do tegorocznego zjazdu legjonistów, któ 
ry od!będzie się w Kaliszu 6 i 7 sierpnia. 

W dniu 7 sierpnia po zakończeniu ob­
rad rozpoczną się uroczystości legiono­
we w odległem o 3 ldm. Szrzypiornif, 
gdzie jak wiadomo znajdował się pod­
czas wojny obóz dla internowanych 
przez władze okupacyjne legjonistów. 

Punktem kulminacyjnym uroczystości 
tydh będzie odsłonięcie pomnika, nastę­
pnie zaś spotkanie drużyn marszu kon­
centracyjnego, oraz obiad polowy, a 

wreszcie odczyt Marszałka Józefa Pił* 
sudskiego. 

W zjeździe wezmą udiiał uczestncj 
wycieczki polaków amerykańskich, dlii 
których magistrat Kalisza przygotowuje) 
już kwatery. 

Na skutek starań władz administra­
cyjnych Łodzi uruchomione zostaną spe­
cjalne pociągi do Kaliesa w a r ficczy*! 
jpiórna. Z Łodzi na zjazd wyjeżdżają licz-, 
ni przedstawiciele władz oraz organizacji) 
społecznych, przysposobienia wojskowe­
go it.d. fe. 

Na torze wyścigowym. 

Modclo 1927 r- 3la itoTsjuinów kąpielowych 

Porucznik Strużyriski i 
W"zoiajszy, trzeci ścWń wyścigów 

koimych w Rudzie Paójaoi?tcidj, "i.ajo 
dnia powszechnego zgrom;vlzr.ł na wi to -
wni do tysiąca widzów. Przebieg wczoraj 
szych gonitw był bardzo interesując/. 
Tor dobry to też wybitnych niespodzia­
nek nie było. Wczorajszy dzień przy­
niósł dwa nieszczęśliwe wypadki, któ­
rym w czasie gonitw ulegli dwaj jeźdźcy 
wojskowi: por. Strużyński na Mości Pa­
nie (ułanów Jazłowieckich) i por. Bla-
szczak na Chohocie (9 płk. strzelców kon 
nych). 

Obroty totalizatora były w dniu wczo 
rajszym znaczne, życzeć by sobie nale­
żało, aby kasy „totka" sprawniej funkcjo 
nowały. 

Wczorajsze gonitwy miały przebieg 
następujący: 

Gonitwa pierwsza, 1600 mtr. o na­
grodę — 1000 zł. Pierwsza na mecie Ma­
ry (Dydyńskiego) zwyciężając bardzo ła­
two o 2 długości Entente (Ktery Szepie-
tów) i Depozę (S. Ostoi Ostaszewskie­
go). Tot.: wypłacał: zł. 20. — 

Gonitwa druga, steeple-chase 2400 
mtr. — 700 zł. Przebieg gonitwy intere­
sujący. Por. Strużyński przy braniu prze­
szkody na Mości Panie 

spada z konia łamiąc obojczyk* 
Pierwszy Terefere (Stonowskiego) zwy­
ciężając b. łatwo o 5 dług. Moją Miłą 
(Tuńskiego), Alkazara (Zakrzewskiego) 

i Witeż (uł. Jazłowieckich). Tot,: zwycz. 
— 12 franc. 12 i 27 zł. 

Gonitwa trzecia. 2100 mtr. — 700 zl. 
Pierwszy mija celownik Demagog (Ci-
chowskieyo 1 Bronikowskich), wyprze­
dzając o 1 długość Parysa (Chądzyńskie­
go). Essaul (Lubomirskiego i Radwana) 
był trecim. Tot.: zwycz. — 28 zł., franc. 
- 15,53 i 12 zŁ 

Błaszczak spadli z koni. 
Gonitwa czwarta, hurdle-race, 2400 

mtr. — 800 zł. Lekkie zwycięstwo Aza-
mate (Szaszniwicza) nad Polisch Cob 
(Dydyńskiego) i Jemiołę (ul. Krechowiec 
kich), Tot.: zwycz. — 47 zł., franc. — 18 
i 15 zł. 

Gonitwa piąta, 1300 mtr. o nagrod< 
600 zł. Gonitwa trzymała widzów w cią­
giem napięciu, albowiem z powodu kil­
kakrotnych falstartów, wycofany zosta'-
z gonitwy faworyt Fez (stajni „Lubicz")! 
Niespodziewanie wygrywa bieg Konea 
(Rudigera) wyprzedzając o 5 dług. LettKj 
DAmor. (Mirnego) i Liberti (Grzybów* 
śkiego). Tot,: zwycz, 106 gł;, we franc. 
22,20 i 13 zł. 

Gonitwa szósta, steeple-chase 3200 
mtr, o nagrodę 1000 zł. 

W biegu tym ulega 
nieszczęśliwemu wypadkowi por. Błasz­

czak 
na faworycie Chobocie (9 płk. strzelców 
konnych). Niespodziewanie trudny te* 
bieg staje się własnością Doli (por. Tuń-j 
skiego), przed Cetynja (ułanów Jazło-1] 
wieckich) i Brawo (21 pł. Ułanów). Tok 
płacił: zwycz. — 98 zł,, franc. — 32 i 15 
zł. 

Gonitwa siódma, 2100 mtr. o nagrodę 
800 zł. 

Zwycięstwo przypada w udziale fa­
worytowi Murmanowi (Ktery Szepie-
tów) przed Mitrą (Gzowskiego). Za zwy-
cięscę płacił „totek" 16 i 15 za drugiego 
28. 

Gonitwa ósma, 1600 mtr. o nagroda 
900 zł. 

Zwycięża w tym biegu Hafdamak 
(9 płk. strzelców konnych) przed Cicer* • 
(St. Rago) i Kirkisem (ułanów Jazłowie­
ckich). Totalizator płacił za zwycięsc* 
zł. 38. • ' -



Gruźlica wśród mto 
dzieży. 

Utworzono bądą specjał 
ne poradnie. 

Urząd wojewódzki projektuje podję­
cie energicznej akcji, mającej na celu 
walkę z gruźlicą wśród modzieży na te­
renie całego województwa łódzkiego. 
W tym celu całe województwo ma być 
pokryte siecią poradni przeciwgruźli­
czych przy wykorzystaniu wszelkich in­
nych możliwości zapobieżenia gruźlicy i 
tworzeniu innych zakładów dla watki z 
tym wrogiem ludzkości 

Poradnie takie w pierwszym rzę-
dz&e będą zakładać z inicjaittywy władz 
samorządy, powiatowe kasy chorych na 
terenie całego województwa oraz oxga 
nizacje srpoleczne. 

Nad skoordynowaniem tej akefl czu­
wać będzie urząd wojewódzki. Poradnie 
te będą przystosowane do rozwijania 
działalność* leczniczej wśród młodzieży 
i dzieci, zaopatrzone też będą we wszel­
kie niezbędne dla colów tych urządzenia 
i środki techniczne. 

Prócz wykwalifikowanych lekarzy 
społeczników, obeznanych z walką z gru 
źKcą—poradnie posiadać mają specjalny 
personel dla racjonelnej akcji walki z 
gruźtocą wśród modzieży. (E)* 

Przemysłowcy niemieccy 
zapraszają na naradą 

przemysłowców łódzkich 
W najbliższych dniach mają przedsta­

wiciele przemysłu włókienniczego wziąć 
Wziął w doniosłych naradach % repre­
zentantami życia gospodarczego Nie­

miec. Narady te. które rozpoczną sle iul 
za pare tygodni w Berlinie stały się ak­
tualne na skutek plśmionnego zaprosze­
nia zastępcy przewodniczącego Niemie­
ckiego Związku Przemysłowego p. Fro-
welna. wystosowanego do przedstawi­
cieli polskich kół gospodarczych. Opóź­
nienie tych rokowań o parę tygodni na­
stąpiło ze względu na wyjazdy waka­
cyjne wybitnych przedstawicieli prze-
j*Vsłu niemieckiego. Rokowania te mają 
być zasadniczym krokiem do usunięcia 
tych różnic. Jakie* uniemożliwiły reali­
zacje szeregu postulatów odnośnie do 
stawek celnych na wyroby włókienni­
cze. (E) 

-TLUSTROWAR,-_ .-łUBLlKA • 

Po falach morza polskiego 
nie będzie już pływał zbrodniczy kapitan okrętu 

Sachsen. 

Wyjazd Ł K. S-u 
do Torunia 

nastąpił w dniu wczo~ 
ratszym. 

W dniu wczorajszym o Rodź. 20.15, 
wyruseyla z dworca kaliskiego, udając 
się do T orunia, pierwsza drużyna Ł. K. 
S.-u w składzie następującym: Miła, Cyl, 
Kowalski, Gosiawski, Trzmiela. Sowiak, 
Durfka, Miller, Jańczyk, Adler, Sledi. 

W drużynie tej brak Gałeckiego i Ja 
osk iego . Pierwszy odbywa służbę woj­
skową w Zgierzu i stamtąd ma pojechać 
w Torunia, zaś Jasiński przebywa obec­
n e na wsi i udział jego w zawodach jest 
VogóIe wątpliwy. Przypuszczalnie Jań­
czyk zastąpi Jasińskiego, Miller grać bę 
^zie na środku ataku, zaś Sowiak na pra 

v y m łączniku. 
Drużynie tej przeciwstawia T. K. S. 

J^tępujący zespól: Zdroje wski, Gumow 
g * 11. Cieszyński II, Skierski, Ołogow-

Wierzchowski, Gumowski I, Herb-
^each, Cieszyński I, Suchocki Dabert 

Osobiste. 
Wicewojewoda łódzki p. Lewicki 

Wrócił z urlopu wypoczynkowego i w 
tytiu jutrzejszym obejmuje urzędowanie. 

P. Wojewoda Jaszczołt wyjeżdża na 
U r lop w następnym tygodniu, (b) 

Niesłychany wypadek odmówienia po 
mocy ł spuszczenia łodzi ratunkowych 
podczas wypadku z 7 tonąc cmi nauczy ­
cielkami i 3 uczenicami, przez Niemca, 
kapitana Sepia — jest w dalszym ciągu 
przedmiotem ożywionej dyskusji i ko­
mentarzy. Do podanych jut szczegółów 
zajścia, należy dodać, te kapitan okrętu 
nie tylko nie zatrzymał go, ale nawet za 
komenderował maszynistom: 

„do Hamburga14, 
Pasażerowie statku tytko % trudem 

zdołali opanować sytuaaję i groźbami 
zmusili kapitana do zmiany rozkazu. Gdy 
by nie zdecydowana postawa Jadących, 
statek bylfby pożałował w stronę Ham­
burga, gdyl Niemiec, pragnąc uniknąć 
odpowiedzialności, chciał uciec 

na terytorjum niemieckie, 
Dużą pomoc w ciężkiej sytuacji oka­

zał okręt wojenny lfKomendant Piłsud­
ski" i inne jednostki wojenne, które o-
toczyły statek „Sachsen" i me pozwoliły 
odpłynąć mu 

na pełne morse. 
Jeszcze dzis panuje w Gdyni wielkie 
wyburzenie i oczekiwane są zarządzenia 
władz rządowych, celem położenia kre­
su niesłychanym stosunkom. Trudno 
wprost uwierzyć, te na polskiem morzu, 

w polskim porcie, siatek dBa tetftagt 
przybrzeżnej jest kierowany przez Niem 
ców, zdecyoowanycfa 

hak&tyatów, 
którzy sie wahają się uprawiać" swojej 
polityki na morzu w ohEczu na£więksxe-g> niebezpieczeństwa i nieszczęścia, 

nrtałny kapitan Spet będzie ukarany 
według najsurowszych praw morskich. 

* 
Ministerstwo przemysłu ł handlu ja­

ko władza przełożona marynarki handlo 
we) i pasażerskiej, stwierdza te zacho­
wanie się kapitana, który był 

w stanie nietrzeźwym 
urągało wszelkim prawom ludzkim i rwy 
czańom morskim. 

Niezwłocznie po wypa&u dyrekcja 
Żeglugi Polskiej zaopiekowała się posz­
kodowanymi i przedsięwzięła przeciwko 
kapitanowi statku ^adhsen" najostrzej 
sze środki Kapitan ten — czytamy * 
komunikacie rządowym — na statek 
„Sachsen" 

nigdy nie wróci* 
Został on aresztowany, a sprawę skiero­
wano na drogę sądową. 

Wypadek spowodował częściowo za­
wieszenie ruchu na Knji z Gdyni, który 
jednak zapewne w dniach najbliższych 
zostanie wznowiony. 

Dekret o*inspekcji pi 
ukaże sią w dniach r 

bliższych. 
W oych dniach ukazać się ma d» 

prezydenta Rzeczypospolitej o insp 
pracy. Dekret ten reguluje aiłoks. 
opieki nad pracą. A 

inspektorzy pracy, prócz bezpoś 
niego nadzoru nad pracą, będą midi j 
wo udzielania zezwoleń na otwarcie 
kładów (przemysłowych, będą r oz jen 
mi w zatargach między robotnikan 
pracodawcami, ponadto otrzymują l 
wo pociągnięcia do odpowiedziaihK 
wszystkich, którzy zarudrriają nkpe ł 
letnich łub zmuszają pracowników do -
nienia obowiązków w warunkach ntc< 
powiadających wymogom zdtowotnyn 

Inspektorem może zostać robotnic 
mający za sobą cooajrnnicj 5 łat p r ac 
zawodowej. Wszyscy inspektorzy majt 
prawo o kaźfctej godzinie dnia i nocy z wit 
dzlć zalkilady przemysłowe, fabryki 1 war 
sztaty. Mogą też badać stan mi es z \ 
robattnJczych, kąptefck, żłobków. \) 

Inspektor ma prawo żądać od pr; 
dawcy, aby w cftągu określonego az« 
dokonał resnantu, przeróbek I faw-es 
cji, koniecznych dla podniesienia zd 
wutnych warunków pracy. 

Nakaz taki! może przedsiębiorca z 
skarżyć do specjalnej komisji przy w. 
jcwództwte w ciągu dfcd 14. Ostateczn 
instancją odwoławczą Jest ministerstw 
pracy. Policja państwowa ma obowiązet 
wspóldztoia^ % inspetotoraang pracy. 

Kłopoty króla Michała. 
„Czy bądą mógł sią 

bawić?*" 
Bukareszt, 23 Bpca 

Z otoczenia króla Michała donoszą, 
t e młodociany król (Uczy sobie dopiero 
6 łatO szczerze zdziwiony uroczystą 
postawą otoczenia, zapytał: 

— Dlaczego wszyscy nazywają mole 
„Wasza Królewska Mość"? 

Ody wychowawca króla objaśufl ma, 
to został władcą Rumun Jl, chłopiec za­
pytał naiwnto, % rozbrajającą, dziecięcą 
prostotą: 

— Czy, Jako król, będę mógł sit ba* 
wić2 

Bomba na 
okazała się zużytą 

Z Przemyśla donoszą: 
Jednemu z najbardziej popularnych 

lekarzy przemyskich dr. N. wydarzyła się 
osobliwa historja w której wyniku skom­
promitowanych zostało kilka zbyt ener­
gicznie spełniających swe funkcje osób 
urzędowych... 

W posiadanym przez dr. N. radioapa­
racie zużyła się baterją anodowa. Skon* 
statowawszy to, dr. wychodząc z domu 
zabrał ze sobą bezużyteczny już dla nie­
go przedmiot i porzucił go na śmietniku. 

Tę „tajemniczą machinację" spo­
strzegł któryś z lokatorów, który nie­
zwłocznie powiadomił policję, ±e dr. N, 
podłożył pod kamienicę bombę. 

Zaalarmowane straże bezpieczeństwa 

śmietniku 
baterją anodową. 

wziąwszy ze sobą znawcę sierżanta W. 
P. udały się na podwórze „podminowane 
go" budynku. Z wielką ostrożnością 
przewieziono „bombę" do komisarjatu 
poliqi, dokąd też przyprowadzono dr. 
N. po uprzedniem dokonaniu w jego mie­
szkaniu gruntownej rewiaji. 

Znawca materjałów wybuchowych 
sierżant, twierdził stanowczo, iż przynie 
siona baterja jest boniba, która może wy 
sadzić w powietrze conajmniej cały 
Przemysł, 

Z trudem udało się dr. N. przekonać 
władze policyjne, iż podejrzany przed­
miot jest jedynie zużytą baterją anodo­
wą. Po wypaś nieoiiu tern dr. N. zwolniono. 

Oficerowie rezerwy rozpoczynają mtro ćwiczenia. 
\Wi poniedziałek dnia 25 b-m, rozpo­

czyna się oetatnł turnus ćwiczeń w rok* 
bieżącym oficerów i podchornjzych ro-
zerwy. ówłazenia trwać będą 6 tygodni 
i sako&czooe zostaną w dniu 4 wrrrłnła 
b. r. 

W związku x powyższym władze woj 
skowe wyjaśniły, ift za wyjątkiem tych, 
którzy zostali mJdbowani oficerami do­
piero w rezerwie, wszyscy oficerowie 
stawić się winni &a ćwicacenia wo włas­
nym umundurowaniu. Q xaś oficerowie, 
którzy mianowani zostaH ,w lozrwio, 
mogą się stawić w ubraniu cywilnym, 
gdyż otrzymają specjalno sumy pienięż­
ne na sprawienie sofcie własnego umun­
durowania. Ł 

fflekslć sowieckie 
dyskontuje Bank Polski i B. a K. 

Wofcoc zgłaaosmla się waxx*Q* ooób V 
przodstawicłcS Instytucji go«ipodfirczych 
do Banka Połaklo^o ł Banka Gospodar­
stwa Krajowego w sprawie dyskonta 
weksli sowieckich— dyrekcje oddziałów 
tych banków zwróciły się do swych cen­
tral po instrukcje. Według wyjaśnień 
czynników miarodajnych w tej sprawie 
— mogą być dyskontowane przez te in­
stytucje kredytowe tylko weksle, pocho­
dzące z tranzakcji sowieckich organiza­
cji i przedstawicielstw handlowych z 
polskicmi instytucjami gaspodatrezemi i 
przedsiębiorstwami. (E) 

D r . J . B E T T E ^ 
ordynuje fak w laUoh ubiejrtych 
w Krynicy wUl« JKrmkum" 
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TEATR MIEJSKI 
, Dziś w dalszym ciąga święte wystawiana ar-
cyznbawna farsa francuska Nancey'* a — «P*n 
\iaczelaik l© Ja" x Jakubińtką, Łapińaką, Morską 
(jToUdofcm, MrcwWsfcltn, Szubertem, Zniczem, 
Śembtnsklm. 

Ceny zniżone (od 50 groszy do 5 z!.). 
TEATR LETNI W OGRODZIE STASZICA* 

Dartś, w niedzielę, w dalszym cta.su arcyzaba­
wny, frasmjący „Nie/iajrzaly owoc" % Stefanią 
Jarkowską w kapitalnej kreacji dziewiecio-lct-
irlego bąka w spódrścy. Gały gespoi s Dębicką, 
Dumajewsicą. Rodowłcoową, BlePiczern { Krotkcm 
na czele tworzy wytrosisą, świetnie zgraną orkie­
stro farsową, niecąc ustawiczną wesołość na sa­
li. Raz po raz odzywała się oklaski przy podnie­
sione J kurtynie. 
L Początek o rodc. 8 m. 30. Ceny od 1 z t do 

TKATR POPULARNY. 
Dziś 

j.teczoretn „Trędowata" z powieści 
cÓwny z p, Bronisławą Dronowską w rolJ tytu 
(owej. 

niedziele, o godzinie 4 po pol, i 8,50 ' 
H. Mniaz-

Hallo!! 
n a s z e 

ODBIORNIKI 
orsz 

tutti skłaiowe 
są szczytem techniki 

radjowej. 

IrmMłłal 8iiLS3-7i 
gra. Grand-Hotelu 

Co usłyszymy przez radjo 
dziś, w niedzielą 

24~go lipcaf 
PROGRAM STACJI WARSZAWSKIEJ. 

to.15 — Transmisja rwabożeusiwa z katedry 
>oznau$ldeJ. 

1 2 . 0 0 — Sygnał czasu. Komundkat Wrtntao-
fiotcorologlczny. Nadprogram i komunikaty P. 
A T-ej. . t ł v ^ v - ' * 

13.45 — Odczyt a. t „Zbiór warzyw" — wy-
t ł o s i p. Edward Nehring. 

14.10 — Odczyt p. t X to są spółki maszy­
nowe I jak Je organizować* 4 — wygłosi prof. 
Stefan Biedrzycki 

14.35 — Odczyt p. t J^ajwaznfcjsze wiado­
mości f wskazania rolnicze 4 4 — wygłosi dr. Wa­
c ław Wakar z działa „Rolnictwo". Komunikat 
nicte-. logiczny. 

15.05 — Odczyt p. t JO uprawie dimiełu w 
Polsce" — wygłosi prof. Staniszkis s działu 
•jkoiaidwo". 

15.30 — Transmisja koncertu % Doliny Serwaj-
rsklej. Koncert popularny organizowany przez 
Selsktofto wespół s wydsfc&łetn ©światy 1 kul-

ry magistratu DL s t Warszawy | P . R Wyko-
iwcy: Orkiestra pod dyr. A Slełskłego, NWia 
'urlzjńska (śpiew) 1 M. Rokokowa (skotnp.). 
•wory: OH ega 1 Czajkowskiego. 

17.00 — Audycja dla dzieci. — Ptosezskl od- \ 
łjewa p. M. Makowiecka. 

17.35 — Koncert pctoebttoknrrt motyka ta­
neczna. Wykcnawcy: Orkiestra P . R. ora* p. 
L. Duorakuwski (skrzypce). 

1655 — Rozmaitości. 
1 9 . 1 0 — Odczyt p. t J L A pottryotte etrangerc 

de la Pologne aa mote de Jsrin" w Jeżyka fran­
cuskim — wygłosi dr. Jen Gncyniata-Orabowte-
C I D . 4 . 

19.35 — Odczyt p. t K W Palmirze I w Da­
maszku" — wygłosi f>rof. Wiodzfarrferz Antonie­
wicz z działa ..Podróże I przygody". 

20.30 ~ Koncert wieczorny: Wykonawcy: 
Orkiestra P . R. pod dyr* L Dworsko *v«ktego, 
jYiarja I^kerkłewiczowna (deklamacja), Roman 
Micewski ( f c i O , Mieczysław Saleckt (śpiew), 
prof. Ludwik Ursfcesn (akomjO. Utwory: Schu­
berta, Racinnaninowa, Oriega, Noskowskiego, 
Paderewskiego I aa. 

2 0 . 0 0 — Przerwa, 
22.00 — KomarAss lotitfczo-moteos^c^toiy. 

Sygnał czasu. Kotmmflosty połlcJL Nadprogram. 
Komunikaty PAT-e. 

22.30 — Transsrdsła nuzyki tamecznej z rJ 
staaracjl „Rydz". 

r R A T H E - R A D J O 
Aparaty w ł a s n e j konstrukcj i . 

SELEKTYWNOŚĆ ZUPEŁNA! 
Krótkie i długie FALE bes wymiany cewek I 

iputt nu kinudi i vmw 
Caccftcl s k ł a d o w e . 

Ładowanie) a k u m u l a t o r ó w , 
B u d o w a a n t e n , 

r iowoćc l a m a t o r s k i e . 

UWAGA: De dyspozycji WP. Amatorów na­
rzędzia orar przyrządy pomiarowe. 

Pracowała czynna od |odz. 9—1 ł 3—7 
PORADY FACHOWE 

I N t K. R A T H E , 
tlM-utowlucai 18 . T e l e f o n 1 3 - 7 3 

V J 

^Bĵ  fr^^Bnas B e n s i fi^ffl Sf*̂  | SEaiâ  
2 0 . NARUTOWICZA 2 0 . 

Dziś powtórzenie premiery! 8i! wielki podwóiiiy dwuDodzinny pipn! 
5 1, 

Mml 
M I 

P o r y w a j ą c y d r a m a t ż y c i o w y o s n u t y na tU™e; 
n i e s ł y c h a n i e r z a d k i e g o l j e d y n e g o w s w o l r t ? 1 1 

r o d z a j u a u t e n t y c z n e g o w y p a d k u . z 

iii 

W ro lach g ł ó w n y c h u d z i a ł b i o r ą w y b i t n i 1 lubiani 

• S e t • P - PS B S S i i 

• B O 8 ieW • i r W I f i 
p H H i S z t u k a e r o t y c z n a w 1 2 a k t a t h . 

P l a ż a m i l j o n e r ó w . 0!& H o t e l m i ł o ś c i . 

T r a g e d j a n i e d o b r a n e g o m a ł ż e ń s t w a . 
W GŁÓWNYCH ROLACH: 

Ol Ml. 6681 ilflfe 
ORKIESTRA SYMFONICZNA 

POD DYR. A. CZUDN0WSKIEG0. 

Sala mechanicznie wentylowana. 

godz. r|2 

wszystkich miejsc 
g r . i 1 z ł o t y . 

Dzisiejsze „Derby" 
na torze wyścigowym 
w Rudzie Pabianickiej, 
„Derby", najciekawsze wyścigi o najwyższa; 

nagrodę zostaną rozegrane w dzisiejszym, czwar,1 

tym dniu wyścigów konnych w Rudzie Pabjani-* 
ckiej. Dzisiejszy dzień zapowiada się bardzo 
Interesująco, czego dowodem liczny zjazd wy­
bitnych osobistości ze stolicy 1 niemal wszyst­
kich właścicieli stajni. 

Wobec spodziewane) wysokiej frekwencji 
publiczności, a co zatem idzie i wzmożonego ru­
chu przy totalizatorze, życzyć sobie należy, aby 
Ilość kas „totka" była powiększona. 

Nad wyraz ciekawy program dzisiejszych go­
nitw przedstawia sle następująco: 

Gonitwa pierwsza, * 
Bieg plaski na dystansie około 2400 mtr. o 

nagrodę najwyższą 4.000 złotych. 
Startują: Amor (lptk. ułanów komych), Jaki 

Taki fSzwcjccra), Boruta (ii. ks. Lubomirskie­
go i M. Radwana), Elorestan (Dydyńskiego), Pan 
Prezes (9 płk. strzelców konnych). Lady Szere* 
na (Dydyńskiego). ^ 

Gonitwa druga. 
Bieg plaski na dystansie około 2100 mtr. o na­

gi odę 900 zt. 
Startują: Dzis-na (Gzowskicgo), Jaki Taki 

(Szwejcera), Lady Szcrena (Dydyńskiego), Du­
najec (i). ks. Lubomirskiego 1 M. Radwana), A-
rystokraifca (Michała Róga), Cicero (St. Rago). 

Gonitwa trzecia. 
Bieg plaski na dystansie około 1300 mtr. o 

nagrodę 800 zł. 
Startują: Fordbam (hr. Morsztyna), Estokada 

(Kiery-Szepletów), Jak! Taki (Szwejcera), Plori-
dor (Karwowskiego), Arpad (Wolanskicgo), Ro-
senfels (Eaiewicza), Jack (Dydyńskiego). Edzio 

i (Michała Róga), Bandurka (Juśclńskicgo), liaj-
! damak (9 pik. strzelców konnych). 

Gonitwa czwarta. 
Bdcfe płaski na dystansie około 1600 nrtr. • 

nagrodę 700 zł. 
Startują: Ploddor (Karwowskiego), La Moń^ 

teria, Dcmogag (Clcliow^skicgo i Bronikowskich), 
Erica (H. ks. Lubomirskiego i M. Radwana), Jack 
(Dydyńskiego), Alfa III (Dydyńskiego), Hugo 
(M. Róga), Tukora (Grzybowskiego), Parys 
(Veikey*a), Dagobert (Rago). 

Gonitwa piata. 
Bieg plaski na dystansie okofo 2100 mtr. o 

najrrodę 600 zł. 
Startują: Jazzband (K. Zielińskiego), Rov 

dłOr (Vvraiyńskicli)t Urok .11 (ułanów Krechowić-
ckich), AgamemiUMi (Babeckicj), Erasquita (St ' 

i Rarco), Kąte (Grzybowskiego). 
Gonitwa szósta, 

Stceple-cljaso ca dystansie o U ł j ^ ^ c 1 n mtr. o 
nagrodo 4000 z). Naju^nawsz,a Konkurencja <mi«T 

Startują: SignoriniltRornanelli (Mlodeckiego), 
Nimfa (hr. Morsztyna), Boston (Cierpiekicgo), 
Gwał (Lewandowskiego), Bagnet (ułanów Kro* 
clK>wieckŁch), Wojak (Rojowstdego). 

Gonitwa siódma. 
Steeplc-chase na dystansie około 2400 mtrk e 

nagrodę 80Q zł. 
Startują: Iwo (Cicrplckicgo), Witez (por. I-

gnaczka), Rea (Ważyńskkh), Terefere (Stokow-
skiesro), Mości Panie (14 płk. ułanów), Bronchit 
(Staszkiewicza), Czekan (Stokowskiego), Vet-
chera (Rojowskiego), Alba (4 pik. ułanów kon.)f 

riolbert, Brawo (21 płk. ułanów), Promienna (St 
Rago). 

Gonitwa ósma. 
Hurdle-race na dystansie około 2200 mtr. e 

nagrodę 700 zł. 
Startują: Wldzowianka (Zatezewskicgo) . Tro­

ja (1 pik. ułanów), Rev d'Or (Ważyńskcli) , A r 
gus (SUkszktewicza), Alfa III (Dydyńskdego) 
Promienna (Si. Rago), Cecora II (St. Endera). 

Następne wyścigi odbędą się w środę. 

JUBILEUSZ WŁ. LINA W „CASINIE*. 
W środę, 27 b. m. odbędzie sl)Q wie­

czór benefiisowy WŁ Lina z okazji ł5-Ie-
cia pracy soeoilcznej. 

Na dzień ten benefisanf! przygotować 
nowy szlagierowy repertuar aiklwalnyi 
z którym wystąpi w otoozenihi doboro­
wego zespołu. 

Zaznaczyć należy żc w <kńu tym 
„Casimo14 nie będ2te wyśwtetlać obraza, 
a caJy program złożony jest z kMoinastił 
pder^:szorzędnydi numerów kabareto­

wych, piosencłki, tańców, skeczy i t d. 

PORANEK MUZYCZNY W HELENOWUL 
Dziś. w niedzielę, o godz. l l i b odbędzie sl« 

poranek muzyczny crkiiestry symforrtcznej w Hc-
lenowJe pod dyr. Teodora Rydera. O godz. 6-eJ 
wiecz . koncert popuLamy. 

Codziennie w górnej części panka — radjo 
koncert 

Z TOWARZYSTWA „LOKATOR**. 
Blturo towarzystwa ,Jjo*kaitor>4

ł mie­
szczące się przy u l Amdrzeła 11 zostało 
obecnie prziantesrto«e eto nowego lokalu 
przy ul. Ho^oWsk ie l 107. 

r Dr. H. RcSżaner 
P O W R u C I Ł 

Choroby skóry, weneryczne 1 dr*tf 
czowych, Narutowicta 9 Te l . 2 8 — 9 5 . 

P r s y j m . od 8—10 reno i 5—9 ppl. 
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D W Ł A D Y S Ł A W 
1) W y ś c i g i k o n n e w R u d z i e . 2 ) A k t u a l n e k i n o wytwórni 3 ", LINFILM - - - - w 

wiiwma î airu niigwosici w Wars? 
1| „Kobieta, wino, śpiew*, słowa Tura muz. JLaszky. 

IN 
w o d e w i l i s t k a t e a t r u " N o w o ś c i " w W a r s z a w i e 

1) .Kobieta, wino, śpiew*, słowa Tura muz. Laszky. 
2i ^Tancerka z dancingu", słowa Lara, muz. Piotrowskiego 

A . 

a r t y s t a t e a t r u „ N o w o ś c i " I „ Q u l p r o Q u o 4 1 

1) .Zlot) środek", mar. Haftmana. 
2) „Kawiorek, koniaczek, dziewczynka. 

Hfl! HÓŻhT TSARSCSSR»ima* MISI] i 
O N A , M O J A J E D Y N A . * . 

J a s n y , p r o m i e n n y s z w e d z k i f i lm z ż y c i a s f e r a r y s t o k r a t y c z n o - p r z e m y s ł o w y c h . 

OświadCzvnv w aeroolanle! Romantvflne Dnrw.ni* . . « . » - > » » " » ' Oświadczyny w aeroplanie! Romantyc 

Od godz. 1 1 |2 do goeF 
Początett 

ne porwanie umiłowanej w obłoki! Wspaniały przegląd najnowszych kostjumów kąpielowych! 

|3-ej ceny wszystKich miejsc 1 z l o t y I S O g r o s z y . 

ostępów artystycznych o godz. 6, 8 i 10 wiecz. 

To i owo z całego Swlafa. 
I Papieros go uratował 

Marco , mieszkaniec włoskiego miasta Udine, 
f któremu t y c i e z b r z y d ł o , po łoży ł sic na szynach kolejowych, powierzając kolom parowozu c z y n ­

ność n o ż y c Park i . Dobrowo lny skazaniec post a-
nowtt — w oczekiwaniu śmlcrot — wypalić 1 t ra ­
dycy jnego „papierosa ostatniego". 

Niedopałek, niezręcznie t rzymany, oparzy ł 
palce — naskutek bólu Marco zerwał sie na r ó ­
wne uogt w ciiv.il!, gdy pociąg w szynkiem tem­
pie przejeżdżał tuz obok. Niedoszły samobójca 
postał u ratowany . „ • it 

b o r d o w a g ł o d ó w k a 
I Lekarze poradzil i p. L. Toucł i powstrzymać 

na pewien czas od przy jmowania p ł y n ó w 1 
fc**owTwać 6dstq dietę, zapewnłajnc la, żo t y m 
"Oosobem zdoła się ona pozbyć dotkl iwych d e r -
W e d żo łądkowych, które dokuczały lei od dłuz -
*tet» czasu. Pani Tot icn „przesadzi ła nieco 4 ' w 
0 r *esarzecanlu togo przepisu, s łodowała bowiem 
"(tupidatule w p rzódasn 5 5 dni, co doprowadz l -
*° lą wprawdz ie do pozbycia się cłerpJeA, ale 
*faz z~» ż y d o m . Władze policyjne rodzinnego 

mtasU Toronto v Kanadzie stwierdz i ły 
**tferć x wyczerpania , wywołanego najdłuższa 
* notowanych dotychczas „ t lodówek*. 

Serce królowej. 
D o bcJcUskteco zagłębia węgłowecn, Wóre 

J*vied«one rosiało niedawno przez wlełkq ka -
***trofę wybuchu r a z u , p r z y b y ł a przed paru 
**m| kró lowa Elżbieta, aby osobiście zaopleko-

się łosetn rodzin górników, k tó rzy nderpier -
* fob nawet postradali t y c i e naskutek tel fcł©> 

W s z e d ł s z y do le jnego z domków, zauwa-
Jni monarcfaitrf, że gospodyni pokaźnie jej t y l -

0 Jedno dziecko, aczkolwiek towarzyszący lc] 
p ę d n i k kopalni wspominał o dwojgu . „A gdzie 

d z i e w c z y n k a ? " — zapytuje kró lowa. W d o 
y* % widocznem zakłopotaniem t łumaczy, t e 
^ C l e g o dziecka nie poważy ła się przedstawić, 
***** Jest ono ^naturalnein", a więc nleurnanem 
v**t p rawo . M T O p rawo Jest k r z y w d z ą c e I ro -
,**cow I d z i e c i naloty bezwzględnie położyć 
^ takiej ntesprawiedl lwośer , odnowiedzleła 

•nergłą królowa Elżbieta, „a tymczasem p r z y l ­ał0* tę „naturalna" córkę pod swoją osobistą 
* k k e * . 

Rekordowy proces. 
fcJ&Rlenia rozpocznie się przód trybunałem w 
•?̂ »laTie rozprawa sadowa przeciwko moł-

**kfcn cyca nom, na których d a t ą bardzo no -
poszlaki o straszliwa: zbrodnię ludożer -

I Na ławie oskarżonych zasiądzie aż 30-u 
M n n y c h 1 5 - u zabójstw oraz dłujriego sze-

2" ^ a t e l zbro jnych I g rab ieży . Sam akt o-
^^u*« zajmuje blisko 4.000 stron maszynowc-
Hjj. łtrry odpowiedzieć będzie musiało na 
^ pytad, k tó rych sformułowanie mlc lc l słg 
"tomŁa^J" • * r o n n * c a c n - Nic w ' c c dziwnego, że 
^ f ^ Z * * " ' t r w a ć będzie minimum dwa miesince. 

największy w dziejach sądov.'uictwa, 

m\ńt CÓRKI ZIEMIANINA DO MURARZA. 
Chciała knpić samochód by móc uciec 

z ukochanym zagranicę. 
Niemiły koniec śmiałej eskapady. 

Z Warszawy donoszą: 
Zdziwił snę p. Fejwel Wacholdei, 

właściciel sklepu jubilerskiego przy ulicy 
Twardej 24, gdy młodziutka panienka z* 
proponowała mu nabycie masywnej zło­
tej dewizki. 

— He pani za to chciałaby dostać? 
w-r Trzydzieści złotych. 
— To proszę zaczekać chwilkę. 
Poniewai dewizka warta była conaj-

mnjej 800 złotych, jufBHer wezwał dyskrv 
tnie policjanta. 

Panienka w płacz; Nie chce nic mó­
wić. Ani kim jest, ani kto jej dał dewizka 
do sprzedania. 

goły, h początkowo nie chciano Jej wie­
rzyć. 

Okazało się, że d^wćzę jest 184et-
nią c6rką bogatego ziemianina z pod 
Warszawy. Zabrała ojcu pieniądze, klej­
noty i uciekła w towarzystwie urodziwe 
Igo murarza, który przeprowadizał remont 
•jej rodzinnego dworku. 

Młody czeladnik, p . Adam Szymczyk 
(Złota 83) nic w tym wypadku nie zawi-
oił t gdyż dzieweczka pierwsza wyzaiała 
mu miloić i namówiła go do ucieczki. 
Zamierzałi nabyć samochód marki „Fiat" 
i wywedrować zagranicę. 

Dodiać wypada, że młoda osóbka 
Dopiero po dłuższej konwersacji % miała narzeczonego. Dziś będzie odesła-

dyiurnym przodownikiem w komisarja- na do rodziców w towarzystwie polic 
cic opowiedziała tak sensacyjne szcze- janta. 

Samobójstwo w sądzie. 
Oskarżony zadał sobie kilka ran w piersi. 

Z Warszawy donoszą. 
Wczoraj była rozpatrywana w Są­

dzie Apelacyjnym, Jalco II instancji apra 
wa Stefana Sz&ajdy, skazanego przez 
sąd okręgowy za fałszerstwo pieniędzy 
na 5 lat więzienia. 

Gdy sad ogłosił wyrok potwierdzają­
cy 'decyzjję pierwszej instancji, oskarżo­
ny Szma^da wyciągnął z zanadrza długi 
nód i asadał sobie kilka ran w piersi. Po­
sterunkowy niebawem obezwładnił de­
sperata. Tymczasem na sali powstało 

wielkie zamieszanie. PubSczno^ić zaczę­
ła się cisnąć do drzwi, a matka i żooa 
skazanego dostały spazmów. 

Zawezwany lekarz Pogotowia Rnttra 
kowego opatrzył rany desperata i pozo­
stawił go na miejscu, skąd policja odwio 
zła Szmafdę do szpitala więziennego. 

Desperat usiłował w dalszym ciągu 
zadać sobie śmierć, wołając, że w wię^ 
zieniu dokona reszty, 

Wypadek ten wywołaj przygnęibiają 
ce wrażenie na obecnych w sądzie. 

Smacznego!!! 
Smacznego!!! 

DzięKuję, ale nic prosimy!!! 

Czekolada 
„PLUTOS" 

jest naszym 
najuiubieńszym 

smakołykleml 

Kaida gospodyni powinna przekonać się o tem, że 

2? 5? 
M Y u t O DO PRAWA JPS I 

wartość najlepszego tłuszczu 
naiosŁczcdnj>|aze w fioapodaratwic przaz jłWofą wviolcą 

Żądać wszędzie. 

Ze sportu. 
Edwin W d s 

stracony dla lekkiej-
atletyki. 

Szwedzka lekko-atletyka dotknięta 
została nlelada ciosem. Jak donosi prasa 
zagraniezruu Jatający człowiek", KJ.wiu 
Wide, zmuszony jest porzucić na "prze­
ciąg jednego roku lekką atletykę z powo­
du nadwątlonego zdrowia- Część pWlsy 
stwierdza nawet, że Wkłe nigdy już nie 
będzie mógł brać udziału w zawodach 
siKjrtowych, ponieważ stan jego zdrowia 
jest b. groźny. 

W czasie treningu w dnia 20 b. m 
Wide nie dokończył biegu na 3000 mtr-
ponieważ dostał często słę a niego pow­
tarzających bólów wątroby. Znajomym 
swoim oświadczył wówczas Wlde, iż bó­
le te często się powtarzają i najprawdo­
podobniej nigdy już publicznie nie wystą* 
Pi-

Szwecja traci w Edwinie W3de jed­
nego ̂ najznakomitszych tetico-atlctów 
świata. 

Lekka at le tyka zagran icą 
Nowe rekordy kobiece. 
Na astotrtdi rawwŁacłi • nAjtrzo-

stwo kobiece AngtJI dwfie «awodkwczki 
pcASty retoand światowy. oscyskti>\c wy-
nfk! rwczywttcte doskonale t teudme do ' 
por^rawierite. ZrakontWa zawodfrrfczka w 
skoku wwyż i wdaŁ Mfes Oreetu do któ­
rej należał popraodW rekord światowy 
W stoofca wwyż (1^5 ra.) obecnie popra­
wiła te« wyndkna 158m. Wynik tem mu­
si tembard!z*ej zdmTTtewtić. s/koro* wici-
mierny pod uwagę, że styl Mriss Oreeni 
pozostawia wlete do żyr̂ zenla. 

Draga feMfXj^ttea,^nadEz^ itLv 
l en towna bHćgaczika na dystanse 100— 
& * m. MJte Edwards, ustanowiła nowy 
retord w btegu na 220 y. (praes&to 200 
m,) w CTaste 2 5 ^ sek- czyi! na każde 
110 y. przypada czas 125 sek. Dla zor-
jentowamia słe trzeba przypomnieć, że 
ostatoto ustanowiony pm?z Czajkowską 
z Leg)l rekord na 200 m. wynosi 28.S sek. 
a w*ęc dystaffis nHweJsay, a czas dliźo 
słabszy, ( c s.). 

DR. MED. 

J . L E Y B E R G 
choroby ik6rn«, wenerycirw 1 dróg 

mcc/ople tow ych 

powrócił. 
Godziny przyicĆ od 1—2 i od 5—7 pp. 
T r a u g u t t a 6. Telelon 7-73 
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Cynizm, fałsz i k a r i i n . i c z . i l v i 
panuje wśród urzędowych poetów i artystów sowieckich. 

„Pscunia non olei"—jesi ich naczelną zasadą. 
Z rozlicznych artykułów, które uka­

zują się na łamach prasy, dowiadujemy 
się dość szczegółowo o obecnem życiu 
w Rosji sowieckiej. 

Pisano już dużo o chłopstwie, klasie 
robotniczej, karierowiczach rządowych, 
działaczach partyjnych itp. Nikt jednak, 
dotychczas nie opisał życia sowieckiego 
świata artystycznego, które znalazło 
dopiero swe odbicie w oryginalnie na­
pisanej „Powieści bez kłamstwa" Ana­
tola Marienhofa. 

Nie przypomina ono niczem życia arty­
stów paryskich gnieżdżących się w man­
sardach Montrmartre'u. Artyści sowieccy 
nie mają w sobie tej słonecznej radości 
i pogardy dla korzyści finansowych, któ­
re cechują światek paryski. Sowieccy 
poeci i artyści spędzają wprawdzie czas 
na hulankach, lecz czynią to bardzo 
skrycie, by nie zwrócić uwagi milicjan­
tów. Obawiają cię bowiem władz, jak c-
gnia. 

Jesienin, Kusi kaw, Szerszeni ćwicz , 
Kłyczkow i tani nie zatracili w sobie 
cech wybitnie mieszczańskich. Ich oba­
wa przed władzami datuje aię od czasu, 
gdy w Moskwie skonfiskowano plakaty 
uliczne literackiej grupy „imagiaistów". 
Gdy Jesienią zawezwano wówczas do 
ted zi eg o śledczego, stracił on zupełnie 
pewność siebie, 

— Przecież jestem bolszewikiem — 
mówił — nie ndefifany bynajmniej za­
miaru występować przeciwko rządowi, 
przeciwnie — popieramy go. 

Jesienin nawet podczas najdzikszych 
kolanek, pozostawał zawsze wyracho­
wanym i nie pozwalał sobie na ekstra 
wagancyjne wybryki 

Pewnego dana MerierhoH, Ratek 1 Je 
•łenin upili się w mieszkaniu jednego z 
kolegów. Jesienin po kilkunastu kielisz­
kach począł się awanturować i ciskać na 
ciemię talerze. 

— Zostaw taterze, szkodai — rzek ł 
nu MeierhoŁ Jesienin uśmiechnął się I 
Wskazał palcem na rderozbłtf talerz, 
który leżał na złemL Okazałe sie, tż 
przez cały czas operował Jednym f tym 
M i i j w bkwgiiHiftt ta lerzem który podtno 
ńł s podłogi, by znów nim cisnąć s ca 
lego rozmacha. 

Pewnego ram znów Jesienin upił się 
m podróży. W pijackim szale począł 
tłuc szyby wagonu. Okazało się jednak 

iż uprzednio zaopatrzył się w rękawicz­
kę, by nie zranić sobie szkłem ręki. 

Prawdziwa bohema ma w sobie gest. 
W ekstrawagancjach swych z nikim i z 
niczem się nie liczy. Typowy mieszka­
niec mansardy paryskiej nie dba o kie­
sę i gotów jest pożyczyć przyjacielowi 
ostatni grosz. 

Tymczasem sowiecka bohema, jak 
nam ją przedstawia Marienhof, chętnie 
korzysta z cudzej własności nie dając 
nic za to wzamian, opiera swój byt na 
protekcyjkach i często nawet na fizycz­
nej sile. 

Jesienin i Marienhof, dzięki stosun­
kom, swego czasu uzyskali pokój w mie­
szkania uczonego staruszka. 

Jesienin rządził się samowolnie w ca 
łem mieszkaniu i pastwił się nad staru­
szkiem, który znosił pokornie wszystko 
gdyż wiedział, iż poeci mają za sobą 
„plecy". 

Artyści sowieccy nie znają również 
prawdziwej przyjaźni. 

Jesienin — pisze Marienhof — sie­
dział kiedyś z Orieszynem, Kłyctko-
wem i Szyrajewcewem w restauracyjce 
litewskiej „Pegass". Grupka poetycka 
pijąc wódkę, kłóciła się z sobą. Jesie­
nin chciał być przywódcą. Domagał się 
bezwzględnej dyktatury w piśmie arty­
stycznym „Rosjanie", które miało po­
wstać. Awantury tego rodzaju powta­
rzały się codziennie, bowiem poszcze­
gólni członkowie grupy artystycznej 
byli intrygantami i stale starali się we 
wszelki możKwr sposób wykorzystać 
swych przyjaciół. 

Jesienin był pijakiem i awanturni­
kiem. Gdy był wstawiony grzmocił pię­
ściami na prawo i na lewo (bił jednak 
tylko słabszych fizycznie od siebie), ni­
szczył meble i darł pieniądze. 

Marienhof twierdzi jednak, fe nie 
tracił nigdy zmysłu oszczędności. W sza 
le płjackłm darł zwykle bezwartościowe 
papierki, a pieniądze tylko podrzucał do 
góry. 

Jesienin grał rolę „nadczłowieka" w 
światku artystycznym) znajomi nigdy nie 
wterzyll w szczerość jego Intencji i nie 
znosili jego pozy. 

Wracając z Buchary do Moskwy Je­
sienin zaopatrzył się w cały wagon mą­
ki i bafcafjŁ Wobec poetów udawał, iż 
daleki jest od przyziemnych interesów 
handlowych, a podczas tej podróży w no 

cy sprzedawał potajemnie mąkę i bakal­
ie kupcom — hurtowo i detalicznie. 
Kupcy narzekali, iż targuje się w nie­
możliwy sposób. 

Gdy powrócił z AmeTyki przywiózł 
z sobą kilkanaście kufrów, zawierają­
cych fraki, smoldngi, cylindry i jedwab­
ną bieliznę. 

Marienhof nie zarzuca mu tego, iż 
przestał nosić koszulę rosyjską i para­
dował w smokingu. Balowy strój należy 
wprawdzie do przesadów burżuauzyj 

mych, lecz każdy może mieć swoją sła­
bostkę. Jesienin drżał jednak, by któryś 
z przyjaciół nie skradł mu wytwornych 
ubrań. Zaopatrzył się w angielskie zam 
ki, kłódki i ciągle dowiadywał się o naj­
nowszych środkach zabezpieczających 
przed niepożądaną wizytą złodziei. 

Przed wyjściem z domu zawsze kil 
kakrotnie sprawdzał zamki swych kuf­
rów. 

— Pilnuj moich rzeczy! — mówił do 
•Marienhofa, z którym razem mieszkał— 
nikogo nie wolno wpuszczać do miesz­
kania. 

Jesienin nie miał absolutnie zaufania 
d o całej bohemy. Sowiecki światek anty 
styczny wyzbył się bowiem zasad mo­
ralnych i łokciami pchał się przez tycie 

— Pecunia non oleł! Zdobywać go­
tówkę i żyćl — oto zasady bohemy 
moskiewskiej, tak różniącej się od arty­
stów paryskich. N. Tas. 

Trudne warunki łat­
wej posady. 

Przeciętny śmiertelnik wyobraża sobie, ta 
wykwalifikowana telslonlstka posiadać winna 
dwie główne zalety: dobry słuch I zdrowe ner. 
wy. I tak też jest Istotnie wszędzie, z wyjąt­
kiem Jerozolimy, zarząd bowiem tamtejszego 
towarzystwa telefonicznego wymaca od kandy­
datek, zgłaszających sie na posadę, jeszcze zna­
jomości.- U jeżyków 1 narzeczy, który ml mówt 
ludność miejscowa. Podobno, nie bacząc m 
bardzo wysokie stosunkowo płace, Jerozolima 
odczuwa brak telefonistek. Nic dziwnego! 

Spóźnione macie­
rzyństwo. 

Niesłychane było zdumienie dyrektora loty 
dyriskiego ogrodu zoologicznego w Regoots Par. 
ku, gdy mu doniesiono, te „Oil Dlii" zniosła jaj' 
ko. Byia to tem większa niespodzianka, l i 1) 
Imię to należy do papugi, którą dotąd wszysej 
uważali za samca, a 2) ptak ten Uczy z całą pe­
wnością przeszło 100 lat wieku, co stanowi w 
danym wypadku rekord macierzyństwa. I jest 
to naprawdę jajko papuzi, a ule „kaczki" dzien­
nikarskiej! 

110 pięter. 
Zbytecznem byłoby chyba zaznaczać, że mowa 

o gmachu, wznoszonym w New Yorku! Będzie 
to inno przez ile. rozumie się — największy dom 
na świecie o przeszło 100 metrów wyższy od 
wieży Eiffla. Ka szczycie urządzone ma być ob­
serwatorium astronomiczne, piętra zaś zajmą 
różne biura' handlowe, obsługiwane przez 30 
„wind osobowych", oraz przez takąż ilość po­
śpiesznych". „Cbalupeczka" kosztować będzie 
drobną sumę— 25 mil jodów dolarów! 

SpofrsnienkS angielskie doszły cfownTosktt. że nalfeoszyin spórToWym Eo^Jumeni 
iest py żarna— 

•WSnMIuM.' M i 

ANDRZEJ DE LORD. 

Tajemnicza maska. 
NafwytworniefEze paryski* towarzy­

stwo zebrało s ie na balu kostiumowym 
w apartamentach pałacu hrabiny de 
Lern, 

Hrabina de Lent w ciągu trzech kit 
nie przyjmowała gości, ani też nikogo 
nie odwiedzała. Przeżyła bowiem tra~ 
Sedję. 
- Mąż, którego kochała nad tycie, po­
rzucił ją i od tego czasu zamknęła się w 
swym pałacu. Ulegając namawom przy­
jaciół, powróciła wreszcie do życia, i, po 
raz pierwszy po dłuższej przerwie, u-
rządziła u siebie bal. 

W kostjumie markizy z XVIII wieku 
wyglądała przepysznie. Zdawało się, iż 
zapomniała, zupełnie o swej tragedji o-
sobistej. 

Czarująca hrabina, otoczona tłumem 
wielbicieli, co chwilę wybuchała kąska 
darni śmiechu. Zwrócono powszechnie 

uwagę na jej stosunek do młodego atta­
che jednego z poselstw p. Latowia. 

Wytworne maseczki szeptały już 
możliwości szybkiego ślubu. 

Około północy towarzystwo, które 
bawiło się bardzo wesoło, zdjęło maski. 

Tylko czterej mężczyźni pozostali w 
maskaeh aż do końca balu. Trzech 
pośród nich niektórzy poznali po głosie, 
czwarty zaś, tajemniczy nieznajomy 
wszystkich intrygował. 
Przez całą noc krążył samotnie po 
wispaniale udekor o warnych salonach 
•Ubrany był w wenecki strój z XVI wie­
ku. Nie wszczynał z nikim rozmów, a 
na pytania odpowiadał lakonicznie w 
języku włoskim. 0 świcie ulotnił się, 
nie żegnając się z nikiem. 

Zgaszono światła. 
Tylko w sypialni hrabiny paliła się 

|$Bmp*. Hrabina rozmawiała z swą po­
kojówką Marją, która była jednocześnie 
fef powiernicą. 

— Pani jest pewno bardzo zmęczo-
? — mówiła Marja, pomagając się jej 

rozebrać. 
— Nie. Czuję się jakbym powróciła 

do zdrowia po dłuższej chorobie. 
W, tej chwi£ zegar wybił godzinę 

piątą. \ 
<--• Ten zegar to ostatni prezent mę­

ża — szepnęła hrabina. 
— Chciałabym pani coś powiedzieć 

rzekła Marja. 
— Mów. 
— Nie mogę zapomnąć jednego goś­

cia. Tego w weneckim stroju. Czy on 
zdjął wreszcie maskę? 

— Nie. A czy ty wiesz kto to był? 
— i Nie wiem, ale przypuszczam, że 

go znam. 
— Więc mów. 
— Zdaje się, że był podobny do pana 

hrabiego, męża pani. 
— Co ty mówisz? Oszalałeś pewnoI 

Idź już spać! 
Hrabina zbladła. A jeśli doprawdy to 

był on? 
A jeśli ją kocha jeszcze i chciał zo­

baczyć się z nią? Mógł przecież przyjść, 
lub napisać I 

Nie, to niemożliwe, Marji się przywi­
działo! 

Mimo to jednak zatrzymała pokojów 
kę. Powiedz mi, dlaczego tak przypusz­
czasz? — spytała ją. 

Obserwowałam go przez kilka go­
dzin. Miał ruchy i wzrost hrabiego. Zau­
ważyłam, iż spoglądał ciągle na panią. 

Na tem skończyła się ich rozmowa. 
Hrabina została sama. 
Nie położyła się jednak do łóżka, 

lecz usiadła przy oknie. 
Hrabina myślała o mężu. 
Jak ona go kochała! Podczas pier­

wszego spotkania przed pięcioma łaty 
oddała mu swe serce i w dalszym ciągu 
była mu wierna. Lecz on ją porzucił dla 
innej. Wybaczyłaby mu chętnie zdradę 
i — gdyby tylko chciał powrócić. 

— A może to był on — myślała — 
może pokojówka miała rację? Może 
znudziła mu się ta wytworna dama, z 
którą bawił się tak długo we Wło­
szech? 

Wszak ten rycerz wenecki był fakty­
cznie do niego podobny. Ale dlaczego 
nie rozmawiał z nią? Czy obawiał się, 
że nie będzie chciała z nim mówić? 

Nagle usłyszała jakiś szelest... Kroki 
w sąsiednim pokoju. 

— Czy to ty Marjo? — zawołała. 
Nikt jej nie odpowiedział. 
W tej chwili otworzyły się drzwi i na 

progu ukazał się rycerz wenecki 
Hrabina cofnęła się. 
Wzrost i spojrzenie męża. Więc to 

on? 
— Szanowny jmnłe — zawołała drżą 

cym głosem — co pana skłoniło do tak 
niezwykłej wizyty. 

Zamaskowany mężczyzna nie odpo­
wiedział. 

— Kim pani jesteś? — mówiła dalej 
— proszę w tej chwili wyjść. Jak pan 
śmiał o tej porze wtargnąć do mej sy­
pialni... Mogłabym postąpić z panem, 
jak z zwykłym złodziejem, lecz nie chcę 
tego. 

Nieznajomy zamknął okno i szepnął 
dziwnym głosem. 

— Nie mogę jeszcze odejść... Chcę 
jeszcze patrzeć na ciebie, hrabino... 

— Nie patrz pan na mnie takim 
wzrokiem... 

To mnie przeraża... Proszę zdjąć ma­
skę. 

— Jeszcze: czas —! brzmiała odpo­
wiedź. 

— On celowo zmienrł głosi To oni 
Mąż! — myślała hrabina. 

— Może pan pozostać w masce — 
rzekła po chwili — poznaję pana. Niech 
pan nie myśli, że zawsze bawię się tak 
wesoło. To był pierwszy bal po trzech 
latach... Żyję samotnie i kocham gorąco 
w dalszym ciągu.. 

Rycerz wenecki nie ruszał się z miej 
aca. 

Hrabina, drżąc na całem ciele, stra­
ciła panowanie nad sobą. Spoczęła na 
krześle spoglądając nań w osłupieniu. 

— Zdefm pan już maskę — szepnęła 
— przecież wiem już wszystko... wró­
ciłeś do mnie. 

Rycerz wenecki nie spełnił _ jednak 
jej prośby. Hrabina podniosła się z krze 
sła. Nim nieznajomy zdążył się cofnąć, 
zerwała mu z twarzy maskę. 

To nie był on| 
Jakiś obcy, nieznany jej mężczyzna 

o twarzy przestępcy kryminalnego! 
Hrabina chciała krzyczeć, wołać sa 

pomoc. Nie zdążyła jednak. Nieznajomy, 
rzucił się na nią i powalił ją na ziemie. 

Wieczorne wydania pism przyniosły 
sensacyjną wiadomość. 

Hrabinę des Lern znaleziono zadu­
szoną w sypialni. 

Morderstwo było niewątpliwie doko­
nane w celach rabunkowych, gdyż znik­
nęła cała gotówka i bezcenna biżuterja. 
Trup był przykryty czerwonym płasz­
czem, który nosił na sobie rycerz wene­
cki na balu kostiumowym. 

Policji nie udało się go dotychczas 
schwytać. Na zasadzie pewnych poszlak 
władze przypuszczają, iż zbrodni doko­
nał jeden z członków londyńskiej bandy 
„Czerwonych masek", która grasuje 
nieuchwytnie w najlepszych sferach to* 
warzyskieb r , v Tłum. adL 
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Pożyczki zagraniczne. 
Taktyka naszego mada w kwestjl 

•wiajanii j co. zejgranicanych pożyczek dla 
polskiego pnEemysłn i samorządów spo­
tyka »u< obecnie z krytyką, 

Jak wiadomo taktyka ta polega na 
aałeoanki największej wstrzemięźliwoś­
ci Rząd stoi na stanowisko, te póki nic 
dojdzie do skutku wielka pożyczka dla 
państwa —> prywatne przedsiębiorstwa i 
•wiązki komunalne nie powinny sią an­
gażować zagranicą. Wychodzi z założe­
nia, te poszukiwanie kredytów dzisiaj 
przez te przedsiębiorstwa 1 związki 
przyniesie szkodę zarówno im, jak i 
szkodą ogólną. 

Zalecenia wstrzemięźliwości wywo­
łały najwidoczniej pewną niecierpli­
wość. 

Nawet sen. Rotenstreich, który nie­
wątpliwie należy do znawców naszego 
problemu kredytu zagranicznego dał te­
mu wyraz w publikowanych artykułach. 
Widocznie pogląd o mylnej taktyce rzą­
du jest powszechny. 

Zdaje się, te zarzuty w tej sprawie, 
rządowi stawiane, nie są uzasadnione. 
Prawdą jest, że gdyby nie oporne stano­
wisko rządu, doszłoby może do skutku 
na marnych warunkach parę większych 
pożyczek dla przemysłu i samorządu, 
ale to nie może być rozstrzygającym 
czynnikiem. 

Przytacza się przykład Oto na Wall 
Street panuje niechęć do nowych pla-
cemonts europejskich. Widocznie cho­
dzi jednak tylko o pożyczki państwowe. 
Niemieckie bowiem przedsiębiorstwu 

prywatne i komuny lokują i nadal swoje 
emisje. Tak więc Rentenbank-Ktediten-
sialt otrzymał 30 miljonów doL na 6 pr. 
przy kursie emisyjnym 95, będąca w kon­
takcie z naszym rządem, firma Blair et 
Co, ulokowała pożyczkę dla Hannover-
sche Kreditanstalt po 98. Wszystko to 
mimo trudności plasowania pożyczek na 
targu amerykańskim. Listę tę możnaby 
zresztą jeszcze pomnożyć. Donosiliśmy 
np. że Vereinigte Elektrizitaet — Werke 
za pośrednictwem domów Harris Forbes 
i Speyer et Co otrzymują 7,5 milj. doi; 
Giro — Zentralle otrzymuje 10 milj. doi. 
na 6,5 — 6 i trzy czwarte proc.; ze sa­
morządów kilkumiljonowe pożyczki o-
trzymują Drezno, Chemnitz, Saarbruc­
ken itd itd 

Atoli, to wszystko nie zdoła przeko­
nać, że i nasze pożyczki możnaby dzi­
siaj ulokować na rynku amerykańskim, 
choć np. wielką pożyczkę t-wa kredyto-
vego przemysłu polskiego trzebaby naj­
prędzej lokować. 

Powoływanie się na przykłady nie­
mile kie polega na zapoznawaniu jednej 
ważnej sprawy. W umyśle amerykańskie 
go investora oczywiście wstrzemięźli­
wość nie oznacza zupełnego wycofania 
swych pieniędzy; oznacza tylko więk­
szą łstrożność w wyborze klijenteh. 
Niemcy są zaprowadzonym klijentem na 
rynki amerykańskim. Jeżeli następują 
trudnłści w plasowaniu tonajmniej doty­
kają one Niemców. Jesteśmy przekona­
ni że gdyby dzisiaj Niemcy rozpisały za­
graniczną pożyczkę dla państwa — nie­
chętny dla państwowych potyczek fn-
vestor niewątpliwie podpisałby ją rów­
nie -łobrze jak podpisuje pożyczki pry-
watnt i samorządów. 

R;ąd ma niewątpliwie rację, że po-
szukwanłe przez nasze przedsiębior­
stw*, i związki komunalne pożyczek w 
pojc<ynkę przyniosłoby nam tylko szko­
dę, zresztą mieliśmy tego nieraz dowo­
dy, llie możemy sią dziwić, że właśnie 
bedfce z naszym rządem domy amery­
kańskie które nam doradzają cierpli-
M B S Ć , jednocześnie pośredniczą w kredy­

tach dla Niemców. Najwidoczni ejszem 
jest, że czynią to równie dobrze w na­
szym jak i swoim interesie. Wiedzą, te 
poza niemi poszukiwania na amerykań­
skim rynku przez nasze zakłady czy­
nione — pozostaną bezowocne w obec«. 
nej sytuacji, a same nie chcą przecież 
pozostać z emisjami w portfelu. Nie mo­
żna od nich wymagać cudów. 

Przygotowanie rynku dla polskiego 
papieru musi potrwać. Oczywiście ni* 
może się rozpocząć właśnie w takim mo­
mencie, kiedy interesy robi się wyłącz­
nie z dawno zaprowadzoną klijentelą. 

Można sobie robić np. wyrzuty prze­
oczenia poprzednich okazji Dzisiaj trze­
ba być cierpliwym. O tyle rząd ma rację. 

A, Z. 

Niemiecko-polska konfe­
rencja. 

W notesiku businessmana. 
Łódź, 25 lipca. 

DO BANKU MAŁOPOLSKIEOO weszły po­
dobno poważne zagraniczne kapitały. „Allge-
matae Oesterrelchsche Bodeukredltgesellschaft", 
w której partycypują poważne kapitały angiel­
skie 1 amerykańskie wszedł w najściślejszy kon­
takt z Bankiera Małopolskim. Charakterystycz­
na Jest skłonność obcych kapitałów do udziału 
raczej w Instytucjach finansowych polskich, ani­
żeli w przemyśle ł handlu. 

REDUKCJE KREDYTÓW BANKU POLSKIE­
GO, wedle zamierzenia te] Instytucji, będą prze­
prowadzano do 1 września bież. roku. Po tym 
terrmnie dalsza taktyka krtxlyto*wo-wnlsyina 
Banku Polskiego poddana będzie rewizji i ewen­
tualnie — w miarę kształtowania się ogólnych 
warunków gospodarczych — zmieniona. 

JAK DZIAŁA REGLAMENTACJA w handlu 
zagranicznym wskazują cyfry ogłoszone w ob­
szerniejszych uwagach p. Rene Sygiotyńskiego. 
Według tych obliczeń udział towarów reglamen­
towanych w imporcie wynosił: w styczniu — 
28.8 proc., w lutym — 28 proc, w marcu — 35 
proc, w kwiełnu — 27.9 procent, w maju — 255 
p r o c . W tych samych miesiącach udział towa­
rów wolnych w imporcie wynosił: 722; 72.0; 
65; 72.1; 74.1 procent. Wynikałoby z tego, i e 
jakieś trzy czwarte importu stanowią towary 
niereglarneutowanc i że reglamentacja jeszcze 
funkcjonuje hamująco na import. • . 

WŁASNOŚĆ WIELKOPRZEMYSŁOWA na 
Śląsku ulega pewnym przegrupowaniom. Dono­
siliśmy o nabyołu przez czeskiego magnata Weta 
manna prawdę całości hut Królewskiej l Laury. 
Obecnie informują, że znany magnat górnośląski 
hr. Balestrem (główny akcjonariusz „Oberbe-

darfsgeseflschaft) nabywa od Maty Błsmarka 
Katowcką Spółkę Akcyjną. Równocześnie Huta 
Blsmairka nabyłaby na polskim Górnym Śląsku 
od „Oberbedarfcgesellschalt" — „Huto Pokoju". 

ZATARO 0 PŁACE w górnictwie narasłe nie. 
może znaleźć likwidacji. Na konferencji przed­
stawicieli pracodawców z przedstawicielami ro­
botników, pierwsi oświadczyli, iż fatalna sytu­
acja przemysłu węglowego nie pozwala na naj­
mniejszą podwyżkę. Robotnicy natomiast nie 
chcą odnowić umowy na dotychczasowych wa­
runkach. 

DO ANGLII eksportuje sio z Polski coraz wł-
cej bekonów. Jaj i masła. Najważniejsze, te to­
war polski zadomawia sle na tamtejszym rynku 
1 uzyskuje coraz lepsze ceny; lepsze — nti w 
Niemczech. Transporty wysłane w maju i w 
czerwcu osiągały cenę 160 sh. w Londynie za 
centnar masła. 

NA RYNKU WĘGLOWYM zbyt naratzłe Jest 
trudny, ponieważ konsumenci prywatni zaczną 
sle, Jak zwykle, zaopatrywać dopiero na Jesień. 
Dlatego też sezon w hurcie zacznie sio dopiero 
w siorpnki. Konsumpcja przemysłowa węgla 
wzrasta. 

IMPORT RADJOSPRZĘTU do Polski, we­
dług danych głównego urzędu statystycznego 
wyniósł w ciągu pierwszych piecłu miesięcy bie-
żącegc roku 132 tysiące kilogramów lamp kato­
dowych, części radiowych i gotowych aparatów. 
Stanowi to wartość 6 miijonów złotych, z czego 
za 4 milj. zt. towaru niemi cekiego. Z cyfr o im­
porcie radjewym wnioskują, że cyfra radjowców 
w Polsce jest dwa razy większa od tej, która 
jest zarejestrowana dla wymiaru opłat. 

JBŁEiWi 
O godz. 6 koncert nopularny. 

Dzl f o g o d z i n i e 1115 

| PORANEK muzyczny 
Orkiestry Symfon iczne j 

p o d dyr. T e o d o r a Rydera . 
Radjokoncert w górnej części p«fcul 

Nowy rozkład jazdy 
pociągów przyjeżdżających i odjeżdżających z dwor-

. ców łódzkich. 
Z dniem 15 maja obowiązuje następu­

jący rozkład jazdy pociągów przyjeż­
dżających i odjeżdżających z dworców 
łódzkich: 

DWORZEC FABRYCZNY. 
Odjazd. 

1,40 do Warszawy 
7.50 ,• Warszawy posp. 
9.05, n Koluszek 
9.30 

10.35 
11.50 
14.25 
15,20 
16.25 
18.05 
18,55 
19.10 
20,10 
2345 

Tarnobrzega przez Gaik. 
Koluszek 

„ (Warszawy) 
Warszawy 

Częstochowy 
Koluszek • 
Warszawy (przysp.) 
Skarżyska (Kamiennej) 
Warszawy 
Koluszek 

Przyjazd. 
1.55 z Koluszek 
4.40 „ Warszawy 
7,21 „ Koluszek 
8,15 „ „ 
9.35 „ Częstochowy 

10,40 „ Warszawy 
12,35 ,. Koluszek 
13.25 „ Skarżyska (Kamiennej) 
14,40 ,. Warszawy 
16,33 „ Warszawy 
19,55 „ Tarnobrzega 
20,25 „ Koluszek 
22.15 Koluszek 
22.45 „ Warszawy (posp) 
23.20 „ Koluszek 

DWORZEC KALISKI. 
Odjazd. 

2.01 do Ostrowa 
3.14 „ Warszawy 
6.41 „ Warszawy (posp) 
7,14 m 

8.00 
MO 
9.03 

12,57 
12,04 
13.15 
13.47 
14,10 
15.25 
16.40 
18,35 
19.13 

Poznania 
Koluszek 
Kutna 
Poznania 
Berlina, Paryża (luks) 
Warszawy z Łodzi 

Kutna 
Lwowa przez Skarżysko 
Sieradza (w święta) 
Ostrowa 
Warszawy (luks. w poniedz., 

środy i piątki) 
19.38 „ Łowicza 
20,15 „ Kutna (Gdańska) 
20.35 ., Krakowa przez RokWny 
21.58 „ Poznania fr< 
23.14 „ Berlina, Pdryża (posp) 
23.58 „ Kutna, 

Przyjazd. 
1.46 z Warszawy 
2.59 ., Ostrowa 
6.33 „ Paryża, Berlina (posp.) 
6.38 „ Krakowa 
6.59 „ Poznania 
7.43 „ Łowicza 
8.43 „ Kutna 
8.53 „ Ostrowa 

10.39 .. Warszawy 
10.40 ., Lwowa 
11.56 „ Warszawy (luks. pon. śród. piąt) 
12.44 „ 
13.32 .. Poznania 
13.45 „ Kutna 
18.05 „ Koluszek 
18.40 „ Poznania 
19.05 „ Paryża, Berlina (luks) 
20.13 „ Kutna 
21.43 „ Warszawy 
22.05 „ Kutna 
22.10 H Sieradza (w sob. i ś w j 
23.06 w Warszawy (posp.) 

Wobec prawdopodobnie błskiego 
zakończenia wojny gospodarczej pol-
sko-otendecklej ciekawy wydaje sle 
artykuł, ogłoszony w dnłn 22 lipca w 
„Yosslscbe Zekung", który poniżej po­
dajemy. 

Po dwuletniej wojnie celnej zdaje się w sto­
sunkach gospodarczych niemiecko-polskich roz­
poczynać zmiana na lepsze. Tego samego dnia, 
kiedy poseł niemiecki w Warszawie. Ulryk Rau-
seber, zdołał w rozmowie s polskim ministrem 
spraw zagranicznych skonstatować zasadnicze 
zbijżenie, nadeszło do Związku Niemieckiego 
Przemyślu w Rzeszy plsmc, oznajmiające na po­
czątek paidzieroact wizytę delegacji polskich 
przemysłowców w Berlinie. 

Propu»y<.Jd tego spotkania przedstawiona 
była ze strony polskiej Jul doić dawno. 

Zastępca przewodniczącego Związku Prze­
mysłu Niemieckiego w Rzeszy, ProwoŁn, w od­
powiedzi aa to zawiadomił przewodniczącego 
delegacji polskiej organizacji, p. ZycłiMskiego, 
te 1 on uwala bezpośrednią wymianę zdań za 
pożyteczną że Jednakże ze względu na okres 
wakacyjny radziłby zaczekać do września. 

Wprawdzie stanowisko organizacji polskiej w 
obrębie ogólnego gospodarstwa nie daje sie po­
równać ze sunowi.«klem Związku Przemysłu 
Rseszy, to Jednak do delegacji polskiej należą 
tak miarodajni 1 wpływowi przedstawiciele prze­
mysłu polskiego, że w razie pozytywnego wy­
niku rozmów skuteczność ton wpływu na ogólną 
politykę handlową Polski nie ulega wątpliwości. 

JezeU pominiemy atmosferę polityczną, w 
której rozgrywają się nienriecko-pokkie rokowa­
nia gospodarcze, to przeciwieństwa interesów 
dadzą Ue w tyra wypadka szczególnie łatwo 
sprowadzić do Jednej formuły: Z Jedne] strony 
interes Niemiec w wywozie gotowych towarów 
1 obawa Polski przed zalewem niemieckimi pro­
duktami przemysłowymi, z drugie) strony inte­
res Polski w wywozie produktów spożywczych 
I węgla, L lako „odpowiednik" tego, opozycja 
rolniczych I górniczych okręgów Niemiec. Mia-
nowkJe kwest ja importu mięsa wieprzowego i 
pclsklogo węgla na Śląsk stanowiły najniebez­
pieczniejsza przeszkody do porozimiiwiia. Do­
piero niedawno wyszło zo sfer, stojących blisko 
niemieckiego górno-śląslcłegc przemysłu górni­
czego, oficjalne ostrzeżenie przed rekonstrukcją 
dawnych kontyngentów węglowych. W przeci­
wieństwie do tego dołno-śląski Związek Przemy­
słowców, w którym przeważają Interesy prze­
mysłu gotowego, wypowiedział się na swojera 
ostatniem zebraniu ogólnem z całą stanowczo­
ścią za zakończeniem wojny celnej. 

Zgodnie z doświadczeniem punkt ciężkości 
wywozu Blemlecklegc do Polski leży w dziedzi-
ułe przemysłu chemicznego, elektrotechniczne;".) 
1 maszynowego. Chodzi więc o artykuły, które 
kraje z mniej rozwiniętym przemysłem stale mu­
szą sprowadzać z zagranicy, zwłaszcza, jeżeli w 
dążeniu do rozbudowy własnej produkcji obja­
wiają silne zapotrzebowanie środków produkcji. 
Zbliżenie się polskich przemysłowców wykazu­
je, że i.tam przejawia się życzenie otwarcia ryn­
ku dla niemieckich. 

Warunkiem przedwstępnym do zwartego wy­
stąpienia gospodarstwa niemieckiego jest natu­
ralnie ujednostajnienie interesów pomiędzy pro-
duccnluul surowców 1 przemysłem gotowym. 
Z tego powodu starał się Związek Przemysłu 
Rzeszy, Jak się wydaje nie bez powodzenia, 
przekonać twych czlcoków, przedstawicieli 
przemysłu ciężkiego, o konieczności pewnych 
koncesji w sprawie wwozu węgla. Co do wy­
sokości dozwolonych kontyngentów zdania są 
oczywiście Jeszcze rozbieżne. Trudniej Juź bę­
dzie nakłonić do ustępstw rolnictwo niemieckie. 
Lecz 1 tu, zdaje się, konferencje miedzy Związ­
kiem przemysłu Rzeszy 1 organizacjami rolni-
czemf wyjaśnfly nieco sytuację. Tern samem są 
widoki, że | rolnictwo gotowe będzie ponieść 
pewne ofiary 1 te 1 co do wysokości kontyngen­
tów na mięso wieprzowe osiągnięte będzie po­
rozumienie. 

Na tych szczegółach, pomimo ich wielkiej 
wagi, kompleks nierozwiązanych kwestji pomie-' 
dzy Niemcami I Pokką oczywiście się nie wy­
czerpuje. Na polską politykę hanćWą w szcze­
gólnie silnym stopniu wzywają względy walu-
tcwe. W pasywności bilansu handlowego wi­
działo ale I widzi największe niebezpieczeństwo 
dla waluty. • w skrnpTwarrłu Importu najlepsze 
przeciw temu letorarwo. fanrort polski zredu­
kowany został z 1478 milj. w roku 1924 do 896 
milj. w roku 1936. N':cir»cy odczuły skutki tej 
tendencji redukcyjnej na*kvtft'c wełny celnej w 
cale] pełni. Udział Innych pa&stw w wwozie nie 
zmniejszył się w tych sairyi'i rozmiarach co o-
gólny Import, A wiec rz«< ywiWe tonę państwa 
zajęły miejsce Niemiec, Jako dostawcy, łnlino to, 
Istnieje nadzieja, ł e ptr.y uregulowanych stosun­
kach między obydwoma państwami zdołają 
Niemcy te straty nadrobić. 

K A R A L U C H Y 
i wszelkie Inn* robactwa tępi 

najradykalnlcl 

„MORANT" 
Żądać w apUkach 1 ikł. aptecznych. 

« y 

Di. i i Seweryn Scl.ei.ksr 
lekarz [torn kmiiecyA i WBWHttnsjtt 
wznowił ordynację zdrojową w sezonie 

letnim w KRYNICY - ZDROJU 
Willa „Zof !a" (obok teatru) 

http://Scl.ei.ksr
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Prawo silnej pięści* 
Sensacje bokserskie z zagranicznych ringów. 

Jack Walker, Jeden z naplepszych o-
becnie bokserów europejskich, zwycięz­
ca mistrzów Europy: wagi średniej — 
Devosa» 1 wagi półciężkiej — Delarga, 
byl początkowo sabotowany przez zwią 
zek wioski, jako mulat Piorunujące łe-
dnak zwycięstwa, jakie odniósł na r'n-
gach Europy utorowały mu jednak zna­
komicie drogę do serca Włochów. Pod 
włoskiem nazwiskiem — Leone Jaco-
vacci został adoptowany przez związek 
bokserski 1 w tej nowej postaci odnosi 
obecnie wielkie zwycięstwa: 

Jim Jeffries i Tom Sharkey dawne 
gwiazdy ringów Światowych mają ra­
zem juz około 110 la t Teraz jednak je­
szcze występują na ringu w... musie­
li al! u, gdzie na usilne żądanie rozentu­
zjazmowanej publiczności, demonstru­

ją, swą słynną walkę s roku 18°8, która 
po dwudziestu rundach zakończyła się 
zwycięstwem Jeffries a. Ciekawe, ie za 
chowali Jeszcze dawną szybkość, or­
ientację i siłę ciosów, tak, że ich exhi-
bicja jest ciągle ciekawa I niejeden z 
młodszych pięściarzy ległby jeszcze 
pod ich uderzeniami. 

Jedna z największych wytwórni TA­
mowych w Hollywood naświetla już 
zapowiedziany film p. t „Wojująca ma­
rynarka", w którem, G. Tomicy, nowy 
mistrz świata wszystkich kategoryi zo­
stał zaangażowany do kreowania czoło­
wej roli amerykańskiego marynarza, 

Jack Derapsey, tracąc tytuł oficjal­
nego mistrza świata do Oene Tunney*a 
nie stracii jednak nieoficjalnego tytułu 
największego pięściarza wszystkich cza­
sów — „the gręatest ftghtrag man of the 
conturles". Silą uderzenia przewyższa­
jąc Stanleya Kctchela, techniką dorów­
nując Carpentlerowi —• Jack Dempsey 
w swej najlepszej formie i łat 1921 — 
1923 byt bezwzględnie najznakomit­
szym z bokserskich mistrzów świata. 

Sława Llndbergha w Ameryce sta­
je się przesadna, Oto charakterystycz­
ny obrazek: Na walkę bokserską w No­
wym Jorku został Lfcidbergn zaproszo­
ny przez swego przyjaciela Hudklnsa' 
^tury miał walczyć z Bakerem. Bilski 
orażkt byt już Hudklns, gdy sędzia, 

% 1 

chcąc Undberghowi oszczędzić przy 
krości walkę przerwał! 

Scłwneiling, mistrz Niemiec wagi pół 
ciężkiej pokonał w Dortmundzie mistrza 
Europy tejże wagi — Delarka (Belgja) 
Spotkanie naogół wykazało lepszą kon­
dycję techniczną Belga, który nato­

miast fizycznie ustępował znacznie 
niemcowi. Schmelllng odznacza się prze­
dewszystkiem wielką siłą ciosu, to też 
parę silnych i celnych uderzeń starczy­
ło, aby w 13 starciu Delarge zrezygno­
wał z dalszej walki, wskutek czego 
Schmelling, jako pierwszy niemiec, zdo­
był najzaszczytniejszy tytuł mistrza E-
uropy wagi pół ciężkiej. 

Peter Latzo, mistrz świata wagi pół-
średnlej, polak z pochodzenia, który zdo­
był swój tytuł w r. 1926 bijąc Mlckey 
Walkera stracił go ostatnio na korzyść 
Joe Dundee. Nowy mistrz świata, któ­
rego nazwisko włoskie brzmi: Samuel 
Lazzaro, zwyciężył dzięki przewadze 
zdobytej w siedmtn ostatnich starciach. 
Latzo bowiem lepszy technicznie, w o-
śmlu początkowych rundach osiągnął 
znaczną przewagę punktów. Prosty w 
ósmej roundzie rozwścieczył wiocha t 
od tego czasu zaczął on energicznie a-
takować, w rezultacie czego zapewnił 
sobie zwycięstw i zaszczytny tytuł. 
Dundee ma laj 24 \ sport pięściarski n-
prawia Już od siedmiu la t Peter Latzo 
był przeciwnikiem równorzędnym. 

Teddy Baki odr, 19-letnj bokser an­
gielski wagi koguciej stoczył w maju r. 
b. walkę z Amerykaninem Archle Bel­
lem, niesłusznie reklamowaną Jako wal­
kę o mistrzostwo świata. Coprawda ty­
rał mistrza świata po wycofania się % 
ringu Bud Taylora, jest wolny. Jednak 
Archle Befl, który ostatnio doznał cięż­
kich porażek od Canzooerl 1 Sarmicnto, 
nie może rościć sobie don pretensji. W 
każdym razie BeO przedstawia najlep­
szą bohaterską klasę Ameryki l zwycię­
stwo osiągnięte nad nim na punkty przez 
Baldocka, stawia młodego anglika w 
rzędzie najlepszych boi serów świata. 
A młody Jego wiek rokuje mu wspania­
łą kariero pięściarska, j 

Esperanfyści z catego świata. 
Zjadą się w Gdańsku i w Warszawie. 

Z Warszawy donoszą: 
W niedługim czasie Warszawa bę­

dzie znowu gościita w swych murach iłóz 
ny kongres międzynarodowy. Będtaie 
nim kongres wszechświatowy esperanty 
stów, który rozpocznie się w Gdańsku 
dnia 2 8 b. m. Obrady kongresu boczyć się 
będą w Gdańsku do 4 sierpnia, poczerń 
uczestnicy kongresu wyjadą do Warsza 
wy i tiutaj odbędzie s*e zamkniecie obrad 
zjazdu. 

Kongres gdański, organizowany pod 
protektoratem prezydenta senatu wolne­
go miasta dr. Sabina, zapowiada s*c o~ 
kazalc. Poza obradami pienarnernt kon­
gresu odbywać sie będą równocześnie 
obrady kl$kudziiesi*ciu związków i sek­
cji esperamtystów. Uczestnicy kongresu 
podejmowani będą na oficjalnych przyję­
ciach senatu w. m. Gdańska, wysokiego 
komisarza Ltgl narodów p. Van Hamela 
oraz przez komisarza generalnego Rze-
czyrłospolłtej polskiej dt. Strasslyorgera, 

Uczestnicy kongresu, wśród których 
nie będzie brak nawet przedstawicieli da 
kkJej AustraiJL, wyjadą następnie z Gdań 
sfina do Warszawy. Tutaj odbędzie srę 
zamfoiifiecie obrad kongresu, oraz raut w 
salach rady miejskiej. Lfczestnlci kongre 
sn udadzą się również na grób Języka es­
peranto di-ra Ludwika Zamenhofa, które­
go zwłoki spoczywają w Warszawie. 

Do komitetu honorowego przyjęcia 
uczestników na zaproszenie polskich es-
peratitystów weszfi: minister spraw za­
granicznych p, August Zaleski. raWster 

GIEŁDY ZAGRANICZNE, 
Londyn, 23 Bpca. 

CPo&Aa Atencja TdezraJlcaaia). 
Radjo. Notowania końcowe. 
Nowy Jork 4.85 7/16 
Holandja 12.11 7/8 
Paryl 124.02 
Belgja 34.93 I ćwierć 
Włochy 8930 
Berlin 20.41 
Szwajcarja 25J20 1 Jedna ósma 
Hlszpanja 28.42 I pół 
Portugalia 2.48 
Wiedeń 34.50 
Warszawa 43JO 

ośwtety dr. DobrocM, mtoiater spraw we 
wnętrznych gen. Składkowskł. komisarz 
rządu p. Jaroszewicz, prezes rady miej-
sk.ej poseł Jaworowski i prezydent nx 
stoi. Warszawy łoi. Słomiństó. 

Utworzono poza tom komitet organi­
zacyjny przyjęcia kongresu i komitet re­
prezentacyjny. Na czele pierwszenzo sta­
nął dr. Stanisław Essigman, komitetowi 
reprezentacyjnemu zaś przewodmezy 
prof. Otto Bujwid. 4t» FI»R-

Dodać należy, że zarówno mktfater* 
stwo spraw zagranicznych, jak i injnistef 
stwo (kolei popierają wydatnie zjazd es-
perantystów w Warszawie. Uczesanł-
kom zjazdu przyznano bezpłatni* wfecy 
na wjazd do Polski, koleje zaś udzielają 
im 66-prooentowej zniżki w cenie bćie-
letów. 

Po zarrtknteclM obrad kongresu tr 
Warszawie odbędzie się wycieczka Jego 
uczestników po Połsoe, na którą zapisa­
ło się już kilkadziesiąt osób. 

Dolar w Łodzi. 
W duła wczorajszym kurs dolara na 

łódzkim rynku walutowym wynosił 8.91 
I pół w płaceniu | 8.92 i pół w żądaiihi. 
Tendencja wybitnie spokolna. Obroty 
minStnalne. Zainteresowanie zarówno do­
larami. Jak akcjami najzupełniej ttfkłu. 

Giełdy łódzka I warszawska z po­
woda soboty były nieczynne. 

Dyżury w aptekach. 
W dnia dzisiejszym dyżurują nastę­

pujące apteki: L. Pawłowskiego (Piotr­
kowska 309). S. Hamburga (Główna 50), 
B. Głuchowskiego (Narutowicza 4), J. 
Sitklewicza (Kopernika 26), A Potasza 
(Plac Kościelny 10). (b) «%>•*• 

OGRÓD ORAND-HOTELTJ. 
Etełl o godz. 12 w południe, odbedde ślę ptv 

ranek muzyczny. O eooz. 5 po pot podw^c«o-
refc taneczny z udziałem ZNAKOMITEGO duetu De-
sdder MKI taca. * ł 

Dyrekcja: S. Weszrom. 
Wejide 50 Broszy. 
W ponlodaJtaJek. dola 25 b. m. o rodc 8.30 w. 

włeBd koncert cymfontazsy. 

Ong* byty MIM b b W W ^ r o -
tyczae, |»ki. luUcU pu l > wl.ftie-
R,? K ^ t ł T « * » J PNJ TOKI* no­sił., cud* I M * NIM nakosi '4711* 

pacba Ikrt^iąM eaosy. st«U 
I narowią. 

prawnie 
I"<»r» g ł y k ł ^ HUbUmko-

RTOTI) ~ 

W **t mm lUplBą P.Uk .̂- Zygfryd Boch^r 1 S-L., Dziedzice. 

P r a e d Itnpnem m e b l i , p r o s z ę 
o b e j r z e ć moją e l e g a n c k ą 

wystawę meblową 
W ŁODZI PRZY O!. 66 WSCBADNIEI 66 

t e l . 34-26 
u L. SALOMONOWICZA 

ly* « MTAŁM mołus n«być kompletna tmądicnU 1 panieński* pokof. oraz 
jUdyńcz. aabla po omach przystępnych na d o g o d n y c h warunkach. 
PM&»**» JJy*yjMi»i*« . nMssnwsaiBWBMi _ Pamlitunlne w y k o n . n U u 

SPOKOJNE NERWY I 

WZMA CNIAJĄCY SEN 

TO synonimy» zarówno (edno. 
Joli I drugie sprzyja utrzy­
mania w równowadze aft; 
co jest podstawą zdrowia. 

Przez stoaowanle 

•kencentrowanej adływkl, 
utworzone) I pierwszorzęd­
nych elementów odżywczych, 
jak mleko, a wieże jaja, atód 
I kakao, organizm otrzymuje 
zapaa eneraJI, który bez­
względnie wzmacnia 1 uod-
parnla system nerwowy. 

W SPRZEDAŁY W APTEKACH 
I SKŁADACH APTECZNYCH. 

Dr. A. WANDER. Tow. Akc. 
BERN (Szwajcarja) 

Próby NA T\\DANIE WYSYŁA 
GRATIS PRZEDAU NA POLSKĄ 

L. PAVRE. WARSZAWA 
Rymarska 16 

N M Y?% RT% N N I I I 

Ł L M MĘ N*& MM MM o. mĘ 

PEULML JILUBI FIBUAINBWEI 
a w i a d a m l s , t e jest jeszcze kilka 
miejsc wolnych. — Zgłoszenia na 
miejsca. — lnlocm. telefon 5 95 

O G Ł O S Z E N I E . 
* Tyroldem i dnia 20 lipca 1937 r. Sąd Okretfcnry w L»<W w Wy­

dziale Handlowym postanowib 1) ogłosić opadłofć firmy „Jakob-Aron Grinstein 
i S-ka"i 2) chwilą otwarć', upadłości tymczasowo oznaczyć na dzień 15 lipt < 
1927 roku; '3) zamianować Sędzia, Komisarzem Sędziego Handlowego Józef . 
Kona; 4) zamianować kuratorem upaołośd adwokata Piotra Kona; 5) na­
kazać opieczętowania kantora, składów, kasy. zbioru dokumentów, rejestrów, 
papi.rów, ruchomości i rzeczy apadtef firmy; 6) dokonać publikacji wyroku 
zgodni, z przepisem art 457 K. rLl 1) uskutecznić wpis w rejestrze handlowym 
na zasadzi, art 2 p. 4 dekretu z dnia 7 lutego 1919 r.; 8 wyrok opatrzyć ry­
gorem tymczasowej wykonalnolcL 

Sędzia Komlaanr Józef Kon 
Kurator upadłości: a d w o k a t P io tr Kon. 

Na mocy »rt 476 K. H wzywam wierzycieli firmy: „Jakób-Aron 
Grinstein 1 S-ka" aby w dniu 3 sierpnia 1927 roku o godz o godz. 12 w po­
łudni, stawili aię oaobiiei* lub przez pcłnbmocniitOw w Sądzie Okręgowym w 
Lodzi przy ul. Żeromskiego Nr. 115 pokój Nr. 40, W calu wyboru kandydatów 
na ayadyków tymczasowych. 

Sędzia KomlsuTK Józe f Kon. 
Za zgodność 

Kurator upadłości: a d w o k a t Piotr Kon. 

Jedyay specjalny, (od 1863 r. epaysiujący), Zakład 

Kefiru Leczniczego 
K . S I G A L I N Y 
« M a.twyiazeml Mf*od*ml (ostatela aa Z|eidzle Lakarsy 
I Prsyr< dmkAw v Waniawia w eserwca 19U5 r.) 

Anemjs, poillea, choroby tołędka, ner.k. t«konwale«ca«C7«, 
Równie* flrmy K. SłgsMny KEP1ROOEN I najlepsza ŚMIETANKA 

homogenizowana 1 slerellzowana 
Kefir 1 śmietankę można wypić na miejsca. 

Na żądanie dostawa do stano, 
ul. Narutowicza (Dzielna) 6, Tel. Nr. 4 6 4 0 . 

* 
I 

aa 

na 

Zawsze pięknie!' 
'O -

wygląda główka po wyjście z i k_ 

NNWSZBIZIIHII W\mMf. 
A. H 0 Ł 0 D Y N I A K A f 

PIOTRKOWSKA 27, TEL. 38-09 ^ 
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Zakończenie 
Likwidacji 

pozostałe I lfkwidac|l p«Hm 
pluszowe, dawni' |izt cena 225.-
sprzedaja ełe 'er* 1 

p o 140— I 1 6 0 . -

Bmil Simechel 
Lód*. Piotrkowska 98. 

ZAWIADOMIENIE. 
Szanownej KłtjenteH do łaska­

wej wiadomości, i ł 
p a n n a L I Z A 

po 8-io letniej pracy w firmie 
A. Sznajder od dnia 22 lipca rb. 
zatrtiduioua jest w Krmie 

SZWARC i JABŁOŃSKI, 
Moniuszki 2. 

BŁYSKAWICZNE SPINACZE 
ORYGINALNE ANGIELSKIE 

w zastos;wanlu do: 
sukien, torehek obuwia, pokrow­
ców, celów sportowych, wojsko­

wych I r. p. 
Wyłączna sprzeda* 

E-cia N E U M A N 
Warszawa, Bielańska 8, tel. 145-35 

Koncesjonowane 
K U R S Y K I E R O W C Ó W 

S A M O C H O D O W Y C H 
W . W O Y N A MuŁPIofflioHraha l l t t a M. 

Zawodowe 1 amatorsKle dis Penów I P a * . _ J 
O p l a t a niska. D o g o d n e warunki. Kanee lar |a tasswia • * 

O L E J G A Z O W Y 
( R O P 

4B"*B» B wa s a > B B ^na •WA) 

do pędzenia motorów poleca ze składu 
w p i e r w s z o r z ę d n y c h g a t u n k a c h 

y )ELIBORMi Sp. AKC. „L1. BORKOWSKI" Otól.W UL\ 

ul. KILIŃSKIEGO 7 0 , T e l e f o n 1 7 2 I 1 7 3 . 

WyroK pieniężny 
Sądu OKręgowego 

N, A. C. 1220/26 
na Alfonsa i Idę Bemii chowa, 

Wólczańsóa 140 
i o odstąpienia za 50% wartości 

Szczegóły u J S a c h n o w s k l e g o , 
Aleja 1 (0 Ma|a 17 

od 2 - 4 i od 7-«| wiecz. 

Biuro Towarzystwa 
„ L O K A T O R " 

przeniesione zostało 
z ul. Adrzeja N° 11 na ul. 

fi otrRowsKąNr.107 
(w podwórzu na parterze, prawa ofic.) 
Biuro czynne w dni powszednia od g. 
8 r. do 3 pp. Bezpłatne porady praw­
ne dla członków w poniedziałki i środy 
od godz. 7 do 8 wiece, zaś w soboty 
od godz, 2 do 3 pp. w tytule lokalu. 

Poszukulę się 
•pólnika z kapitałem 2—4 tysię­
cy dolarów do fabrykacji spożyw­
czego artykułu. Gwarancja zape 

^vniona, Oferty sub ,A. S.* 
do admin Republiki. 

CUKIER i zapałki 
hurtowo poleca 

Stefan Lewandowski 
Ł ó d ź , S i e n k i e w i c z a 6 0 . 

tel. 23-39. 

1 morgowy z bocznicą ko 
lejową (chwilowo nieczynny) 

przy ul. Tramwajowej ŃT 19 w Łodzi ł 

B a s ) ! A sf^ nadający się na skład 
W b a M v*aW drzewa lub żelaza przy ul. 

Południowej Na 22 w Łodzi 

d o w y d z i e r ż a w i e n i a . 
Oferty do sekwestralorów nieruchomości pozostałych po H 
I Z. małż, Salomonowiczach, adw. O. AfterguU i adw. H 
Fclixa do rak adw. Fellza, Łódi. Piotrkowska 139. 

mie 
• uM Siusarsko-HecbaDlczny 
«V. MACiASZEK 

Łódź , ni. P u s t a NA 6 . 
" 'dujemy Szpulmaszyny. szlauch-
BZĄ Caszyny, kretzazpulmaszyny. 
Nieni' 'P°lma**yay. nowe systemy 

tszyny na jedwab i azpulmo-
rynkua ledwah) Maszyny do glon-
•jTutni1 n ' c ' ' transmisje oraz różne 

• maszyn i spajanie róś-
KAJĄ - nych metali. 

w a t a « Z T I j L M A j s T E R ) . 
1 ( 1 pa kort owe i angielskie 

•zoty POTRZEBNY. 
stwa Sowa 46, 8 — 10 rano. 
pojed 
dą. /POSZUKUJĘ 

^ T 2 pokoje umeblowane 
bedetf mebli, możliwie fronto­

wi nT l lub II piętrze, na ulicy 
Piotrkovskiej od Dzielnej do 
Nawrot w solidnym domu nada* 
jacy się na SALON MÓD. 
0 1 aub .Wiedeń" do adm. Rep. 

Rutynowany starszy kupiec s lepszem 
wykształceniem i wychowaniem, z wiel­
kim talentem daru przekonywania, wró­
ciwszy jako optant z Niemiec, przyjmie 

zastępstwo 
powabnej firmy, najchętniej branży tek­
stylnej. Rełercncjarńi służyć może naj-
lepszemł. Łask. oferty pod „Zastępstwo" 

D u ż e S k ł a d y 
z b o c z n i c ą K o l e j o w ą 

s « ą p o s z u k i w a n e 

przez większe biuro ekspedycyjne. 
Poważne oferty składać do Binra Ogłoszeń 
S. FUCHS, Piotrkowska 50, pod „Składy". 

Poszukiwana int os" H i sinnii i. i 

WWW STESOTYPlSTKfi 
z gruntowną znajomością Języków polskiego 
i niemieckiego. Reflektuje sią tylko na 
pierwszorzędną siłę — Oferly z życiorysem 
sub „W.* składać do admin. „Republiki-

C z y t a j c i e u w a ż n i e ! 

8 M O R G ZIEMI 
w Choinach, 30 minut od prryataztka 
tramwajowego. x laskiem do letnisk w 
całości lnb cze.lcl.owo al* nltej 1 morgi 

d o s p r z e d a n i a . 
W l a d o m o i ć : P i o t r k o w s k a 2 4 0 . 

PANOWIEI 
KIO UU Sf£i*3*>,pi« 

Baz 
Lal 

Draksra 
poleca _ 
tyld krajowej I 

kosme-
p e . e e -

Uwaga: Pader Cotjtge I Bahttaaa aa wagę 

Lakiery i 
6 połysku 

Przetarg nieograniczony 
na wykonanie drenażu terenu 
kcezar 4 Szrwadr. Tab. w Łodzi 
Ogłoszenie szczegółowe w JPoł 
sce Zbrojnej". — Bliższe infor­
macje w 4 Okr. SzeL Budowni­
ctwa, Łódź, Piotrkowska 212. 
Termin wznoszenia ofert do 
4 sierpnia. — Wadjum 6 0 0 zŁ 

W a ż n e dla f r y z j e r ó w ! 
Kotońskie 1 kwiatowe wody zŁ 
4 kilo, Vegetal zl 3 kile, Mydło 
do golenia MPixm" zł. 7 .80 kilo. 

Wszelkie przybory tanio. 
J. DRUKER, ZAWADZKA 11. 

Znana od wielu lat firma Z, BOCIAN 

wmówiła 
sprzedał MEBLI 1 wyrobów 

tapicerskich 
pu.y ulicy P i o t r k o w s k i e j Ka 41 (w podwórzu) 

dla Wygody szerok'ch ster publiczności od najskrorrr-
niejazyett • pojfedyAcsyH.li atsituk do całlrowltych 
urz&dren. — Ceny nalprzystepniejszc. — Warunki najdogod-
mtjtte, — UWAGAl Przyjmują ile wszelkie zamówienia. 

ROWERY 
firm krajowych 1 zagranicznych 

po cenach reklamowych — 
polecają. 

BRACIA KRZEMIŃSCY, 
Piotrkowska Nr. 178. 

Okazyjnie rower z motorkiem 
do sprzedania. 

•*AAWAAŴ<â i«WI>.•< WR-> •iir«̂ Bŝ ASJJANJSFAJNAJ 

ISB K U P I Ę 
0 okolicy Łodzi najdalej 10 kim. od 
centrum miasta: małą wille składance, 
sie z 6-CUI pokoi względnie 2 mieszkań 
odrębnych po 3 pokoje. — CnłoSć z 
pierwszorzędnym komfortem, łazienka, 
elektrycznością, etc. — Zgłoszenia pod 

„Willa J 'V 53' do aominlstraejl. 

.BLASK4 

Do nabycia wski.farb 1 drogerjach. I 

N a w r o t 7 
łeieL 28-07 

ehoroby skórne 
i weneryczne. 

Przyjmuje od 10-12 
i od 5-7. 

Dr. laed. 

I UBU 
aknszerja I chofeby 

kobiece, 
Zachodnia 6 2 . 

(Ceglelnfarta 33) 
Tclef 29-52. Przyj­
muje od 10 da 12 
i od 5 — 7 p.p. 

Choroby skórne 
1 weneryczne 

Usuwanie szpecą­
cych włosów elek­

troliza. 
Przyjmuje od 5—8 

i 7.30—0 
Niedziela 9— 1 

Znana baterją przedwojenna 
„GOLDREFORM" 

wszędzie do nabycia. 
Generalne zastępstwo na całą 

Pofeke 
BRACIA FEIGENBAUM 

Hurtownia instr. muzycznych i 
fabryczny sklkd latarek elek­

trycznych oraz baterji 
KRAKÓW, ul. Meiselsa S. 

Przedstawiciele na poszczególne 
miasta na własny rachunek 

POSZUKIWANI 

U R O L O G 
przeprowadził tlę na Mmm & 23 

t e k 3 0 * 0 3 
przyjmuje od 7—€ 

wieczór 

nauczyciel;, 
w celn pobiera* 
nia lekcji tennisa 
Oferty złożyć do 
adm. pod»[.. H.* 

PoszaKiWt 

Pta^aanJ* od : 

M 3—4. 
raał* 

H Z f i ! SIL 

jeżyka niemieckie­
go za tnujomoććlą 

polskiego. 
Tylko poważać do­
kładne oferty pod 
.L* do adm. Rcpu-
blki 

DR. MED. 

Jizfl laitara - Marziniki 
p o w r ó c i ł 

przyjawje ehorych u* roł^lek 1 kiazkl 
lad jŁ II—13 przed poł. i ed 4 - 5 po poł 

tlL P I O T R K O W S K O N * i 7 « . 

Dr. med. 

ZOatyner 
Uff' L O O 

ehoroby nerek, 
cherza I dróg 

ezowych, 
frzyjejtijet otl 1—2 

i od 5—8. 
P i r a m o w i c z a 11 

(daw. Olgińska) 
Telefon 48-95. 

pe-
mo-

Szko lna NA 12 
Choraby włosów, 

skórne, weneryczne 
moezopłciowe. 

leczrule promień 
Roentgena i lampa, 
kwarcową, przyjmu 

je od g. 6-9 w, 

TECHNIK 
BUDOWbANY 

posBukłwany do przedsiębior­
s twa budowlanego. 

Zgłoszenia do admin. Republik) 
pod „BUDOWNICZY". 

IKILIIl KCCZ 
U krosien Jfaonard" z kozopL urzq-
drcnlem zaraz do wydzierżawienia. 
Ulica CE0IELN1ANA 88, łoi. 30-0ft 

NiBszhani 
8-cło pokojowe z wygodami I ogrodem 

pilili 
Oferty sub. „0. N." do adm. Rcpnfcl 

VI CENTRUM HlftSTl 
wynajmę od zaraz raiesskanie t 
pełnytn komfortem, laźiertltą etc. 
Zgłoszenia do admin. Republiki 

pod .Centrum". 

http://cze.lcl.owo
http://pe.ee-
http://pojfedyAcsyH.li


•pnjBWBTtTaTftTtTaTM 

Str 14 ILUSTROWANA REPUBLIKA* 

*ttxxxxxnxux*xxxn*xti\ 
M A G A Z Y N M E B L I " 

Spóldz. z ogr. odp. w ŁODZI, Narutowicza 45 
Posiada na składzie kompletne urządzenia mieszkań odnal-

skromniejszych do luksusowych jako to: urządzenie pokoi sy­
pialny h stołowych, gsbnetów, salonów, kuchni, meble klu­
bowe b urowe żyrandole, ample, obrazy i t. p. — jak również 
p r z y j m u j e wszelkie zamówienia w zakresie wewnętrznej 
architektury. ZARZĄD. 1 * V 

BÓL GŁOWY i WYCZERPANIE 
oraz zaburzenia żołądkowe, dolegl iwości wątro­
by, nerek, kamienie żó łc iowe, reumatyzm, artre-
łyzm, cierpienia hemoroldalne są s p o w o d o w a n e 
przeważnie złą przemianą materjl I zanieczy­
szczeniem krwi w organizmie ludzkim. 
Zioła z Oor Harcu D-ra LAUERA 
sprzyjają dobrej przemianie m a t r j l , pobudzają 
trawienie, oczyszczają krew, a pr< ̂  wszystklem 
uzdrawiała żołądek i powodują regularne dzia­
łanie wątroby i nerek, oraz oauwają obstrukcje. 

Zioła z Gór Harcu D-ra LAUERA 
usuwają z organizmu zbyteczne nieużytki oraz 
przeciwdziałają tworzeniu sie osadów, następ­
stwem których jest reumatyzm i artretyzm. 
Zioła a Cór Harcu D-ra LAUERA 
usuwają i zapobiegają tworzenln s ie kamieni 

, żółc iowych oraz łagodzą cierpienia hemoroldalne. 
Cena 7, pudełka zł. 1,50, podwójna pudełko zł, 2.60 
Sprzedaż w aptekach i składach aptecznych 

3tXXX* 
PIERWSZA 

LECZNICA LEKARZY SPECJALISTÓW 

L O K A L HANDLOWY 

bezpośrednio od gospodarza 

w centrum miasta 7 pokojów, 2 wejścia, I piętro front 

d o w y n a j ę c i a 
od l-g<y września r.b. Wiadomość tel. 1 4 - 9 1 . codziennie od 9 - 4 pp. 

przy M L P i o t r k o w s k i e j 1 7 , 
Z a c h o d n i e ] 0 2 , 

(drugie podwórze) 
t e l . 3 4 - 0 7 . 

przy 

Na elektro I swtsUolecznlcry Roentgenoterapje. 
swłetlanle (lampa kwarcowa), 

•szyjmaja chorych we wszystkich apecjaln, nasłęp. lekarze 
Dr. MIŁODROWSW 
Dr. NOWICKI 
Dr. OLSZEWSKI 
Dr. SKIBIŃSKI 
Dr. SKUSIEWICZ 
Dr. STAWOWCZYK 
Dc STARZYŃSKI 
Dr. ZALESKI 
Dr. ZIEGLER ARTUR 
Dr. ZIEGLER ED (Jr 

L e c z n i c a o t w a r t a c o d z i e n n i e o p r ó c z ś w i ą t 

Dc AL TEN BERGER 
Dr. ARTYF1K1EW1CZ 
Dr. CZAPLICKI 
Dr. DUTKIEWICZ 
Dc. OAJEWiCZ 
Dr. GARLINSKI 
Dc ŁUGOWSKI 
Dc MAJEWSKI 
Dr. MARX 
Dc MICHALSKI 

PIELĘGNUJCIE SKORE 
^SSftŁ* I I •*] a a a l » M s T y 

WSZrZOiSwTATOWO ZNANEMD OO KYLKJUDZmSig&U LAT. 

ITLCKMDAJA. PIĘKNA PŁEĆ. GŁADKA CERĘ. 
A T A K Ż E U S U W A J Ą . ' 

PIE6L CZERWONOŚĆ i SZORSTKOŚĆ SKÓRY. 
ŻĄDAĆ W APTTKACJI. ofitoae/K^crt l PcnruamuAc* 

L E C Z N I C A 
leksrzy specjalistów i gabinet i *nty. 
— styczny przy Górnym Rynku, — 
P i o t r k o w s k a 2 9 4 , tel. 22-89 
przy przystanku tramw. pabjanlckich) 
przyjmuje chorych w chorobach wszyst­
kich specjalności od g. 10 rano do 6-ej 
po poł. Szczepienie oapy. analizy (mo­
czu, kału, krwi, plwocin etc.) operacje 

opatrunki. 
Porada 8 z ł o t e . Wizyty na mieście 
Zabiegi i operacje od umowy. Kąpiele 
świetlne. Naświetlania lampą kwarco­
wą. Roentgen, Zęby sztucane, korony 

zjote, platynowe I mosty. 
W niedziele 1 święta do godz 2 po poł 

PENSJONAT 
M . KonarsKief 

W P O D D Q L » I U 
WILLA JANISZEWSKICH, 

połączenie tramwajowe 1 autobusowa 
Jeszcze kilka pokoi od 1-go sierpnia 
do wynajęcia. Ceny przystępne. 

Wiadomość na miejscu. 

L O D O W N I A 
prawie nowa, mało używana % 
2 drzwiczkami okazyjnie do 

SPRZEDANIA, 
ul Piotrkowska Nr. 120, m. 31. 

pigułki 
z marką 

znane od 1602 roku. 
Regulują żołądek, chronią od reumatyz­
mu, cierpień wątroby, nadmiernej otyło-
scl, artretyzmu, uderzeń krwi do głow> 
uśmierzają hemoroidy, czyszczą krew 
i przy skłonnościach do obstiukcil są ła­

godnym środkiem przeczyszczającym. 
Utycie 1 do 2 pigułek na noc. 

Cena pnd.Zł. 1,35 wyrobu apteki 
Karczewsk i , Tuszyńsk i , W a r s z a w * 

Trębacka 4.—Żądać w aptekach I w 
składach z .ZAKONN1KEM*, 20-38 

MO< 

I A f i n i r n lekarzy specjal istów i gabl-
l ^ c C Z D l L a net lekarsko-dentystyczny — 

„ S A N I T A S " 
Cegle lniana 2 9 , te l . 44-61 
Przyjmuje, naa t . l e k a r z a a p e c 

Dr. Engel 
Dr. Frid 
Dr. Oeraatajn 
Dr. G u t s z t a d t 
Dr. latlcti 
Dr. I z y g e o n 
Dr. K a e e n e t e o n 
Dr. S. Kasstor 
Dr. L e w l n a o a 
Dr. L e w l n a o n o w a 

Dr. Lanki 
Dr. S z . M a ł o w l s t 
Dr, M o r t k o w i c z 
Dr. Prybułakl 
Dr. H. Rakowski 
Dr. O. R o z e n b a r g 
Dr. R o z e n b l a t t o w a 
Dr. S z a j e r o w l c z 

A. S z t a j n b e r g Dr. 
Dr. I. S z t a j n b e r g 

L e k a r z e dentyśc i : 
Cukier II Krenlcka-Cypln 
Grlnsztajn-Narkawł U Szacka , 

AnalUy moczu^rwt, plwocin i i d, 

K L I N I K A 
p o ł o ż n i c z o - ch irurg iczna 

D-rów med. Szarloty Eigerowej, Reltler-
Kurjaósklej, Michała Kantora IJ. Bauma 
Łódź, Ogrodowa Nk 10. TeL J* 13-57. 

I I U k lasa . 

AMBULATORIUM. 

Twe ognisko domowe będzie jasne l promien­
ie, jeśli będziesz jego uśmiechem, jeśli się sama, 
'anŁ podobasz. Stale atosowanle 

KREMU SIMON'a 
aa skórę wilgotną, po umyciu, czyni ją czystą i 
białą, cerę delikatną, twarz bez akazy. Chroni on 
względnie usuwa opierzchnięcie, zaczerwienienie 
oraz wszelkie inne podrażnienia skóry. 

W sprzedaży wszędzie. 

CSEIE, mm h SJHOH mu, mi 

e e n o a a e o a w a c t u e e t t g e e s a o s e o o o o o o e e e o o i 

N A P I S Z D O M N I E ! 
jeżeli Ci brak energii, równowagi, jeżeli 
cierpisz moralnie i nie znasz wyjścia, na­
pisz do mnie psycho-grafologa Szyllera— 
Szkolnfka. autora prac naukowych, redak­
tora pisma ? Swłt \ Wiedza Tajemna. Na-
deślij charakter plama awój. lub zaintere-
nowanej osoby, zakomunikuj imię, rok 
i miesiąc urodzenia, kawaler, żonaty, wdo­
wiec, ilość osób najbliższej rodziny, otrzy­
masz odemnie szczegółową analizę cha­
rakteru, określenie zalet, wad, zdolności i przeznaczenia, 
jak również odpowiedzi na szczerze zadane pytania. Los 
twój zależy nietylko od Twoich zdolności i czynów, lecz 
i od ludzi, z którymi się łączysz! Nie licz się z tym, co 
ludzie źli i głupi mówią i piszą o mnie, ildyż ludzie ci 
nigdy osobiście mnie nie znali i nie korzystali z moich rad, 
lecz weź pod uwagę posiadane przezemnie protokóły 
i odezwy Towarzystw Naukowych Warszawy, najwybitniej­

szych powag świata lekarskiego i poważnej prasy. 
Wszystkim Czytelnikom .Ilustrowanej Republiki" 

analizę wysyłamy zamiast zł, 5,— tylko za 2 zł. Osobiście 
przyjmuję od godz, 12—2 i 3—7 wiecz. Adresuj do mniei 
Warszawa, Szyller-Szkolnik, Redakcja .Swit', ul. Piękna 25. 
Zeszyt pisma .Swit" Wiedza Tajemna, oraz katalog nie­
zwykle ciekawej treści książek, wysyłam gratis, na prze­

syłkę zsłączyć znaczek pocztowy. 
Niniejsze ogłoszenie wyciąć i załączyć do listu. 

oocxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxx> 

^e^wwwwwww^w-ww^^wwe^wwwwwwwwwww-w^e^we^Ce^C 

Pensjonat 
li 

pod kierunkiem D-ra WANDY KAUFMANY 
H1RSZBEROOWEJ i FELICJI KĘDRZYN . 

C Z Y N N Y . 
Zgłoszenia przyjmuje 'się ns miejscu lub w 
Narutowicza 30 m. 7, tylko między godz. 1-

połudnlu. Telefon Ns 83 

Lodzi 
-2 po 

Najtaniej' - n a | d ° 9 ° . i n » . t h " a " " " « " h 

o d n a j w y t w o r - n y | F H I d o na j skro -
n i e j s z y c h | - f l E L D Hn S n m n i e j s z y c h 

ty lko w f irmie 

F.NASIELSKI g?SK? ul. RzgowsRa Nr. 2. 
Długoletnia gwarancja I Tel . 4 3 - 0 8 ' 

0&XK)00&3000Q&tt 

Elegancka Lód* c z e s z e alej I a t rzyze 
w pierwszorzędnym Zakładzie Fryzjerskim 

P. f» Bronisław i Henryk 
(b. pracow. ff. Ho łodyn iak) 
KONSTANTYNOWSKA Nt 12 

Farbowanie włosów oryginalną Henną. Wykwintny 
manicure wykonywany przez specjalistkę p. Krysię 

Ceny p r z y s t ę p n e . 

*XXXXXXXXXXXXXXXXXX 

laoaoaoaaoaaoi 

Chcesz Kupić 

MEBLE 
wytworne, trwałe, na naj­
dogodniejszych warunKach 

Wstąp do firmy 

Markowisz i Nasielski piotrkowska 6 
rjqtx]unrxorjr^^ 

•VTnnnru-irTrTi» u u ry-innnryTrerrwTTTTirTWT^ 

10 złotych dziennie w pensjonacie 

JANUSZEWSKA-GÓRA 
mieszczącym się w suchym sosnowym le 
sie. — Wykwintna i rytualna kuchnia. 
Odżywianie 6 razy dziennie. Infor­
macji w n I e d z i e i ę udziela właści­
ciel a p.Sztajnmana Kilińskiego 63, front 
I piętro od 10 do 2 ppoŁ, telefon 49-31. 
Listownie: Chłopski, Opoczno Januszew 
ska-Góra, Skrzynka pocztowa 42. 

DOOOOGOOOGOOOg^ 
©Soooooeiooo^ 

używa przeciw wszystkim chorobom 
cery jalk i też zamiast pudru tylko Risin. 
Zamiejscowym wysyła się dużą tubkę 
P O otn J maniu zl. 2.50. W razie ndosku-
tecznyrn zwraca su; pieniądze. 

Główny skład na Polskę: 

R. Schulz, Poznań, 
P. Wawrzyniaka 24. 

joc5xx*jouuooxxxic>a^ xxxxxxxxxx» JUUUUUUUU 
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poleca n a j n o w s z e 

m a t e r j a ł y s e z o n o w e . 

Dr. med. 

Lubicz 
Cegle ln iana 4 3 

Te l . 4 1 - 3 2 . 
IKIRIKI I K I R N , i i 

IIRYTUI NICIOIŁCIIFI 
Leczenie sztucz-

aym słońcem wy 
żynowem. 

Przyjmuje od 
; | . 8 do 10 rano 

od 5—8 W . 

Dr. m e O. 

Specjallsts chorób 
skórnych I wene­
rycznych I włosów 
Gabinet Rontgena 

swlatło-leczinczy 

nLPlo trkowska 144 
róg Ewangelickie) 

TeL 29-45. 
Przyjmuje: od 8-2 
1 6-8. Dla pań od­
dzielna poczekalnia 

od o-6 pp, 
wiecz. 

Dr. A. 

Crosglih 
choroby s k ó r n e 
1 w e n e r y c z n e 
Instytut Róntgeno 
leczniczy i światło 

leczniczy. 
Lampa kwarcowa 

Aleja Kościuszki 27 
Telefon 51-76 

Przyimuje od4 do 7 

NIEZAWODNY JRODEK 

rjr'' ' p " E D S T A W I C IEjLŚtWO NA POLSKA 

LKORYTMhC-S 
W A R / Z A W A , P L . 0 A B R O W / K I E C O 9 

SAMOCHODY CIĘŻAROWE 
ŚWIATOWEJ SŁAWY 

U L „INTERNATIONAL" U L 
3 ' / , 2«/s 1 IV. ton. 

oraz podwozia 
A U T O B U S O W E 

na bardzo dogodnychwarunkach, spłaty 
s p r s e d a | e 

A U T O - T R A K T O R 
WARSZAWA OSSOLIŃSKICH 4 . 

Dr . m e d . 

KDlStBDtJDOWlka 9 
Tel. «°—Ł6 

Stomatolog 
Chor. szczęk. dz'ą» 
aeł. podniebienie, 
zębodolów i t. p 

Od 17s—5 Niedzie­
le. 1 święta 9—11 

Zakończenie 
< Likwidacji 

£mił Szmechef 

Poszukuje się 

d o wykoAcza in l t o w a 
r ó w b a w e ł n i a n y c h . 

Ki l ińsk iego 2 1 0 . 

ul. 6-go sierpnia 
(Benedykta) 16, 

chor. sHórne dróg 
mocz. weneryczne 

1 Kobiece. 
Przyjm. od 9—12 

6 — 8, panie 5—6 

ordynuje przez lato 

w Ciec&ociDku 
dom Wolmani obok 

parku, 

Choroby sKórne i 
Weneryczne. 

Przyimuje od 6 do 
.„ ?Vs po poł. 
W niedziele I śwlę-
ta od II-ej do 1-ej. 
6g-o Sierpnia 1. 

Tel. 48-62. 

Doktór 

RAPEPORT 
i L P h l HAMTOWIRZA 25 

Dzielna 
telefon 44-10 

ChoroDy nerek, pę­
cherza i dróg mo­

czowych. 
Przyjmuje od 1—2 

pop. i od 4—7 

' -• Hurt.—Detal. 

Okaziciel niniejszego ku­
ponu korzysta z rabatu 
(złoty jeden) przy kupnie 

pary obuwia 
P ł ó c i e n n e g o na g u m o w e j p o d e s z w i e . 

M 21—26 27—34 ' 35—40 41—46 
4 , 6 0 e.OO 7 , 0 0 S.OO 

otrzymuje również bezpłatnie 4 kupony rabatowe po 1 złoty 
dla odstąpienia swym znajomym. S k ł a d P ł ó c i e n n e g o Obu­
wia I S a n d a ł e k w Lodzi O g r o d o w a 2 (róg Nowomiejskiej). 

i 

Palia damski* 
Rypaowe palta 
Suknio damakh 
Bluzki, awatry lip, 

*™trwyoM>/ zaaA> 

W pluazowyoli palt f$$t 

90 palt barankowych T\ 
Israt 

130 mtfakfoA palt zlmowyoA 

Dr. med. 

W.Eychner 
Choroby kobiece 

i akuszerja. 

Zgierska 11 
teL 34-72. 

Przyjmuje w leczn 
Plotrk. 294 od 12-2 
w do S B C od 6—8w 

I 
\ 
I 

Pin Warszawska łuszczaroia RYŻU 
. . B U R M A " il. 6. Genrgladl l Ha - - « — • - »« 

W A R S Z A W A , P L . Ż E L A Z N E J B R A M Y 8 , T E L . 1 2 2 - 9 9 

zawiadamia Sz. PP. Odbiorców, iz posiada na składzie 
w większych ilościach 

r y i oraz mąk; ryżową na pasz; (fateiraell) 
Łaskawe zamówienia prosimy kierować do nas, 

lub do naszych przedstawicieli P.p. 
L. Ubfał, Warszawa, Bonifraterska 28, tel 145-61 
H. LemKowicz, Sosnowiec, Zygmunts 1. 

II 
I 

GIMNAZJUM 
Klary Wolfsonowej 

POMORSKA 18 (dawniej Średnia) 
Kancelaria (prywatne m. p. Wolfsonowel) «L Za­

wadzka 23. przyimuje zapisy od g. 4—6 pp. 
Od dnia 15-go sierpnia w gmachu Głmnaz|um od 

godz. 10—1 1 od 4—6 pp. 

K L I N I K A 
P o t o s n l c z o - O l n e k o l o g l c z n a 

D-ra m e d . 

S . D R U E B I N A 
[6-go S i e r p n i a 15-17, t e l . 6 3 - 1 0 

I 1 II k laaa. 

N A R A T Y 
Wszelką damska garderobę, oraz roboty 
futrzane W najwykwlntnlejszyzo wyko­
nania pn liniale s własnych 1 powierzo­
nych materiałów po cenach konkuren 

cyjnych 

M.ROZENBERO 
C e g l e l n i a n a 36 , 

Lewa oficyna, 11-gle piętro. 

P o k o j u 
większego 
Oferty 

kacknią poszukają. 
.Gotówka—Sl łrpieó" 

Dr. Józef Szwajcer 
akuszerja i choroby kobiece 

POWRÓCIŁ 
POMORSKA M 7, TELEFON j * 27-84 

[pzayjaaaje od 6—7 p o poł, 20 

Umai Bimiazjdw paójlwowyrli 
gimnazjum męskie 

LSzaKinaWłUlIli PIOfrkOWSkB 18 

I 
P E N S J O N T .ar „zdrowie -

n a B O C I A N I E 
pod T o m a s z o w e m 

Jest czynny. M i e j s c o w o ś ć sucha , l e s i s t a , p l a ż a nad Pilicą, 
k ą p i e l e a ł o n e c z n e - Kuchnia w y b o r o w a Ceny p r z y s t ę p n e 
Wiadomość: St. T o m a s z ó w (Maz.) N o w y - P o r t (Boc ian 45).' 

lub P i o t r k o w s k a NS 8 9 , m. 9 . Oo 4—6 po poł. 

* * S _ W A S T A P O VV N IC T W 

Pierwszorzędna silą, 
rutynowany buchalter korespondent w 
językach polskim i niemieckim, obez­
nany dokładnie ze wazystkiemi działami 
(abrykacjl oraz z kalkulacja, towarów, 
posiadający długoletnie doświadczenie, 
stosunki z bankami 1 znajomość klien­
teli większych mlaat Polski poszukuje 
odpowiedniej posady Poważne referen 
cje. Oferty sub „O. M. 1 0 0 " do 

admin. niniejszego pisma. 

Zakład Sfycharskl 
(Formstecherei Atelier) 

Przyjmuje zamówienia na wazelkie mo 
dele (formy) i stemple dla drukarni rę­
cznej Łódz Chojny ul, Dolna.Nt 13 przy 

Rzgowskiej lin tram. Aa 4 i 11. 
B. Przybysz . 

Z powodu wyjazdu Sprzedaj; pierwszo­
rzędny zakład fryzjerski s a l o n d a m ­
ski I mask i z wszelkieml przyborami 
w centrum miasta. Wiadomość Abram 

Marków cz 3t Cegielnlana 2, 

Z Ł O T O , S R E B R O 

I P E R T Y oraz 
. . p o ł a m a n e z ę b y 

kupuje I płace, najwyższe ceny. 

M. Chodźko, Pottiowa 1 
sklep frontowy. 

Dr. m e d . 

F. Skiisiewiu 
Andrzeja U. 
Telefon 37-43. 

Choroby skórne 
i weneryczne, 

godz. przyjęć od 
9 do 11 I od 5 

do 7 i pół. Panie 
od 5 do 6 wlecz 

Dr. med , 

P io trkowska 17 
Tel, 7-13. 

Akuszerja I cho­
roby kobiece, 

Przyjm. od 3—5 
f 7 - 8 pp, 

przyjmuje w lecz­
nicy przy ul. Piotr­

kowskiej 294 
codziennie od god 

2—7 wlecz. 

Leznni .'Italia.. 
(cenversazione, 

grammatica, lette-
ratura) integne sig-
norlna laureata in 

lettere 
Tel, 39-85 dalie 

9—1 c dalie 5—8. 

Kancelaria czynna we wtorki 
I czwartki o d g o d z . 11—1 

KROJU 
n o w o c z e s n e g o 
szy cia.modelo wania 
teoretycznie I prak 
tycznie (na mater-
jałach) wyucza gron 
townie zatwierdzo­
na przez Minister. 
Oświaty pierwszo­
rzędna szkoła mi­
strza Paryskiej Akaj 
demji, cechu War 
szawskiego i Łódz 
kiego f. Wiśniew­
skiego, System od­
znaczony najwyż­

szą nagrodą,Grand 
Prix", ztotemi me 
dalami i dyplomami 
honorowemi na wy 

stawach świato­
wych w Paryżu. 

Rostowie, Rzymie 
Marsylii. Kończą­
cym pstenty cecho 
we. Kurs wskacyjny 

opłata zniżona. 
Najmodnlejste for­
my od 50 groszy. 
Przy askole pierw-] 
szorzędna pracow 
sta ubiorów dam­
skich. Piotrkowska 
86, front. 

P O L I T E C H N I K I 

szuka kondycji 
ewentaalD e Mcii 
Chętnie wyjedzie 

Oferty 
sub .Student* 

w adm. Republiki 

DOMEK 
i dwoma pokojam 
l kuchnią wrsz z o 
groJeta owocowym 
iest do wydzierża­
wienia Wiadomość: 
Konopnicka 9, w 

sklepie 24 

Z POKOJE 2 
f r o n t o w e 

skromnie umeblowa 
ne. Andrzeja Ht 43 ! 
m, 13 J9 

P O K Ó J 
frontowy 
umeblowany, 2 ok­
na, do wynajęcia. 

Piotrkowska 87, 
m. 8. Obeirzeć mo-,' 

żna 9—5. 
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wozowo oraz w plombo 
wanych korcowych) 
workach, z dostawą do 

domów, 

t r ą K O K S I D R Z E W O 
POLECA 

LiiHIliMl A A f f l i ( d a w n i e i 

P L A M m RORiiu 
WHK£>." Telefon 4 5 - 5 1 

czasu i pieni; 
zaoszczędzisz toMe aływająe proszku do prania 

• att xswieraJąc«rgo tadaycn szkodliwy cli domie­
szek a iszczący ca bieliznę. 

tmm •m ra. âts*. •#"»» MĘM MMM jsa npe* m /!*»% jswift BkJB |Ef« 
^Jkj! ^B£2 l a g '^iiiit' Ss9P WSFĘ Siî feR y iA-i-, fciiti^ LŝK '"Ł**" iŚ^U fctiifl 

I 
• 

I 
I 

ST Kupno i 1 
| s p r z e d a ż Q 

Oprzedsm tsnlo 
U szafę 1 otomanę 
dywanową. Krucza 
4. m. 18. 

Pprzedam atywa-
U wanego lisa 
oraz stary dsmskt 
płaszczyk. Piotrków 
ska 64, m. 8. 

l|wagat Tapicer, 
U Za 5 zł. na ty 
dziea kaldy może 
dostać: Materace, o 
tomany, leżanki, tap 
czany 1 krzesła so­
lidnie wykonane 
Proszę sie przeko­
nać. Slenklewczs 

J* 18, a P. Wejsa. 
12-30 

Pprzedam atywa-
U wanego lisa 
oraz stary dsmskt 
płaszczyk. Piotrków 
ska 64, m. 8. 

l|wagat Tapicer, 
U Za 5 zł. na ty 
dziea kaldy może 
dostać: Materace, o 
tomany, leżanki, tap 
czany 1 krzesła so­
lidnie wykonane 
Proszę sie przeko­
nać. Slenklewczs 

J* 18, a P. Wejsa. 
12-30 

Ijjarlefon wallzko-
1 wy nowy tanio 
sprzedam. Andrzeja 
41. 11 p. m. 6. 

l|wagat Tapicer, 
U Za 5 zł. na ty 
dziea kaldy może 
dostać: Materace, o 
tomany, leżanki, tap 
czany 1 krzesła so­
lidnie wykonane 
Proszę sie przeko­
nać. Slenklewczs 

J* 18, a P. Wejsa. 
12-30 niace w Kałach 

I przy przystanku 
tramwajowym Łódź-
Alekssndrów do 
sprzedani*, mformn 
|e: Chajmowicz, ul. 
Pańska 13. 

flwie magle do 
U sprzedania wraz 
z mieszkaniem Piotr 
kowska 114 24 

niace w Kałach 
I przy przystanku 
tramwajowym Łódź-
Alekssndrów do 
sprzedani*, mformn 
|e: Chajmowicz, ul. 
Pańska 13. 

Samochód 4 cylln-
u drowy, 6 osob. 
łlansa-Lli yd, tanio 
do sprzedanis, Pa­
bianice, uL św. Ja­
na 9 • 25 

niace w Kałach 
I przy przystanku 
tramwajowym Łódź-
Alekssndrów do 
sprzedani*, mformn 
|e: Chajmowicz, ul. 
Pańska 13. 

Samochód 4 cylln-
u drowy, 6 osob. 
łlansa-Lli yd, tanio 
do sprzedanis, Pa­
bianice, uL św. Ja­
na 9 • 25 

Bower w dobrym 
El stanie tanio 
sprzedam. Andrzeja 
AL 11 p. m. 6. 

Samochód 4 cylln-
u drowy, 6 osob. 
łlansa-Lli yd, tanio 
do sprzedanis, Pa­
bianice, uL św. Ja­
na 9 • 25 

n o m murowsny 
U albo połowę, 
podzielnic do sprze 
dania. Aleksandrów 
ska 78. 

Bumochód dętaro-
u wy do sprzeda­
nia, nl. Pranciszkań 
ska 43 26 

n o m murowsny 
U albo połowę, 
podzielnic do sprze 
dania. Aleksandrów 
ska 78. 

fjamochód- taksów 
al ka-lsndoleia 
6-cio osobowa do 
sprzedania. Andtze 
ja 14. Osraz 

••Jentylotory elek-
W tryczne 1 mo 
lory nowe l nZywa 
ne do sprzedania. 
Reich-r, ̂ Południo­
wa 28. Tel. 30-00. 

nr powoda wyjaz-
IT do sprzedam do 

brze prosperujący 
Interes na Piotrków 
skie| niedaleko Na­

rutowicza, duZy 
sklep z wystawą ra 
zem z mieszkaniem 
1 towarami. Oferty 

.1000 dolarów* 

| Loka le 

B^Ha* |Hsa«H 
(Parniej sco wy do-
U Jeżdtający ku­
piec poszukuje po­
koju umeblowane­
go. Of. do admin. 
Republiki dla „P. 
S. T." 

Bprzedam folwar­
ki czek 3 włókowy 
w tern łąk dwuko-

| Loka le 

B^Ha* |Hsa«H 
(Parniej sco wy do-
U Jeżdtający ku­
piec poszukuje po­
koju umeblowane­
go. Of. do admin. 
Republiki dla „P. 
S. T." 

Fabryka Luster 
J. KuKHńsKi 
ŁS&I, Zachodnia 22. 

palec* pm — a a * 
awjoJaaayaaa 

Loatraw trama taalety 
!«»»«, etami* w ary-
fio.hrrch raaaaek ora* 
rastra wieasjee. Odma­
wiani* | ponrawiaaia 
luster • erlealaalsw do 

dom*. 
Mebla pojedyncza I 

całkowite arrądzeala 
nowoczesnych stylów 

Instytut de Beautc 
AltMA RYDEL 

(Wara a r Oitnrcitt II Itntł J«fii"Pirls) 
C«0lelssiaaa 10 , front na 8 . 

Mass** Ureiay, eras odtHtszczatąee. 
rjaww«aie ameracesak piegów wągrów 

i Baarych aefektftw cery. Pielęgnacja 
włoeow. EWktroterapla. 

Prttyjmułe ~lf JJmŁ 
OsJatoat a«opatrzony i 

aparaty. 
Wgt dla urzędniczek. 

I aa g o t ó w k ę . 

cxx>cxxxxxxxxx3orxxx)orx»ooc) 

OGŁOSZENIE. 
4 Okr. Szef. Budoirnictwa w 
Łodzi przy n i Piotrkow*k3ej212 
ptwanrtcujs do w tdrłea. ian ien iar 
1) Magazyn o powierzchni oko 
io 3000 m* o fle możności przy 
bocznicy kolejowej, 2) 15 pokoi 
na biura urzędowe, 3) Mieszka 
nie 4 pok. s knK^mie. 4) Dwa 
mieszkam* po 3 pokoje z kuch 
nią. — Oferty proszę składać 
v/ biurze Szef. Budownictwa do 
dnia 30-go lipca rb., nadmienia­
jąc w takowychs 1) cenę od met 
ra kw. powierzchni t a ca ły rok, 
2) powierzchnię lokaM w .met­
rach, 3) opis kokafi % dołącze­
niem pKMrOW. 

W a r s z a w s k i M a g a z y n 
O B U W I A 

J. N A G L E R A , 
Piotr kotar aka 1 0 0 , 

poleca 
HA SEZON BIEŻĄCY 
bogaty wybór 
najnowszych 

MO Di LI 
ce skór zagra1 

nlcznych, 

as ^^^^ ^̂ ^̂  
B h I fi BkS1 B I 

Ładny pokój ume­
blowany z wy­

godami do oddnnis 
Alejs 1 Ms|a J* 16 
front m. 13. 

Pokój z wygodami 
de wynajęcia 

Gdańska 35, m. 9. 

ezdzietne małteń 
stwo poszukuje 

słonecznego pokoju 
z używalnością ku­
chni ewent. bez. Of. 
sub .Bezdzietne* 
do adm. Republiki. 

Pokój umeblowany 
frontowy, sło­

neczny z używalno­
ścią łazienki, telef. 
i windy do wynaję­
cia. Obejrzeć mot-
na pomiędzy 21 pół 
a 4-tą pp. Sienkie­
wicza 6, m. 7. 

Pokój umeblowany 
1 p. do wynaje 

cia Izraelicie (litce). 
Piotrkowska 128, 
m. % 25 

ga ogrodu, z zabu­
dowaniami w dob­
rem wasile, i **-
wentaizem Żywym 
i martwym. Bliż­
szy th wiadomości 
•dzielą Mara po­
średniczę Borowiec­
kiego, Zgierz, Pa-
rzęczewska 8, stare 
miasto. 

Do sprzedania fol-
wirczek 84. mor­

gi pszenno-buracza-
nej ziemi, s zabu­
dowaniami, Inwen­
tarzem Żywym i 
martwym. Wiado­
mość w qinrze po-
średnlczem Boro­
wieckiego, Zgierz, 
Psrzęczewska 3. sts 
re miasto. 

Dkszyjnie do sprze 
danls filet kapa 

i kolorowa serwetą 
na okrągły stół. Ce 
glclniana 60. Out-
mon. 

zaprowadzony interes z loka­
lem, składającym się z dużego 
sklepu z 2 duzemi wystawami 
i 6 przyległemi pokojami. 
Ewentualnie odstąpię sam lokal 
Of. sub ,A- Z. 25" do admin. 

Parową msszynę l 
centryfugę 

na 25 koni w dob­
rym stanie okazyj­
nie sprr.edsm. Ol. 
sub .1! M" do adm 
Republiki 30 

Poszukiwana 
Stenotypistha-

Masżynistlia 
w językach po sk m i niemieckim. 
Tylko siły tutynowane mogą zło 
żyć ofertę do admin. Republiki 

pod. ,A. B. E.* 

DWA POKOJE 
umeblowane, telefon, razem 
lub oddzielnie do wynajęcia. [KapUczna'10 Choj-
Andrzcja 7, mieszk. 8, front. Iny. 

Cukiernia dobrze 
prosperująca ns 

piyncypatnej ulicy 
do sprzedania na 
tychimast. Oleity 
sub .Cukiernia* do 
adm. Republiki. 26 

flokoj ad zaraz do 
i wyna|ęcia (lir.) 
Południowa 23 front 
111 s>, as, f 

Zamienię pokó4 ka 
walerskt miesz 

Poszukuję poko|u 
umeblowsnego 

u wdowy Oteity 
snb .Młodzieniec* 
do adm. Republiki. 

nieazkenle pięcie 
pokoiowe no­

woczesne w centrum 
poszukiwane. Na­
tychmiastowa ofer­
ty do administracji 
itepuollki dla oka­

ziciela paszportu 
Nr. boi 8. 

Carat ewentualnie 
z waisztatem 

w środka Łodzi po­
trzebny, /głoszenia 
do administracji Re 
publiki dla właści 

cieia paszportu 
Nr. 12704. 

jluebna dziew- ! 
ciynka do za 

kładu fotograficzne­
go. Piotrkowska 84 

Nauka 

wytbtiwiiiu 

•Jrządzam 

Inżynier poszukuje 
posady •dmlnl-L | d r i , | ł k c J , 

strstora labryczne- | | eientr0technikl s n o , J * / 
go. Wynsg.odzsnle** l e m a V K | ™ z - d - , p o r f , c i r ' , r t 

fkromnl feL 23-97 ^otów ^ eUńych *>™ Siol.rn.a 1. 

wystawy ĵskł. 
Iryz)erskle,bln Itd. 
Zakład postads spe 
cjalną' WIM"*. ry-
sownlę 1 bogate 
dzieła modeli ko-

I rysunki 

m>otów ogólnyc 
'Piotrkowska N* 103. 
m. 37 otrzehni czela­

dzie stolarscy 
zdolni na akordową - b l o l w e n l k , 
• oboię. RoklcIAska f | u r s d e , c | t r e s 

N r 3 1 « !(Difon) gruntownie 

Pałkiewicz, Łódi, 
Wi dna 19. 

Co-

francuskie 
posady g0, ltteraiuł,. gra-

I Z g u b i o n e 9 
doUumonty H udziela 

oszukała 
w biurze, kalorze Tu,tyki. konwersacji 

lub w plerwszorzęd- Taleśnikówns. Aleja Calomon Fet,̂  
nym Interesie jskoi-go Maja Nr. 36 U diet i i | 

onlec lub pr»kty-jod 4—6 P P . 28 gltymację ** I 
ani. r > h " " ' " y ~ p P U " - " - -

języku ntem eckim,' , . . . metrykę u r o a " 
polskim I heb.aj- S^rSeLi^He-k. * l-tografiąJ„ 
skim Oferty p r o s / , f l c n e m l ' - , , ' t> . 
n n A Ł TB« An maleiiulykl l łaciny hsowm 
P°0 .A. «• d 0

 ttl, od.ft.fc, M 4l » « g u h « o n ^ ^ , * 
m. 12 30 II teczki; ,W.rę. 

dnościową v 821. 
Banku Oosródsr-
stwa K'suiwcgo W 
todzi na 'mię Ra­
cheli Kieczrier u-
niewa2nlam. 

admin. Republiki. 

Lekarz potrzebny _ l n d c n ł „ d z l e l ł 

Izraelita sab.y-Jl l e k t y j > p u y g 0 

d,a 400 zł. m.eslę- , 0 ' 5 k 0 d o 

cznle. mieszkanie ( W S I y S t kich klas glm 
akuszerowi w l ę c e » T • , w , e 

szkoły 300 _zł._ OL tolc/trziaa praktyka, 
a o | Ploti kowska 16. 

ra 26 26 
Sub .Sunsydja" 
adm. Republiki. ora.Frenkel, Na 

rutowicza t)'J, 
zgubiła pas'-
''riiniczny. Poszakulę starszą fftndent udziel.) ma 

pannę I podic- •> tematyki łaciny 
czną od raraz w fizyki, Języków. Ki" .Martin: 
prscown' sukien |Hńskiego 96—3, na rosyjski"**' i s . 
damskich R. Frajden prawe druga bramajn y w BełcU,.owie. 
rajch. Zawadzka 19 godzina 6 3 0 | d n U 15..7 2") I 0 k u 

na Imię Marfanna 
Kręci tasz. Wodny. 
Rynek 9, m. 8 28 

otrzebna kawiar­
ka Ceglelniana 

33 Cukiernia. 

Zaginął portfel z 
pieniędzmi I do 

kumentami, ks ątks 
wojskows wvdsna 
przez P.K.U.'Toma-

Front o wy pokój u 
meblowany dla 

pana Nowoceglelma 
na 12. m. 6 24 

Poszukujemy zdol­
nych agentów , , 

za wy»«ką prowiz,ą M l e r a , e c k" inral-
dla irtykulu tech- ™ * 1 * " J n » m 

nlcznego, dob.za l w

( ' e k u - )

S w l 8 t . o w

K

, e c - | , 2 ó w . dokumenty u 
wprowadzonych w W " W ^'^i r z e d 1 cze wydane 
przemyśla, « w ł a d z , , S B S . 8 ° n „ n . / » ^ Mini.ierstwo 
orss a właścicieli P r a&, . . / ° * n " m i ?. I H. Inspektorat 
ziemskich, Zgłos«-j*a-"V"fh?"J,pf? Straży Celne,, śwla 
nl. listowna lub oJfK ^^dectwo przemysło-
koblste s podaniem ^7, D .„ , , K ,L .oh w « wydane , rzez 
referencji CM.ch.af«d.ni- ^ " . " ' " p ^ i Urząd' Skarbowy 
Sji so.o._Kraków,|;.1oW»"y«wo-Pizy B r z e ^ l n y > T^Y^] 

Sprzedam pól do­
mu oraz pół pla­

cu, dwa dute poko 
je, przy ulicy Ban­
kowej 19. Cena zł. 
4.500, 

• sprzedania sa­
lon mahoniowy 

i otomana, Zakątna 
64, m. 11 oficyna 
III piętro pomiędzy 
2—3 pp. 

Warsztat stolarski 
do sprzedania 

czący się przy ullćy 
Naretowiczs na po 
kój x kuchnią z* 
dopłatą. Oferiypod 
.Kawaler" 

poszukuję Jedntgo 
a dużegu P O K O J U 

lub dwuch nimei-
szych w ccnuuiu 

czący się przy ullćy 
Naretowiczs na po 
kój x kuchnią z* 
dopłatą. Oferiypod 
.Kawaler" miasta z oddziel­

nym wejściem, ład­
nie umeblowanych 
Oferty tylko piś­
mienne pod A. B. 
Andizeja Aft 7 miesz 
K A N I E 3-ie 24 

Słoneczny eokój 
H kontowy dwuo-
sienny do wynaię 
ci a, Ceglelniana 85, 
m. 12 

miasta z oddziel­
nym wejściem, ład­
nie umeblowanych 
Oferty tylko piś­
mienne pod A. B. 
Andizeja Aft 7 miesz 
K A N I E 3-ie 24 

| |ddam pokój naae 
U blowsny, wia­
domość: Zielona 48 
m. 7 

Hizyjmę na mie-
E szkanle dwóch 
solidnych przyzwo­
itych panów Kiliń­
skiego 79-36. | U5 

s> adnle umeblowa­
l i ny frontowy P O 

kój od zaraz do 
wynajęcia. Kilinskie 
go laO, 11 p. m. 7 
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s> adnle umeblowa­
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kój od zaraz do 
wynajęcia. Kilinskie 
go laO, 11 p. m. 7 

n o odnajęcia 2 po 
U koje na drugim 
piętce, ulica Piotr 
kowska między Na­
wrot 1 Główną, ełe 
gancko umeblowa­fi pokoje z kuch-

n o odnajęcia 2 po 
U koje na drugim 
piętce, ulica Piotr 
kowska między Na­
wrot 1 Główną, ełe 
gancko umeblowa­

U mą do wynaję­
C I U . Wiadomość;, 

Plot kowska M 104 
Kozaczewski 26 

ne, pojedynczo lub 
ruzilni, jednemu lub 
dwum solidnym Pa 
N O M . Oferty do ad-
TN I N S R . .Republiki* 
sub, .A.B.N.* 26 Hokól umeblowany 

BT oddaję, Kiliń­
skiego 30 m. 21 

ne, pojedynczo lub 
ruzilni, jednemu lub 
dwum solidnym Pa 
N O M . Oferty do ad-
TN I N S R . .Republiki* 
sub, .A.B.N.* 26 Hokól umeblowany 

BT oddaję, Kiliń­
skiego 30 m. 21 

1 P o s a d y | Bleganckl pokój u 
TA meblowany z 
wszelkleml wygoda 
ml ód zaraz fio wy 

1 P o s a d y | Bleganckl pokój u 
TA meblowany z 
wszelkleml wygoda 
ml ód zaraz fio wy 
najęcia, Cegielnlsna 
Ns 19, front, I pię­
tro, m. 6 

r*hcesz otrzymać 
V * posadę? Musisz 
ukończyć kursą fa­
chowe korespon­

dencyjne prof. Se-
kułowiczat Warszs-
wa Żórawla Aft 42. 
Kursa wyuczają li­
stownie: buchalteru 
rachunkowości ku­
pieckiej, korespon­
dencji handlowej 
stenograf)!, nauki 

handlu, prawa, kall-
giafjl, pisania na 
maszynach. Po u-
kończeniu świadec­
two Żądajcie pros­
pektów. 30 

PJokój frontowy na 
K 1-yni piętrze do 

.wynajęcia. Wiado­
mość: Południowa 
28. in, 8. 

r*hcesz otrzymać 
V * posadę? Musisz 
ukończyć kursą fa­
chowe korespon­

dencyjne prof. Se-
kułowiczat Warszs-
wa Żórawla Aft 42. 
Kursa wyuczają li­
stownie: buchalteru 
rachunkowości ku­
pieckiej, korespon­
dencji handlowej 
stenograf)!, nauki 

handlu, prawa, kall-
giafjl, pisania na 
maszynach. Po u-
kończeniu świadec­
two Żądajcie pros­
pektów. 30 

nolowa dużego 
I sklepu do wy­
najęcia. Gdańska 12 
Ksjzer F. 

r*hcesz otrzymać 
V * posadę? Musisz 
ukończyć kursą fa­
chowe korespon­

dencyjne prof. Se-
kułowiczat Warszs-
wa Żórawla Aft 42. 
Kursa wyuczają li­
stownie: buchalteru 
rachunkowości ku­
pieckiej, korespon­
dencji handlowej 
stenograf)!, nauki 

handlu, prawa, kall-
giafjl, pisania na 
maszynach. Po u-
kończeniu świadec­
two Żądajcie pros­
pektów. 30 

n pokoi 
u umeblowane w 
centrum miasta z 
telefonem od zaraz 
poszukiwane. Ofer­
ty sub .Inżynier* 
do adm. Republiki 
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ukończyć kursą fa­
chowe korespon­

dencyjne prof. Se-
kułowiczat Warszs-
wa Żórawla Aft 42. 
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stownie: buchalteru 
rachunkowości ku­
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dencji handlowej 
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giafjl, pisania na 
maszynach. Po u-
kończeniu świadec­
two Żądajcie pros­
pektów. 30 

n pokoi 
u umeblowane w 
centrum miasta z 
telefonem od zaraz 
poszukiwane. Ofer­
ty sub .Inżynier* 
do adm. Republiki 

n pokoi 
u umeblowane w 
centrum miasta z 
telefonem od zaraz 
poszukiwane. Ofer­
ty sub .Inżynier* 
do adm. Republiki l̂arllBHaaa^ 

ul. Jul. Dunajew 
sklego & 

rotrzebne aczenlce 
do szycia bie­

lizny z maszyną. 
Wynagrodzenie od 

Jazn* 

Matrymonialne 
pośrednictwo t 

Szybko przeprowa­
dza do skutku. Dys 
krecjs zapewniona, 

Przyięcle płatne, 

y. ŁązKswy 
'znalazca ze.fiće do 
| kumenty zwródć 
JMiedzi.ana 7, Wo-
dzy liski. 

Zaginął wyciąe « 
kslatf stałei lud początku. Tamta do p o g r e d n , k ł Warsza- " J L n b l a n ów na 

sprzea.nla 2 maszy w a , Tłomackie m a",! " WTe,z. ny sia.ego sys.emu 1 7 > T e | e f o B 302.49. ™ł* gŁ , , „ , ) , „ 
Singera. Wiadomość Z a r f l i e | i c o w y m cid-ln,*Xi w ILDT UL Grabowa Jt *£MĄ i f o w n l Ą ^ ;„ ^ „ 

ó l - Łódź, oferty v"Hi 
.Zygmuni* do adm.' 

instytucja poszuka Republiki. 24 jF"gnbiłem dokK-
I jii sekretarki-ka-l^. . # infJj t 
sjeJkl.z średnlem'., „.„ |komlsjl 1 metrykę 
wykształceniem. jllBykwallflkowana iurodzenia Miecza 
Kaucja 200 dolarów W modysika nrze.sław Koclk, Rj $ 

wymagana. OL . 8 V f a b 8 , H « « ' , , ' , m , n a » 6 J

 n l e -J * l__'kowe I Jedwabne 
, . , kapelusze ns na|-
M a , r 7

n

t f W e l ! mo>in.el6ze, 13 zł 
fcngUsh. Freuch L l d r b a i s k , t Zielona, 

and German lessons ^ 6_ % podwórzu 8 "8 w Łodzi; 
Traugutta 2. I ilr. „ p r n W o 

Zaginął wej 
zł 100, 

P rze-

t ielęgnerkl z dłu­
goletnią prakty­

ką, polecają S I Ę , ul 
Głowna 14, A Liss 
sklep G A L A N T C I Y J N Y 

30X11-2/ 

ńczochy, oczka I 
dzinry reoerulę 

ur>lo.Koristantvnow 
ska 33, mieszk. II 
w podwórzu ns pra! 
wo I wefścle I p. 

tawca Wilhel 
ostrzegam p? pjB 
byciem tak" Ba 

OrosglUck, <jj g\ 
na 42 y*k M 

lęskno .smutno 
Zaginął do 

bisty wfl 
w Brzezinacb 

•nudnol . . . l t m l < : E " f r y , man zamiiszkf „Niny" 
kwlzytorów na ' , , , T 
wysoką prowizję Olerty dla 

poszukuje poważna 
ikalnla mechanice- B/aiu1ogNr 1* 
na zarobkowa. Of. | t wydawnirtwsiy2 u D , o n c 

pod .Zdolni* przyji .Pomoc Szkolna" *" k c K a 

muje RepubUka 24 w y s z e d ł z d , u k u < 

Koluszkach ' L 
« 1 

'iTreść: Podręczniki 
rych, C Ci<• 
seV. Aieksf^ 

Służąca do wszystko na 0 kI b e z ^ ^ ^ ^ f S O K 
kiei>o dla 2 osóo pelyio a; Wyburo- _ , . 5 

na wyjazd do Ra-.wa beletrystyka; gubiono fti « 
"—'Wiedza pFflktyc7..ia ft ^awterai^-kefą 

w układzie przysię- *« C ł k « wojskową. 
pnym; Język.1. cbce; ?*» z , D O r t .

 T?s^il 1 

J 20 zl, na imię, Fran-

dogoszcza potrzeb 
na. Zgłaszać się do 
wofneco Blu» Ko 
leiek Doiszdowych muzyka 1 malarstwo Ł " 1 , 
^Piotrkowska 96 dla ainatotów i t p. . c ' « ' t a ^ ^ u ^ 

91-27 Kaialog na żądanie Łaskaw ego zdaUzca 
wysyła bezpłatnie,uP r?«" i n 

Kślęgarnis .• Jomoc|PfP^f 6 w:P^ n_ , , |. d, lf 
Szkoła* Wainera. 
Warszawa, Bielafi-

dę za 60 zł. tygod- ska 5/26. 31 
mowo Łask. Zgloszt 1 • ''' 1 

Józef Jędrzejczak, lakuszerka Plplko 

Web.-sztuemajster 
przyjmie posa 

roszę zatrzymać, 
uwalska 7, 30 

Poili' rska 48. 22 ws, Piotrkow­
ska 132 przyjmuje 

zamówenta orae I 
masaże. 15'lnszkach 

gubiłem dowód 
osobisiy.wyda-

11 v w Brzezinach 
dla Estery Rajsman 
Zamieszkuje w Ko-

—ze wszystkimi dodatkami wynosi w Łodzi 
al- 450. za odnoszenie do domu 40 er.; 1 prze­

syłką poest w kraju et. 5.20. zasraniec, zł. 7-21 
aJEzprest" I JcepubTdksH wraa s odnoszeniem 8 tłotyca. 
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OrfiTtcypniCl* ZWYCZAJNE: 8 cr. za wiersz milimetr, (na stronie 10 szpalt). W TKSCIE: 40 TT* 
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5 5 8 8 na str. 4 szp.). Zaręcz. I zaślub- po lekścle 10 zł. Zamleląrwe o 50 »r. Zagf O 100 n 
UrotcJ. Za terminowy druk otloszed adm, ale o dpowlada. Drobne 10 fr. Posrok. pracy S gr. Naftrmlefsun 80 cr. 
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K(o sranlentem }es! prswyv-
Nłc kryle słc w ciemnię. 
— Magistrat awoje sprawy 
Wiedzie potajemnie. 

Wysflafac sio w trudzie. 
By poza niblezo 
Nic wyszła włeść o brudzie. 
Co wewnątrz sie pierze. 

Jednak"ie !o I owflfc 
Czem sie niezbyt szczycą-
Wypatrzy argusowa 
Opinia źrenica* 

A kiedy na świat boży 
Wyjdą skryte grzechy. 
To sobie nie przysporzy 
Magistrat pociechy. 

tyfc przezeń' wyciekło 
Łez i atramentu 
2e waponmłeć dość to pl 
Aby drgać ze wstrętni 

W wasEel walczę wełajf 
Wybaczcie ml zatem. 
Żem nudzi) nieciekawie 
Tak brzydkim tematwn. 

Wacław Drozdowski, 



Stara stolica nad Bosforem 
entuzjastycznie wita wskrzesiciela Turcji, Kemala-Paszę 

Niezwykła uroczystość w Konstantynopolu. 
(Specjalna służba korespondencyjna „Republiki"). 

Konstantynopol, w lipcu. 
Od października 1923 roku, Konstan­

tynopol nie jest okupowany przez woj­
ska koalicyjne, próżno jednak wyczeki­
wał przez szereg lat przybycia Ghazi, 
jak nazywają w Turcji Kemala Paszę. 

Wszelkie zaproszenia, skierowane do 
niego ze starej stolicy, pozostawały bez 
odpowiedzi. Prezydent republiki turec­
kiej omijał .lagur-Stambul (Stambuł nie­
wiernych) jak nazywano w Angorze mia 
sto nad Bosforem. Kilkakrotnie przyby­
wając do Brussy i Ismisu, oddalonych od 
Konstantynopola zaledwie o kilkadzie­
siąt kilometrów, nie chciał pod żadnym 
pozorem zawitać do starej stolicy-

Jednak zjawił się w końcu, przywita­
ny entuzjastycznie, jako bohater i zwy­
cięzca, jako wskrzesiciel dawnej świet­
ności Turcji. Przyjazd jego do Konstan­
tynopola miał właściwie pewien cel. 
Kadencja zgromadzenia narodowego w 
Angorze skończyła się, i wkrótce odbę­
dą się nowe wybory. Należało stworzyć 
nastrój wśród mas, wywołać wśród nich 
entuzjazm, by wybory przeszły w myśl 
intencji rządu, bez uciekania się do jakich 
kolwiek sztucznych środków. 

Cel ten został najzupełniej osiągnięty. 
Kiedy w maju, z kół urzędowych z 

Angory nadeszła wiadomość o przybyciu 
prezydenta do Konstantynopola po skoó-
czenju sesji parlamentarnej, nie chciano 
temu^początkowo wierzyć. Tyle razy 
mieszkańcy Stambułu byli zawiedzeni, 
tyle razy bezskutecznie dopraszali się o 
ten zaszczyt, że wiadomość ta wydawa­
ła im się bardziej niż nieprawdopodobną. 

W połowie czerwca jednakowoż prze­
konano sie, że wizyta ta rzeczywiście 
nastąpi. Bo oto przybyli szef tajne) po­
licji, Inteudaut prezydenta, oddział jego 
gwardjl przybocznej, zaś dawny pałac 
sułtański poczęto jaknajrychlej doprowa­
dzać do porządku. 

Gdy nadto na miejsce prefekta policji 
yr Stambule mianowany został oficer 
gwardii prezydenta, poczęto liczyć się 
•już z faktem rzeczywistego przybycia 
(Ghazi do Konstantynopola. 

W ciągu dwóch tygodni stara stolica 
(Turcji zmieniła się do niepoznania. Kosz-
itera hojnych ofiar obywateli przeprowa­
dzono gruntowny remont miasta. Usta­
wiono szereg łuków tryumfalnych, do 
których upiększenia sprowadzano samo­
lotami z Wiednia, Budapesztu, Rzymu i 
Bukaresztu tysiące kolorowych lamp. 
Uszyto tysiące chorągwi dla przystro-
jeaia domów i okien- Streszczając się: 
w ciągu kilku dni Konstantynopol stal się 
pięknem, czysłem miastem. 

Dnia Mipca przybył okrętem Ghazi, 

marszałek Mustafa Kemal Pasza. Całe 
miasto wyległo do portu. Niezliczone i-
lości delegacji wszelakich stowarzyszeń, 
instytucji i szkół. 

Otoczony świtą podążył prezydent 
do pałacu, na portyku którego metrowej 
wielkości litery z kwiatów tworzyły na­
pis*. „Notsz gueldenis!" (Witaj). 

Wieczorem miasto zdawało się prze­
żywać baśń z tysiąca i jednej nocy. Wszy 
stkie łuki tryumfalne, gęsto ustawione na 
wszystkich ulicach, płonęły wielobarw-
nemi pięknemi światełkami. Na bramie 
prefektury miasta widniał ogromny na­
pis, ułożony z lamp: „O, wielki Ghazi, 
żyj nam długie lata 1 panuj nam szczęśli­
wie, ty, któryś nas zbawił i uczynił 
szczęśliwymi!" 

Przed wejściem do Delman-Bagtsze-
pałacu ułożony był napis: „Z głębi du 

szy, z głębi serc wszystkich obywateli 
płynie dziś jedno życzenie: „Żyj nam 
wiele lat, o, Ghazi!" 

Wszystkie ulice przystrojono kwie­
ciem, zielenią i flagami i ozdobiono wie­
lokolorowymi lampionami. Minaret wiel­
kiego mułły zalany był potokami zielo­
nego światła, a olbrzymia wieża Galaty 
lśniła od ozdób i przystrojona była wień­
cami o narodowych barwach — czerwo­
nej i białej. 

Był to niezapomniany widok. I ty­
siące ludzi radośnie biegnących i śpiewa­
jących na< ulicach odczuwało ten podnio­
sły nastrój i poczynało wierzyć, że skoń­
czył się czas niedoli Konstantynopola i 
że dla miasta nad Bosforem nadchodzi 
nowy etap odrodzenia się handlu, prze­
mysłu i rzemiosł, etap rozkwitu i dobro­
bytu. M. S-

Girandengo 1 Yan Keinpeu, dwie najjaśniejsze „gwiazdy" kolarskie spotkały się 
w Kolonii. 

Prędze], byle prędzej! 
Prędszej, byle prędzej, Jeszcze prę-

<łgej! r— śmiało rzecz możną, bo niema w 
obecnej chwili zagadnienia, totóreby bar­
dziej pochłaniało czas, energię i wogóle 
władze umysłowe genjuszów wynalaz­
czych.. Co dmla niemal jesteśmy świadka 
mi tytanicznych zapasów pomiędzy wy­
obraźnią 'twórczą człtowtiieflea-a żelaznem! 
prawami natury, zapasów, których sza-
Jeńcza fantazja ludzka, opancerzona zim 
nąJbi*Mą ścisłej wiedzy, szturmuje z bez 
przykfedną, bohaterską wytrwałością 
de rueśmiiertólnej rzczywśstości, obwaro 
wanej^czasem i przestiraenlą. 

UkWylko szturmuje, ale }. coraz więk 
say "wyłom czyni. Sicjynrjciie, czytelnicy, 
pamięcią wstecz aż do waszych lat mło­
dych a* do fcdłiym tchem csytanych po­
wieści Jules Verne'a, a później wniknijcie 
głębokb wnikniecie w treść kiMlklunarato-
wtessrewych wliarJnaności tdewrafcz-
»ych • lotach Undfoergtia. Chamborlina, 
ISyrsB... na cz*ytją stronę przeważa szata 
awiratysfrwa - wydbrutii, czy rzeczywi-

Wrawnesią. ictotóe wzniosłą a nigdy 
'śt&atocMŚt rx>dl*vneślryrtą Waśoiwością' 
ryth, życiem tak często przypłacanych, 
walk jest dizielenie się z szerokim ogółem 
zwy<festwa!rrti, odhoszonemi przez poje-
<vńc55ych straceńców. Lmdtocngh bory­

kał sie w pojedynkę, Chamberlin miał to 
warzysza, Byrd przeleciał już z trzema! 
Jutro zaś... nie, dzisiaj, w tej diwffili przyj 
mują realne kształty fantastyczne pomy­
sły, 'których pralktt^cznym wynikiem bę­
dzie, być mtusi, nieprawdopodobne a jed­
nak prawdziwe uruchomienie tafldch 
środków lokomocji, że tryumf w czasie 
nad przestrzenią stawie się łatwym i do­
stępnym dla kpżdego człowieka. 

Pomysłów talkfch jest kilka — turniej 
odbywa sie w szrankach wodnych i po-
wcełrzinyoh. Rozmieszczenie na morzach, 
w pewnych odstępach pływających 
wysp stalowych uimożllwi odłjywanie 
transoceanicznych lotów etapami, redu-
Ikiującyinl do normalnych rozmiarów nie 
bezpieczeństwo tych dalekich podróży. 

Miarodajne czynniki amerykańskie, 
z prezydentem Coolldgcm na czele, uzna 
ły ten projekt za wykonalny i celowy, 
przyrzekają wobec tego wszelkie, nie­
zbędne poparcie moralne i co ważniejsze, 
materia jne. 

Zouny przemysłowiec samóchodo-
wy inż. Bugattf czuwa nad ukończeniem 
budowy obmyślanego przezeń sta<il!cu, 
któremu sądzonem jest dtCdomać rewo­
lucyjnego przewrotu w daedzunle żeglu­
gi morskiej. Posiada on kształt bardzo 
wąskiego cygara — 35 metrów długości 
na 2.5 mir. szerokości — zaopatrzonego 
w specjalne śmiiigi pozwalające mu śliz­
gać się niemal po powierzchni morza i 
dowlnie zmieniać wysokość tak zw, 
..watedlnji". 

Osiem motorów o sile ogólnej 2.400 
hp. umożliwić mają temu stetkowi — 
którego powierzchnia, dzięki wyjątko­
wej formie przedstawia mlinhnum oporu 
— posuwanie się po wodzie z przeciętną 
szybkością... 140 kśn. na godzinę! Obli­
czono, że to arcydzieło techniki francu­
skiej odbędzie przestrzeń New York — 
Brest w przeciągu... 50-lu godzin! 

Obecnie podróż najszybszym parów 
cem trwa 130 godzin. Ponieważ okręcik 
Bugattlego, płynąc w tak szatanem "tem­
pie przebijać będzie fale na wylot, prze­
to pokład musi się szczelnie i autornatycz 
nie zamykać, przyczem aparaty do ste­
rowania umieszczone są w wewnętrznej 
kabinie. 

Naturalnie, że w tych warunkach ani 
stan atmosferyczny,' ani stan morza nie 
mają żadnego wpływu na czas podróży. 

Jeszcze bardziej zaakcentowanym 
typem ślizgowca odznacza się aparat, 
skonstruowany przez innego wynalazcę 
francuskiego, inż. Rcimy, który zamie­
rza odibyć nim w towarzystwie 10-ciu o-
sób—drogę z Gherbourga do New Yor­
ku. Szybkość jego jest wprawdzie mniej­
sza, gdyż na przepłynięcie Atlantyku 
przewiduje się do 84 godzin, lecz też u-
względnioire są w znacznym stopniu wy 
maganla bezpieczeństwa 1 nawet kamfor 
tu (łóżka, umywalnia, kuchnia etc) . 

Wynalazek inż. Reiimy'£go stpotkał 
się z taikltem uznaniem w Stanach Zjedno 
•czonych, żc powstało potężne konsor­
cjum, które zamówiło u niego już 10 
„oceainośJiiizgowców", oblczonycb na 200 

Historie, jakich mato... 
Ładny gest. 

Jedna z dam z prawdziwie arystokratycznego 
świata paryskiego zauważyła, wychodząc wie­
czorem z szykowne] restauracji bulwarowe], sta­
rą kobiecinę, sprzedającą na ulicą gazety. Ści­
śle] mówiąc usiłującą sprzedawać, ale napróż-
no, nikt bowiem cichego głosu babiny ale sły­
szał, nikt na nią nie zwracał uwagi. 

Pani C. nie wsiadła do czekającego na nią sa­
mochodu, lecz odebrała pitkę gazet od staruszki, 
stanęła z niemi na środku trotuaru 1 poczęła gło­
śno wykrzykiwać: „L'Intranl trolsleme edltion". 

Oczywiście, natychmiast zebrał sie tłum prze 
chodnlów — pani C. odznacza się młodością I 
urodą — 1 każdy wyciągał rękę po numer pisma, 
aczkolwiek elegancka sprzedawczyni zaznacza, 
ła, iż „reszty nie daje". Cały nakład rozchwy-
tany został bardzo szybko, poczem pani C. wrę­
czyła kasę kobiecinie, a sama uciekła z mętem 
samochodem. 

Wywczasy artysty­
czne. 

Eks-kajzor Jest w stanie wzbudzić Jeszcze za­
zdrość.- w artystach w każdym razieI Powodem 
ku nie] może być świeżo importowana z Amery­
ki wiadomość o tern, że Jeden z wielkich handla­
rzy obrazami zamówił u Wilhelma aż 80 płócien, 
płacąc mu po 1000 dolarów za sztukę. Jak wia­
domo, zdetronizowany cesarz zajmował się Już 
w swoim czasie malarstwem po dyletancku I 
nawet dwa Jego obrazy — „Żółte niebezpieczeń­
stwo" oraz „Ku chwale Aegira" — były przed-
młotem apologetyczoycb krytyk niemieckich. 

Milczący Coolfdge. 
Prezydent Stanów Zjednoczonych, znany ze 

swoje] przysłowiowe] małomównoścl, udał się 
korzystając z wywczasów letnich, w towarzyst­
wie Jednego z przyjaciół nad brzeg rzeki by ło­
wić ryby, co stanowi Jego ulubioną rozrywkę. 

Po dwóch godzinach, które upłynęły w bez-
wzgiędnem milczeniu, towarzysz ośmielił się po­
wiedzieć: „Ładna dziś pogoda". — „Yes", brzmią 
ła odpowiedź. 

Po śniadaniu, spożytom bez Jednego słowa, 
wrócono do wędek. Pod wieczór przyjaciel za­
ryzykował znowuż Jedno zdanie: „Ależ ryba le­
ci na przynętę!" — „Yes", oświadczył Coolldge. 

Nazajutrz Jednak przyjaciel został Już w do­
mu, oświadczono mu bowiem, że prezydent nic 
lubi przebywać w towarzystwie gaduiów^. 

Jeszcze jeden rekord. 
Słynny lotnik Llndbergh nie przestaje zdoby­

wać — obecnie — mlmowoM Już — rekordów 
często bardzo oryginalnego charakteru. Ostat­
nio otrzyma! on najdłuższą ze znanych dotych­
czas depesz, wysłaną mu w hołdzie przez miesz­
kańców AUnneapolis. Obywatele tego miasta w 
liczbie 17.000 osób obojga płci, postanowili tele­
graficznie powinszować mu tryumfalnego prze­
lotu ponad Atlantykiem i każdy z nich podpisał 
się pełnem imieniem oraz nazwiskiem 1 Depesza 
miała przeszło 500 stóp długości.. J 

pasażerów każdy, uzależniając swój ob­
stał unek li tylko od wyników pierwszego 
„prześlizgnięcia" się próbnego przez At­
lantyk, co ma nastąpić w końcu sierpnia 
roku bfeż. 

Najśmielszym bezsprzecznie lecz też 
i najmniej realnym wydaje sie być po­
mysł imż. niemieckiego, Maksa Valiera, 
od paru lat pracującego nad zbudowa­
niem sterowea - ralkfiety. Podczas gdy sa 
molot, rozwijając przeciętnie szybkość 
300 kim. na godzinę, musiałby zużyć, na 
przebycie przestrzemi Bedln - New York, 
2€ godizin, aparat Vafcra wymagałby nie 
całych... 2-ch godzin!! 

Byłaby wiec to zupełnie nowa epoka 
w dziejach ludzkości. Są to jeszcze, jak 
dotąd, czysto teoretyczne tryumfy, któ­
rych urzeezywista ienfe całkowicie zależ 
ne jest od uprzedniego rozwiązania całe­
go szeregu olbrzymich wprost trudności. 
Wszystko opiera się na zasadzie, stoso­
wanej już wprawdzie przy funkcjonowa­
niu pocisków, wypuszczanych w czasie 
ostatnloj wojny przez słynne „grube Ber­
ty", oraz przy wybuchowych rakietach 
wojskowych nowego typu. Ale co innego 
martwy przedmiot, a co Innego żywe 1-
stoty—przebywanie ludzi zamkniętych 
w takim sterowcu, w ciągu paru godzin, 
a „zwłaszcza pilotowanie aparatem, 
mknącym z dosłownie prawie błyska­
wiczną szybkością 2-ch kim. na... sekun­
dę, należy chwilowo do kategorii fizycz­
nych niemożliwości... 

Tak dziś, lecz jutro? 1 Prędzej, byle 
prędzej, jeszcze prędzej! Z. K, 
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Król Fuad jest nieszczęśliwa 
Żyje w ciągłym strachu o swoją królewską skórę. 

Król egipski Fuad, który przed kilku 
dniami przybył do Londynu, nie cieszy 
się popularnością w własnym kraju. 

Fuad nie jest jednak winien, iż spo­
łeczeństwo nie czuje doń sympatji. Nie­
chęć do monarchy wywołały okoliczno­
ści, całkowicie od niego niezależne. 

Ludność uważa bowiem, iż Anglją 
celowo popiera w Egipcie monarchisty-
czfty ustrój konstytucyjny, by tem ła­
twiej ugruntować swoją władzę. 

Król jest pionkiem angielskim — 
twierdzą w tym kraj*. 

O Fuacie krążą j fantastyczne opo­
wieści. Egipcjanie ' s ą przekonani, iż 
otrzymuje ogromne sumy od rządu an­
gielskiego, by nie wtrącał się do spraw 
państwowych, lecz bawił się w swym 
pałacu. 

W roku 1917, gdy wstąpił na tron, 
Fuad na każdym, kroku spotyka się z 
niechęci społeczeństwa, które uważa 
go za cudzoziemca, obcego życiu kra­
ju, ponieważ stale przebywał we Wło­
szech i nie znał Egiptu prawie zupełnie. 

Politycy egipscy stale prowadzą 
przeciwko niemu kampanję. Przed pię­
cioma laty dokonano nań zamachu w 
jednym z klubów w Kairze. 

Jego szwagier strzelił doń z rewol­
weru. Król Fuad został ranny w szyję i 
dopiero po upływie kilku miesięcy po­
wrócił do zdrowia. Od tego czasu żyje 
w ciągłe] obawie, iż spiskowcy zamie­
rzają go zgładzić ze świata. 

Król Fuad posiada specjalnego che­
mika, który bada wszystkie , potrawy 
przed podaniem na stół. 

Trucizna jest bowiem ulubionym środ 
kiem spiskowców egipskich.-

Wewnątrz pałacu 1 przed Jego sypiał 
nią czuwa stale liczna warta uzbrojona 
od stóp do głów. 

Fuad nie dowierza jednak nikomo i 
ani na chwilę nigdy nie zapomina o gro 
żącvm mu niebezpieczeństwie. Nic też 
dziwnego. Iż ciągle narzeka, żje mu jest 
źle. 

Wprawdzie monarcha ten w ostat­
nich latach nadzwyczajnie się zbogacił, 
lecz nie może pieniędzy należycie wy­
korzystać. Mówi on, iż gdy był ubo­
gim księciem, mógł korzystać więcej z 
rozkoszy z życia. 

Przed kilku miesiącami Fuad kupił 
luksusowy jacht. Rząd egipski nie 
chciał się wówczas zgodzić ha kupno 
statku, gdyż obawiał się, iż król weź­
mie pieniądze z kasy państwowej. 

Fuad jest jednak tak bogaty, o czem 
-tiawet dokładnie nie wiedzą s-ry* -nodda 
ni, że mógł sobie pozwolić na. wyasy­
gnowanie większej sumy na jacht. 

Ubóstwia konie I... anegdoty. 
Wspomina on ciągle wizvtę lorda 

Lloyda, komisarza angielskiego, który 
jest znanym dowcipnisiem. 

•—'To były najprzyjemniejsze chwile 
w moim życiu — mówi on. 

O jego życiu rodzinnem brak szcze­
gółowych wiadomości. W roku 1919 po 
jął za żonę piękną egipcjankę, z którą 
r)a syna 1 trzy córki. 
: Królewska małżonka jest kobietą cal 
•4em współczesną i nie myśli przestrze­
gać surowych zasad haremu. Mimo to 

nic opuszcza prawie ntedy nałacu i je­
dynie odwiedza swych rodziców w 
Aleksandrii. 

W Londynie przypuszczano, iż król 
przyjedzie wraz z swoją małżonką. 
Przyjechał jednak sam. 

Wtajemniczeni twierdzą, iż obawiał 
się z nią wyruszyć w podróż. Królowa 
jest bowiem bardzo piękna i posiada 
nieokiełznany temperament. 

Fuadowi, przygotowano, w Londynie 
pompatyczne przyjęcie. Książę Walji 
oczekiwał go już w Dower w otoczeniu 
świty. 

Król angielski wraz z ministrami wi­
tali go na dworcu. 

Fuad w Londynie spędza wesoło 
czas... Codziennie szykują dlań, nowe 
atrakcje. 

A gdy jest już dostatecznie wyczer­
pany, wówczas,., musi odbywać .ważne 
konferencje polityczne z rządem .angiel­
skim. . K. L. 

„Panna" Chopin i „pan" Sand. 
Jak kochał i żył genjalny muzyk polski. 

Chopin nie pozostawił po sobie żad­
nych notatek, to też trudno jest skreślić 
jego sczególową biografję. iWelki mu­
zyk polski przed śmiercią spalił wszys­
tkie swoje listy. Pozostały po nim Je­
dynie nuty i portrety. 

O stosunku Chopina do Sand mimo 
to pisano bardzo wiele. 

„Panna Chopin" i „pan Sand" nazy­
wał ich Balzac. 

Chopin spotkał ją po raz pierwszy 
u pani Iiiler w Paryżu. Po wizycie, gdy 
wracał do damu z przyjacielem, oświad­
czył mu: 

— Ta George Sand jest wybitnie nie­
sympatyczna! Czy to jest rzeczywiście 
kobieta? 

George Sand była na owe czasy o-
statnlm krzykiem mody. Paliła papiero­
sy, .pracoWała zwykle w nocy i prowa­
dziła tryb życia wielce urozmaicony. 

Poskonale zbudowana,! tryskająca 
wleni, była prawdziwym kontras­

tem Chopina. 

Henryk Ford zdjął się wraz ze swym synem w dniu, tdecly zakłady Jego wypu­
ściły piętnastomiljonową 7 rzędu maszynę. Ford siedzi na pierwszym modelu 

swego auta. 
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Znany Inżynier amerykański, Edward Arm­
strong, oświadczył przedstawicielom prasy no­
wojorskie],, że finansujące ]e$o projekty konsor­
cjum z Wall-Street powierza mu rozpoczęcie 
Już w sierpniu r. b. budowy wyspy, raajncej 
sluzyć Jako mlcjsco postoju dla samolotów, od­
bywających podróże transoceaniczne. Będzie 
to stalowa platforma o 365 motrów długości, 

Sztuczne wyspy. 
120 szerokości I 100 wysokości, przymocowana 
w ten sposób do dna morskiego, ze najsilniejsze 
nawet burze nie zdołają Jej ruszyć z miejsca. 
Pierwsza z ca!e] serjl takich wysp znajdować" 
sie będzie w odległości 880 kim. od New-Yorku, 
następne lokowane będq w regularnych odstę­
pach co 650 kim., czyniąc tę daleką drogę zna-
cznle bezpieczniejsza. 

Początkowo pogardzał! sobą, lecz po 
upływie krótkiego czasu... pokochali się, 
Sand była dlań matką. Ody niewasta ta 
zerwała blższe stosunki z Mussetem, 
pisarz ten pewnego dnia wysłał Jcd na-* 
stępujący list 

— „Biedna George — tyś przypnsz-
czała, że byłaś moją kochanką, a tym­
czasem byłaś matką dla mnie". 

Chopin w tych czasach, gdy zapoz­
nał się z Sand, był jedną z najciekaw­
szych postaci na bruku paryskim. NHri 
go nie rozumiał, lecz wszyscy zachwy­
cali się jego muzyką. 

Sand była pierwszą kobietą, która 
współczuła mu w jego troskach i bólaefc. 
która wyczuła w nkm genialnego arty­
stę. Niewiasta ta dała mu bodźca do dal-

Iszej intensywnej pracy , 
O małżeństwie nie mówili nigdy. 

Chopin i Sand wspólnie cierpieli, wspól­
nie marzyli o lepszej przyszłości lecz nie 
zamierzali sie wiązać na całe życie. 

Co świat o nich myślał — zupełnie 
ich nie obchodziło. 

Jesienią wyjechali razem z Paryża 
na południe. Chopin miał wówczas 2 0 0 0 
franków, które otrzymał za preludja. 
Wynajęli sobie nad morzem ustronny 
kącfk. Wielki kompozytor sprowadził 
sobie pianino i pracował do późnej no­
cy. 

Gdy nastąpiła jesienna słota Chopin 
przeziębił się i zachorował. Sand opie­
kowała się nim troskliwie wzywała co­
dziennie lekarza. Ponieważ stan chore­
go nie polepszał się, opuścili swój do­
mek. 

Po powrocie do miasta szybko, wy-
zdrowiał i znów zabrał się do pracy. 
Sand była wdzięczną słuchaczką, to też 
Chopin grał lej ąwe wszystkie nowe li­
twory. 

M'iirno to jednaJc szczęście ich nie 
trwał o. długo.' Chopin i Sand różnili si-ę 
bowiem w poglądach na życic, łączyło 
ich tylko umiłowanie sztuki. 

Nerwowemu, chorowitemu kompo­
zytorowi poczęło dLążyć towarzystwo 
wesołej pełnej życia niewiasty, to też 
rx>st^nowiił ją opuścić. 

Bezpośrednim powodem zerwania 
był następujący iafkt 

, Chopin pokłócił się z synem p. San-
dy* która wystąpiła w obronie swego 
dziecka. 

Następnego dnia Chopin pojechał 
sam do Paryża, gdzie dał szereg koncer­
tów. Kompozytorem zaopiekowała się 
księżniczka Czartoryska. 

Dopiero po upływie kffltai mtasiccy 
Chophi spotkał się z p. Sand. Zetknęli 
się przypadkowo na schodach łektegoś 
domu, uścisnęli sobie ręce I nie zamie­
niali ani jednego słowa. 

Wkrótce po tym Chopin wyjechał do 
Londynu, gdtzśe ktflkalkrotmiie koncerto­
wał. 

W krótkim czasie po powrocie do 
stolicy Francji* zmów zachorował, tym ra 
zeni już śmfertieilnie.. WieHci kompozytor 
męczył się przez dłuższy czas. Codzien­
nie odwiedzali gę licani -.przyjaotelo. 

TyHko Sand nie była u niego apii ra­
zu, Chop&n zwarł 17 paźdztontFka 1849 
roku. 
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POLLY TIECK. 

Nie che; mówić. 
Nie chcę nigdy wiece] rozmawiać z panią 

•a temat Jej wagi. Nie chce, by mnie pytano, 
oo S3Q robi na schudniecie lnie chce, by na ninlc 
patrzano z politowaniem, gdy odpowiadam, że 
należy mało Jeść I wiele pracować. 

Nie chce, by ml opowiadano, kto Jest obec 
nie najlepszym masażysta 1 Jakie sporty należy 
uprawiać, by zeszczupleć. 

Chciałbym, Jeśli sie Jul cale tycie dookoła 
tego tematu kreci, być chudym Jak tyka, by 
mnie o nic nie pytano, co zrobiłem sam lub 
roblc-

Nte chce słyszeć więcej o kuracji odtłusz­
czającej, polegające] na Jedzenia 1 Jabłka na 
śniadanie, kawałka sera na obiad I szklanki 
kwaśnego mleka na kolacje. Nlo chce słyszeć 
o najrozmaitszych preperatach, od których 
wprawdzie Indzie chorują, ale Jakżeż tu nie po 
świecić sie dla uzyskania modne] figury. 

Nie mówcie do mnie • ten więcej, nit chce-

Dopiąłem swego. Nikt Już do mnie sie nie 
zwraca ze sprawa wagi 1 szczegółów. Ale, 
niestety, nowy dokuczliwy temat; „O wieku 
kobiety". 

— Wiole lat ma pa«ji właściwie? Nie, to nie 
możłłwel Co, pani ma Już Metal a, córeczkę? 
Nlgdybym w to nie uwierzyli Moja córeczka 
ma już wprawdzie 14 latek (naturalnie zdziwie­
nie 1 okrzyk niedowierzania z przeciwne] stro­
ny), ale nie wychowuje Je) w domu. Pani rozu­
mie, dorastające córki nie sq wygodne dla mło 
de] panL 

Młoda paatt Chciałabym wiedzieć raz wre 
szelc kiedy pani ma zamiar przestać być mło­
dą panią? 

Ach te powojenne panie! Same młode, mło 
dzlutkle. I żadna nlo ma więcej nad 33 latał Dla 
czego. 33 — Nie wtem, tak sie Jut złożyło. 
35-lctala — 33, 45-letni* — 33 I tak Jat w dal­
szym ciągu. 

Panie posiadają wspaniały hart rucha. Sile 
woli potrafią zatrzymać wskazówka ty do w ego 
zegara, która po dojściu do magiczne] liczby 33 
— nagle staje. 

— Co, Helena ma Jut 40 lat? Alet to bajki-
Przecież to młoda osóbka, byłyśmy kiedyś w 
Jedne] klasie. Nie ma wiece] nad 33. Ręczę 
pani. 

O, Bożct Na ton temat nigdy nie chcę mó 
wić z panią. Nigdy, nigdy!— j 

M < . Ł T M W * 
1 Ale to nie koniec Jest Jeszcze Jeden temat, 

który mnie zabija, targa ml nerwy. 
Rozmowy o powodzeniu. 
Wczoraj pani była na balu 1 znów miała 

kolosalne powodzenie. Powodzenie, t zn. wie­
le tańczyła. Jakiś przystojny młodzian szeptał 
je] do ucha czułe słówka (w myśl zasady: „Jak 
dają — bierz") I pan X , — wie pani l n u — te­
lefonował do niej zrani następnego dnia. Chciał 
by się z nią zobaczyć, ma do ule] wielką proś-

Kultura Europy zwycięży 
gdyż n i e p o l e g a o n a w y ł ą c z n i e n a brutalnej przemocy. 

Karabin nie jest dostatecznem oparciem, r * * 
FdWn —"to dziwne miasto. Obok mo 

rcumentalnej budowli pałacu starożyt­
nych monarchów, który po rewolucji 
bokserskiej został odnowiony w tym sa­
mym stylu, obok wąskich uliczek, które 
przez długi szereg wieków nie uległy 
żadnym zmianom — szyny kolejowe i 
dworzec najbardziej nowoczesny... 

Pekin jest miastem (kontrastów. Na 
każdym kroku przyjezdnemu rzucają się 
w oczy pozostałości starych Chin pielę­
gnowane troskliwie, j zdobycze ostatnich 
czasów. 

Na przedmieściach życie uliczne nie 
uległo żadnej zmianie od kilkunastu wie­
ków. Sprzedawcy uliczni, właściciele lo­
tnych kuchen, tragarze noszą jeszcze 
stroje z dawnych czasów. Fryzjerzy w 
białych kitlach, Jak niegdyś, golą na u-
licy. 

Szanghaj jest natomiast miastem bar 
dlej już wspóJczesneim. 

Tramwaje, setki samochodów, domy 
w stylu amerykańskim nadają miastu te­
mu całkiem inny charakter. W Szangha­
ju znajdują sie olbrzymie fabryki, w któ­
rych pracują tysiące robotników, pod­
czas gdy w Pekinie w dalszym ciągu 
znaczna cześć ludności pracuje na domo­
wych warsztatach z zamierzchłych cza­
sów. 

Ze wszystkich bodaj miast oWińskich 
jest Kanton najbardziej przywiązany do 
tradycji. Europejczykowi który przyby­
wa do Kantonu, wydaje się iż nagle prze 
niósł sie do czasów starożytnych. Miasto 
to nader godnie zachowuje sie wobec 
wszystkich zmian kulturalnych i w dal­
szym ciągu żyje swojem odrębnem ży­
ciem. 

' Ludność nie porzuca jeszcze, w Kan-

bę. By mo pomogła wynaleźć ładną garso­
nierę, i 

Pani Jest oczarowana. Tak, to było wiel­
kie powodzenie. 

Nie mówcie do mnie o tem wiece], nie 
chcę. Czyżby nie umiała pani mówić o czem 
Innem? 

Oto o czem nie chcę nigdy więcej mówić 
z panią. Z paniami, które zbyt wiele czasu ma­
ją i zbyt lekkie główki, by wicie, nawet zbyt 
wiele o takich sprawach przemyśllwać 1 mó­
wić. 

Przepraszam was bardzo moje drogie, miłe 
panlcl Nie chciałam was obrazić. Ale czyżby 
doprawdy nie można było mówić- o czem In­
nem? Tłumaczy B. R. 

tonie malowniczych strojów starożyt­
nych, podczas gdy w Pekinie i Szangha­
ju sfery inteligentniejsze ubierają się już 
po europejsku. 

Kobieta chińska, która va« szczelnie 
osłaniała swoje ciało, przyzwyczaiła sie 
szybko do dekoltów, nagich ramion i krót 
k'ch sukienek. 

Należy jednak stwierdzić, iż tylko 
znikoma część czterysta milionowego na 
rodu zerwała z dawnemi tradycjami 

Obok .luksusowych limuzyn i aeropla 
nów, większość ludności w dalszym cią­
gu korzysta jeszcze z lektyk, jako środ­
ka przewozowego. Gros bowiem chinozy 
ków sceptycznie i niechętnie odnosi się 
względem zdobyczy cywilizacyjnych E-
uropy. 

Nie ulega jednak kwestji, iż Chiny 
się europeizują i prawdopodobnie już w 
najbliższych czasach zatracą swój specy 
ficzny charakter. 

Przypomnijmy sobie, ja!k szybko Ja-
pouja przyjęła kulturę europejską. Naj­
nowsze zdobycze techniki zastosowane 
zostały tale umiejętnie, iż Japonia odrazu 
wysunęła się na czoło mocarstw świa­
towych. 

Najbliższy sąsiad 'Japonji, Chiny, 
milcząco spoglądały na przemiany sttruk 
tury wewnętrznej tego kraju. 

W Europie przez dłuższy czas przy­
puszczano, iż Chiny nigdy się nie zmie­
nią i pozostaną już starożytną mumją. 

— Kraj, który przez tysiąclecia pie­
lęgnował swą "kiuMiurę i uważa ją za wręcz 
doskonałą, nie dostosuje się. nigdy do 
Europy 1— tak mówiono powszechnie. 

I dzisiaj jeszcze pogląd ten pokutuje 
wśród nidlcłórych uczonych. 

Kto jednak w ciągu kilku ostatnich 
lat był w Chinach musi dojść do przeko­
nania, że kraj ten zmierza szybklemi kro 
kami ku zupełnemu wyzwoleniu. 

Postęp bezwzględnie nie następuje 
tak szybko, jak w Japonii. Kontucjusz 
wrósł korzeniami w psychKke tego naro­
du. Kultura krzewiona przez iiysiąclecia 
nie może rozlecieć sie w gruzy w ciągu 
krfku Łat„ Pionierzy przemiany wewnę­
trznej i zewnętrznej Chin muszą praco­
wać wytrwale, energicznie i muszą po­
konywać tysiączne przeszkody. 

Japonja mogła szybko dostosować 
się do Europy. Sprytni, zdolni japończy­
cy nie mieli własnej, starej kultury. Przy 
jęli ją bowiem w czasach średniowiecz 
nych od Chin z tą samą szybkością, jak 
obecnie — zwyczaje 1 technikę europej 

Iską. Chiny natomiasi zazdrośnie dbały 

0 to, by zachować swą odre-btó^-*^" 
1 strzegły swych bogactw. duchv>w\ 

Państwo to stale wywierało V J » -
kurencyjny wpływ kulturalny na o.*K 
ne mocarstwa, które wchłaniały w> 
bie jego wartość. 

Chiny, które niegdyś pyszirłłja 
kulturą, w ciągu wieków nie p o s t 1 

sie ani o krok naprzód i skostniały zj«. 
nie, uważając, iż osiągnęły__już sz<** 

Państwo to nigdy rie miało $5." 
nej armjt, któraby mogła się przeciwsta­
wić zakresom nieprzyjaciół Już w s>J 

rożytnoścl rewolucje 1 rokosze by T 

tym ktraju na porządku dziennym. 1 
kresie wojen krzyżowych cały kra. 
został opanowany przez Dhngtis cli 
którego potomkowie rządzili się sa 
władnie w Chinach przez przeciąg 
go wieku. W czasie wojny trzydzłes 
letniej Chiny zdobyte zostały przez obc^ 
dynastję Mingów i ludność poddała się? 
władzy mandźurów, która Istniała aż db 
1917 roku. 

Charakaterystycznym jest jednak ob 
jawem, iż zdobywcy szybko przyjmowa 
li zwyczaje miejscowe 1 starożytną kultu 
rę chińską. Przemiana ta, następowała 
tak szybko, iż zdobywcy w pierwszem 
jeszcze pokoleniu stawali sie chińczyka­
mi. 

Europejczycy, którzy od roku 1840 
docierają do Chin i osiedlają się w t^rn 
kraju, nie stali się jednak chińczyki... 
Przeciwnie, jak widzimy, po dłuższ;o 
zmaganiach się dwuch kultur, kultura/ 
uropejska zwyciężyła i rozprzestrze: 
się coraz bardziej w tym kraju. Ą 

Li - Hung - Tszang zwany Blsn-t 
kiem chińskim, myślał, iż należy tylko 
zdobyć europejskie karabiny, by rozpę­
dzić tych przybyszów na cztery wiatry, 
okazało się jednak inaczej. 

Europa modernizowała ten 1 ?-
Młodzież poczęła sie garnąć do stud 
w wszechnicach europejskich i po n? by­
ciu w i e d z y w r a c a ł a do Chin, by szerzyć 
noWą kulturę. u*, i 

Wszyscy niemal przywódco 'obecnej 
rewolucji chińskiej ksztaidiDi sie w Euro­
pie i dążą do dostosowania swego kna4-" 
do współczesności 

Wielu z nich pragnie pozbyć się," 
ropejczyków, ale nikt z nich nie my?-
zrezygnowaniu ze zdobyczy naszej t' 
5 ci swata. i 

Li - Hung - Tszang się mylił — W 
biny europejskie nie pomogą. Chiny1-
zachowają już swej kultury w tej j" 
mte, jak w ciągu tysiącleci. 

Prof. dr. G. W 
1 1 

ARKADJUSZ AWERCZENKO, 

Przygody Milowrosowa. 
Wbrew tradycjom literackim i zdro­

wej logie* rozpocznę opowieść niniejszą 
od końca. 

Następnego dnia po wypadku, słu­
żący nie mógł rano obudzić sekretarz* 
departamentu finansowego, Erazma Mi-
łowsorowa. 

— Paniel Jest już bardzo późnoI Pan 
zaspał! — daremnie wołał służący. 

Dopiero o jedenastej Miłowsorow 
wysunął tfłowe x pod kołdry. 

Gdy ełJtffcsjcy oanatmił no, & od 
dwuch godzin powinien )v& być w mini' 
sterstwie, Miłowsorow ziewnął ł prze 
ciągnął się leniwie. 

— Chce ani nie jaszcze spać! 
— Alle* na pana czekają w «akxnie 

jacy* dwaj panowie. 
— Czego dUcą? 

— Powkdodefi, te Jakaś ważna, ter­
minowa sprawa. 

i — Dobrz».„ Zaraz przyjdę do nlcŁ. 
Po kilku minutach zjawił się rzeczy­

wiści* w pyjamie w talonie. 
— Czem mogę panom służyć? — spy 

tał nieznajomych. 
— Przychodzimy w związku z zatar­

giem pańskim z p. Sapunowem, obywa­
telem ziemskim. 

— Panowie wybaczą, ale nie znam 
żadnego Sapunowas \ 

— Czy nie przypomina pan sobie a-
, wantury wczorajszej w „Aąuarium?., 
Pan przecież wyzwał na pojedynek p. 

Sapunowa i my jesteśmy jego sekundan­
tami! 

Miłowrosow przeraził się. 

— Alei, moi panowie, jaki pojedy­
nek? Ja o niczem nie wiem! 

— Wczoraj obraził pan naszego mo­
codawcę w „Aąuarium', a gdy p. Sapn-
now zbliżył się do pana, domagając się 
wyjaśnień, kopnął go pan w odcisk le­
wej nogi. 

— Jakiej nogi? — spytał słabo sek­
retarz ministerstwa. 

— Czy to była lewa noga, czy prawa 
> nie odgrywa roli. Waznem jest jed­

nak, te powiedział pan panu Sapuno-
wi, iż z przyjemnością wpakuje mu pan 
kulkę w łeb. 

— Alet na miłość boską, kiedy nie 
sobie nie przypominam. 

— To nae nic nie obchodzŁ Jesteśmy 
sekundantami i musimy twoje zrobić. 

W tej chwili w drzwiach salonu uka­
zał się służący. 

— Jakiś murzyn przyszedł do pana 
— oznajmił. 

Młłowrosow wyszedł na kurytarz, 
przepraszając na chwilę sekundantów. 

Widząc, te służący płacze, sekretarz 
ministerstwa spytał go, co mu się stało 

— Dlaczego pan wynajął murzyna? 
Przecież tak sumiennie pracowałem... 

Miłowrosow spojrzał nań z zdumie 
niem. 

— Panie — rzekł doń murzyn — 
wczoraj zaangażowany zostałem prze;: 
pana w „Aąuarium" i opuściłem już me­
go poprzedniego chlebodawcę. Przy 
wiozłem już rzeczy: 

— Tak —• wycedził Miłowrosow — 
niech pan idzie do pokoju dla służby. 

Sekretarz ministerstwa udał się do 
sypiaku. Zimne okłady nie pomogły. 
Nie mógł sobie przypomnąć, ani murzy­
na, ani obywatela ziemskiego z „Aąua­
rium". 

Po upływie trzech minut zapukał 
służący. 

— Jakaś młoda niewiasta przyszła 
do pana-

W korytarzu rozległo się szczekanie 
psa. 

— BobŁy, uspokój się —- wołała ja­
kaś niewiasta gdzie mogę położyć moje 
rzeczy? Gdzie jest m(Ą pokój? 

— Kiedy odbędzie się pierwsza, lek­
cja? — zwróciła się do sekretarza mini­
sterstwa wchodząc do jego pokoju. 

— Jaka lekcja? i— zawołał zdumio­
ny pan Erazm. 

— Jak można mieć tak słabą pamięć 
— uśmiechnął się — wczoraj zaangażo­
wał mnie pan do prowadzenia gospodar­
stwa i konwersacji francuskiej. 

— Niech pani wejdzie do salonu — 
wybełkotał p. Erazm — przyjdę tara za 
raz. 

Gdy pozostał sam w pokoju przeli­
czył pieniądze. 

Z siedmiu tysięcy otrzymanych za 
posiadłość ziemską pozostało pięó ty 
sięcy. Schował gotówkę do kieszeni 
wykradł się z własnego mieszkania. 

Najbliższym pociągiem wyjechał do 
Warszawy. 

•Psi 
A teraz przedstawię wam początek 

tej dziwnej hiaijoeft, a wrfrwfigas wszystka 

zrozumiecie... 
— Sprzedał pan dobrze mają ic 

rzekł do Miłowrosowa jego dobry 
my urzędnik hipoteki — trzeba c. 
ten interes. 1 

— Oczywiście. 
Tegoż wieczoru pili we wszys'ł 

większych restauracjach miejscow; 
W ) rAquarium" wszczęli dyskusję/ 
temat fiłozofji sztuki. ( 

— Dumas byl wielki pisarz — my 
Miłowrosow — wogóle każdy pisa v 
wielkL A pozostali ludzie to chamy, '• 
cEęia nie ni* «na4ą w głowie. 

— Naprzykład spójrz pan a* 
złdjocłalego kretyna —- rawotsJ p*tr»..; •' 
aa nieznajomego pana, rkdząeega j * * * 
najbliższym stoliku. , 

Nieznajomy podniósł a krzesła, \_ 
_ Paa mnie natycnmlaat masi tr p w 

Miłowrosow cisnął ant « 'TMM 
wetkę i zawołał: 4oi'rza 

Nigdy-. Będzie pojedyasiL. D«K 
gam, ta zabiję. 

Wychodząc z reetaaractf s p r a ^ i S / n 
lem, zatrzyma! się przy drzwiach. 

— Każdy markiz ma awe^s -
—i rzekł do czarnego lokaja —• 

5ana. 100 rubli miesięcznie pensfl { w j 
utro proszę już przyjść. Ta Jaat * 

adres... 
W k ,'doshcie zaangażował tazsw 

Miała zxjJCa'ć nauczycielką ł gor- od; 
nią. { 

W ogrodzie zoołogkaarjrm chciał ^ 
pić iwa, lecz mu nie sprzedano, mimo, 
twierdził, iż jest hrabia Monte ChriPk1 

lj f.aObaa, a * ^ 


